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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

~ „ Dziś uroczysta premiera naJnowszego hyper-filmu „Złotej 
@ Serji" polskiej produkcji „Sfinks" osnutego na tle słynnego 

a· romansu HELENY M ISZEK 

tir T od 
a • . 

Główną rolę Stef cl Rud eck leJ kreuje 
najwybitniejsza polska aktorka fimowa 

u\Ul J d „ s k Partnerem fef fHł B I D . M. . k. 
lk· waga ·mosars a ;lę~:o:cr t~.1~~~~ · Ora ·Staw 1 rze1ews 1 
6t: który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać Waldemara ordynata Michorowskiego. Oprócz tych dwóch 
ek~ potężnych gwiazd filmiki polskiej biorą w • Trędowatej" między innymi udział następujące sławy stolicy: 
kar 

Józef W~grzyn Józef Mikulski Ludwik Fritsche 
Paweł Ower.ł9 H .Jena . Sul!m:. i i • łia Grabo ' ski 
H. Marcello-Palińska r Hei2na Zahorska Józef Sliwicki I 

Marja Gorczyńska Janina Szymbortówna Felicja Pichor-Sliwicka 
Zof Ja Zajączkowska Mar ja Balcerkiewiczówna. 

Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorowskich, Głębo'\\iczach, Słodko~ach, Ruczajewie, Krynicy i Warszawie. 
t. Początek o godz. 2-ej po pot. -·-- Passe-partout I bilety ulgowe nieważne do dn. 22 b. m. !,J ędl 
oni Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA. 

:;/ UWAGA: SpecJ lne przedstawienie dla prasy, władz i zaproszonych gości - punktualnie o godz. 12-ej w południe • • 31 

Poważna fabryka, zatrudniająca kilka tysięcy robotników 

poszukuje 
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irnli WJ~liału UminiHra[Jinno 
dobrze obeznanego z prawem robotniczem i mającego kilkoletnie 
doświadczenie w tego rodzaju pracy. Pierwszeństwo mają kandy­
da~ w wieku lat 35 do 45f ziwrższem wykształceniem i znający ję­
zyki obce. Szczegółowe oferty pod 11A. Z. 11 wraz z ciriculum vitae 1 

przesyłać do Biura Ogłoszeń, Teoifl Pietraszek Warszawa, Marszał-
kowska 115. 

yS·~----~mm::mmmam ______ .... ______ ...i-=m..amE:ll!_. __ __.. __ • ryc_ 
ie c~llml„RllE"B!ml!iilrrmil„milll~ 
i.Vis o: HO Dom Ludowy 
· ęttt ul. Przejazd 34. 
'f el. tr" ttr W:W:UW!ED 

Ziś I ... „.„. oz·1~ I 
I ••••••••• ~ Potętnt arcydzieło filmowe 

.Litem11 Jemców A;okaHpsf 
.-"'I Dram t 1 rol ha w 2 aktach z prologiem. 

·,eaj:iJl?wnych: Przedwcześnie zmarły 
tctA l 'Jzy artysta „Rudolf Va­
~ no" i Alłee Terry. 

~~AGA! Ceny miejsc na wszy­
aJt• e d:zidstawienia i we wszyst­

m. 60 gr., II m. 30 gr., 1,,,. ~ III m. 20 ~r. 
;1~łek 

'i. , •tanaów w dni powuecbUe o 
-0~_,,. •obotę i nieddelę o j. 2.30 

""'tul ••ans o l!odz. 9.15. 

~+i@iiiłQ :m~ri+·~e--*QiiiFł 

Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

- DZIŚ -

Młyn w ~ani-~OU[i 
(Fryderyk Wie9ki) 

Potężny dramat w 10 wielkich ak­
tach. W rolach głównych Otto 
Gebiihr, Olga Czechowa, Ha-

ni W eisse i Llssi Lind. 

Uwaga: Ceny miejsc we wszyst­
kie dni na wszystkie seanse 
balkon 60 gr. I m. 50 gr. Il m. 

30 gr„ m m. 20 gr. 
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- „KUR.JER LODZKJ". - ~e<!złela. 14Jfsfopa<ła 1926 rofu. 

Pos. Moraczewski pozostale w rządzie. 
NASTĘPCA )EOO WYBRANY ZOSTANIE Z OKRĘGU STRY JSI<:IEOO. 

:retenam własny „Kuriera Łótlzkleio''. 

Warszawa, 13 listopada. 
!Jak Jut donosiliśmy, Klub PPS za po­

średnictwem swych delegatów zawiado­
mił wczoraj p. ministra robót publicznych, 
Moracze-,vskłego, że Klub PPS przeszedł 
do e>pozycJI, wobec czego zachodzi po­
trzeba, aby p. poseł Moraczewski określił 
swój dalszy stosunek do partji. 

W odpowiedzi na to p. Moraczewski 
nadesłał dzisiaj list na ręce prezesa Klubu, 
pos. Marka, w którym to liście oświadcza, 

łe skła(fa wszystkie mandaty, .otrzymane 
z rąk partii ł pozostaje nadal w rządzie. 

W kołach PPS zapewniają, że wystą­
pienie p. Moraczewskiego z partji nie po­
ciągnie za sobą rozłamu. Jeszcze nie jest 
rozstrzygnięta sprawa, kto na miejsce 
pos. Moraczewsk1~o wejdzie do seJmu z 
ramienia PPS. 

Z powodu tego odbędzie się dzisiaj we 
L wow le konferencja partyjna, na które) 
zapadnie decyzja wyboru nowego posła 
na miejsce p. Moraczewskiego z okręgu 
stryjskiego. 

i~rawa o na~niJ[ia w marrnarre woiennei. 
Jak zawierano umowy z dostawcami? 

Zeznania gen. Bobrowskiego. 

WarS7.awa, 13 Jiisfott>&ia. ~.: C2iv 'PaJU Jen,eratf ~-W 10 
Teter;ram własny „Kuriera Łódzkiego". uirn6w d!1a iliirm i IPOdiPisal odioowdiedln~ do-

D.zliś wezwam.a bVlla przed sad w cha- lrumen"f, srd'YŻ na j~ • .lloos7JUll.ce" !jest Po<i-
iraikrerze świad!ka Brooislaiwa Ozaimi·e'cka, ipis 1Pam.a jooerata? 
1e§ciQwa Mairsza1łlka. maaąica w:vśW1iet~ić, św. rem. Bolbwwsikii: Jeśli 111ia • .koszul ... 
od kio~ ;pochod1zi1tv ro1Z1Siyfa!11e dlla świa<l- oe" :test m&J oodpis, niire ml()rg-ę tw:ieridiz.ić. że 
ków i1t1istruk.cje, óak ma:i.ą w. sora'Wie Bair- g-o nie Pod'P-isalem f 1rnie mQ11te rntllcać na ni-
looz.ewJicza z.ewawać. Jro,g-o pcdre:iirz,einiia. że mój ood:Dis oodirob>it. 

Brz:erwodinJcząicv JPOUJc.zyl św. Czar- Pamiętrum jedlnak. iż ::kom. Bairtoiszewk:.z 
Czaimieaka,. że jako te·ścioiwa Malt"szałlka, swa1wę IJ)lrziooht1ż;e1nia UIITIÓW ref.erowait mi 
który w tei.i sp.rawie jest róWłlież oskarżo- I oo fl]rziedit'UJŻ.OOie to isdę 'Zil?:'O:dz:Hem. 
nvm. może, w' mvśil pa1r.a.gira!fów mooe<l!llrY Brok: Na jiaikii~t rpods.faiw,ie urzoot1U1i:rt 
wo~jskowei urc:hryilić stlę ord zez.nań. które pam jein:eraJt 'lllitlO:WV. silrotrro 1J1.iiema ruiig-dz'.e 
moi<IY1bv rorzmeść szftwdę moirailina.1Ulb- ma śla.oo alby fiirmv o .to IP'f'O!SH:v? 
iGitkowia (;ej srume_i lm [O<l:zJiinire. św. j,en. Bohrows'kir: P.r~ed!tmatem je 

św. C.zamiookai: Joes.tem maitka, i freś- na moov odipoiwJiedJn.i~ ipairaJ2"rafu umowy 
ciowa. ~ać rw .tej &~ nie m<>- k1tóry ~ ~tie 'W&kiufuk 
"e. si1tv 'W'v1Jszd w 'cym iwwad.k1l.D sam wYŻ-

P.rdii.: Ze 'W'ZSdędu na bairrloo wainą sza, bW3. IPO stronie kllerownictwa: main'!!1ałI' 
SJJraiwę d dobro ipaństtwa, może wchce pa- !ki. 'W$drutek n1eoboono§cj ik:om. Barłos'Ze­
ni zloif;vć zemal!ii.a ll)rz;y dJrz.wiiac.h zam- Wlicza'. ·i brak'!? 'k!red:yitówt. 
lmięfyiah., przy zacil.QrwruniJU iiallmai~ściśle}- Rrok.: P.rzeaiet ~ mr.redll1u1żanfa 
sz.e j taOOmm1iCY? ullJlJÓW mu!Sli;an:J() iilr1Im!rn IJ)'fałCi ć o wiele wrl e-

Sw. Cz.am.ierdka; drżaicym Jdosem : Je- ~re sumy? 
slem mamką., :nie 1111og-e. Sw.: Wedb mero ro:zum.owaniai tmń-

Sąd vwailinia św. Cz.aaindedkia od sMada- sif'wK:> inie IPOilOOi'fo stra:tv. ,S?dlyż ibvito wszy. 
ni.a reZinań. stilro Jedino. czv wwtaca sie fiirmfo mi!IW.:. 

Sąd dodafilrowo !Dr.ziesifiucllaif św. Modz.e- czv. po rnies:iąou 10 miijonów zdoorec.iowa 
łewski~w. któirv ośwtiarlcz.w: . n:vch mairek 1ood.'łkiob., S?d'Y'Ż iwafliuiść nabv-

._ Twii.erdzę kateg-o:rycmiie. ż.e id1strru- · wcza byifai jed,'n,;ilrowra. • ' I 
k·c.ie dla śv.'1iadk6iw IP'l"ZYtnosH do mieszka- iArofk.: A czy wiadomo 11> • • femeraitowf. 
i!bia Ma1rsza!ika inż. Mi1kfaszrewskj i oozosta- że wisarut.ek wziediłrt.11Żalnia fUeR°o :ptarono fitr­
twi'l die dla ni~o. Mainsizaiłilrn wówcz..as w morn :ra nueł!Ctóre objekty macmie większe 
domu IIllie bvlo. Byit.em wtedy w .i•eiito m!e- iSltm1Y' oo Pirz.e!l·icreniiu ma zrote wied:l\tw; roz­
szkam.1iu i wzecz;yitaiłen JPOrostawlone pr1..ez pOII"'Ządzieiniai P.rezvrlenta R•l.lJJlli1te:i; tlfP. w 
.Mńkilaiszietwslkiero dioilmmemlt'Y'. Zawierały uimoiv.nie nai cOOtsitawę koliJ)!ll!SÓWI_ ołlcreśl~ 
ane JiMf:rll.llkic.i1e dal(li śwlaidlk:6wl. Bvito to w oocz~rowo oemę 111.ai 3QO zt„ llJ01em iTJOdrn.Le­
'111.i.oozietle dind.ai 4 li!P'Cal 1926 roku. Naiza!iutrz sioo.o na.i 965 zł„ a :z.rupfaioooo 1200 7Jt.? 
1PIZYllldOS1lai re do biUJrai :te§cioiwa Mairszat- Sw„: Ro:Z.!PQI"ządreniia Prezvdentai w'Ó­
ka. rp. Oz.airini1eclka- w cd!ll z1robie:nia z nich 'WICzaS nie lb111to 1 rue IJ1D2'1'em or.rewid~ireć 
oooitsów i p.rzeistamiai odooiwledlllim wra- jaka bęidz:ie skafa iprz.erachowainda mairek. 
drom Uroczyśieire stwtleirdzarrn. że p. P1rok.: A jialk odbyrwaity sie ro~prawy 
'Ozamiecik.ai d ~a.i mneJ.iiśanv na oeilru soot<ni.e- oiertorwe? 
l!Jie tyi)ko oiboiw,iąizków ooyrwaite!lsikicli. ~ św.: C<> się tyczv bront oodiwodne.t -

Rooumiem oiboorne stirais1Z111e JDOlożeni·e ·P1ra'Wli1e zaiws;re otw1ieirair oforw !kom. Ba.r-
P. C:zamn.leidk!ie:t., !która, mie1SZ1kafa1c oo<l re;... itomeW'.icz,, a oote:rn [eforov.-a1t mi wrawę 
dinvim daiahiem z Mairsza.JUctiem. ma„ w tej co do ikatżidiej o!feir:ty. Zdaje mi sie. że w 
S;t>rarwie rezJlawa.ć. dlWllli WiVJPaJd!kaah orbwo.rzyitiem of.eirtv sam 

S~y1s;za1Vem na środbiwetl ~orruwie. że i wvJbirailiem fiirm'Y. kt:ór:vnn na1teżv dać do-sw. Mfilclias:zewsikli Z<l!P'r:Zieczv:t sta1rnow~zo, ISłtmwy. 
jaJlrohv mfaJł !k:omUJ!rolrwnek dorrecza.ć ws11-c>- Prolk!u!rail!01r s't'wieir<lzH nia· oodslawiie o-
mniao:ire ńnis.Uruiloc:.~e. Ja, zarś mam na1rr<teb- rv~inaJtów tv-eh tumów, że Mnliko· d'wtl·e umo-
sre przekonam.ie, żie 'PJiZv pomoicv i1rnneg-o w.v bvłY zawarte z zaclioiwa:ni·em na;leiy­
śwJadlka wd.01WO<ln1ie. że Milld.aswwskii do- :tyoh IP'!"'WPirsów i1 ŻiC w ;n:ich tvl!Jro bytvi za­
klt.nmeir1tv ·te ś-wiadilrom dor-eczait s·frzeżorne W&z:vstlcie klait~rule ina wy,padek 

W daiLsizym cJągu wznaJw:ait św. iem.. Bo- niew'Ytlmnainia ich ,prze.z firnllY' 
browsli. X 
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Do kompletu Freblowskiego 
D-roweJ Marji Langierowej 

Główna 9. 
przyjmuje się dzieci płci obojga od lat3-7: 
Zapisy codziennie za wyjątkiem niedziel 1 

świąt od godz. 11-1 i od 4-6. 
Komplety przed i po południu. 

PROGRAM OBEJMUJE: Pogadanki, je­
zyk francuski, gry i zabawy, roboty ręcz­
ne, gimnastykę rytmiczną, tańce i śpiewy. 
W dni pogodne przechadzka i zabawy w parku. 

'N*N* W· 

Kto nie pił jeszcze 

"Ka wolu" 
~podkową 

., *" @•41 f+*MU !**PM 

P. S. ZAJBERT 
prsutał być akwizytorem 

„K.URJERA. ŁÓDZKIEGO" 
-i-

„Łódzkiego Echa Wieczornego" 

Ostrzega się p. p. inserentów 
przed dawaniem wyhi wymienionemu fa- Ili 

' kłchkolwiek zleceń ogłoszeniowych do tych li 
pism oraz: pt a c e n i a r-ków, ponieważ 
dotychczaaowe n a 1 e t n o ś c l z ogłuazen 
inkasować będzie praedatawlciel administra-
cji "Ku.rjera Łódakiego• • wzgl „ł.6~zkiego 

Echa Wieczornego bezpośrednio. 

ten nie wie co to dobra 
r1 Precyzyjny zegarek światowej marki do KA W A. I nabycia w pierwszorzę <lnych magazy-

~-------------• nach zejlarmistriowskich i iubilerskiob.• 

dzieó. prania był dniem niewyQody i zmęczenia dla gospo. 61 
dyni domu i całej rodziny. W 
troska ta jut nie istnieje, a to dzięki idealnemu Arodkowt st 
aamopiorącemu RADION. c 

'Wystarczy zamoczyć najpierw bieliznę, a potem wygotować i\ w Ił 
rozczynie RADIONU, a stanie 1ię ona czystą i śnieżnobiał~ "Ili 

Używajcie „RADION". s 
Wolny od chlorku pod ~warancją. 

----------~~~--~~~- -~~-------Wy fo, c zn i producenci: „SA TURNIA" Sp. Akc. Warasawa. 

t. 
"Saturnin" Sp. Ake. 
Wydział „Radlon. 

Warszawa 
Skrzynka pocztowa 149. 

2. 
Prosz1' o nadesłanie bezpłatn~ t 

pJ6bk! „Radion", 
Nazwisko:--------- 1 
Miejscowość: 11 

Bliższy adres: -------
Kurier t6dzkl, 

Kupon Nr. 2 należy wypełnić i nalepić na stronie tekstu karty Poczto. 
wej, zaś kupon Nr. 1 na stronie __ a_d_r_es.u·-·-----!~I 

Pokazy Prania Radianem odbędą się: ~ 
W poniedziałek, dnia 15 listopada u firmy Aleksander Miiller i S-ka, Przejud N 
We Wtorek, „ 16 " • • J. Probołowski, Nowo-ZarzeJlbzl 
W środę, " 17 • • • E. Abraham. Wólczańska 91 
W czwartek. " 18 „ • • E. Silberstein. Karola 20 
W piątek, „ 19 „ „ • A. Gust, Wólczaó.ska 164 
W sobotę, • 20 • • • W, Barański. Nawrot 56. 

CZOPKI HEMOROIDALNE 

Sale bilard 
Dnia 15, 16, 17 listopada r. b. "" 

odbędzie się 

kon~un ~ry biłar~ow~i 
z udziałem mistrza sławy 

wszechświatowej 

J~an ~runo 
Początek gry KONKURSO\VEJ 

o 11odz. 7 wiecz. 

LA!;OCZ.t\ etJ\.E 
U\WE.OZĘ[U 

Pracownia Sukien i Okry! 

~ I '' 
'' właśc. 
E. HELLEROWA 

6-go Sierpnia 28, Tel. 21 

poleca Sz. Klijenteli 

najnowaze kreacje 
wykonane wykwintnie 
i o doskonałym kroju. 

Ceny konkurencyjne, 
Na warunkach dogodnyc~ 

l DZIŚ o ~o~z, 12-ej w połudńi1 

SP I EWA 

B Ignacy DYGAS 
Dyryguje: 

Bronisław SZULC 
Szczegóły w programach 

Bilety od 1 zł. do 4 zł. ~.prze· 
daje kasa Filharmon11. 
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W sali assemblowej na Zamku. 

parlamentarnej . oczqsłość. otwarcia •• sesJI 
Orędzie p. Prezydenta RzeczypospoHtej do posłów i sen atorów. 

Tel w!. „!CurJera l.ódzkler;o". 
Warszawa, 13 listopada. 

»Czystość otwarcia sesji na Zamku 
~ się z wielką wystawnością woJ­
" Przybywających na Zamek po. 
senatorów witały warty prezento-­

broni. Już w sali mirowskiej n­
a była kompania honorowa pie-

. Przy wszystkich drzwiach, wio--
do dalszych apartamentów, usta. 
były honorowe warty kawalecyj­
piecboty. 

1.45 przybył na Zamek pan premier, mar­
szałek Piłsudski, oraz wszyscy członko­
wie rządu, którzy zebrali się w gabinecie, 
przylegającym do sali assembk>weJ. 
Wkrótce przybył również marszałek sej­
mu Ratai ł w zastępstwie marszałka se­
natu wicemarszałek Woźnicki. 

O godz. 2-ej otworzono podwoje, wio­
dące do sali assemblowej, gdzie zebrani 
Posłowie i r:enatorzy stanęli półkolem, o­
taczaJąc niewielkie podjum. 

O godz. 2.15 z pl"zyłegłego gabinetu 

wyszlł na salę członkowie rządu z mini­
strem Bartlem na czele, a w kttka chwil 
później ukazał się pan Prezydent Rzplitej 
w towarzystwie p. J)relll)era marszałka 
Piłsudskiego I b. szefa kancelarii cywllnei 
wiceministra Cara. 

Pan Prezydent wsze<nszy na po(ljum, 
odczytał następujące orędzie: 

"Panowie posłowie i senatorzy! Na 
podstawie art. 25 I 37 Konstytucii zarzą. 
dzeniami mojemi z dnia 31. X. 1926 r. zwo 
łatem do m. stołecznego W ~rszawY sejm 

I senat na sesJę zwyczalną, zaś zarządze.. 
nJem molem z dnia 8 listopada 1926 r. wy 
znaczyłem datę otwarcia sesji zwyczajnej 
se)mu i senatu na dzień dzisiejszy. 

Na sesję tę rząd wniósł dnia 29 pat• 
dziemika 1926 r. projekt ustawy skarbo­
wej wraz z preliminarzem budżetowym 
na okres od 1 kwietnia 1927 r. d-0 31 mar· 
ca 1928 r. I będzie słe domagał od ciał u­
stawodawczych Jej załatwienia. 

Oczekując od panów posłów i senato· 
rów spełnienia ciążącego na nich obowiąz 
ku, ogłaszam sesle zwyczajną Sejmu i Se 
natu za otwartą. 

Warszawa, doła 13 llsto1>ada 1926 r. 
Prezydent RzeczypospQlłtel: 

(-) Ignacy Mościcki". 
Po odczytaniu Ol'ędzia pan Prezydent 

opuścił salę. W ten sposób dokonany zo­
stał akt otwarcia zwyczainei sesji Sejmu 
i Senatu. 

aściwa uroczystość odbyć się mła­
sali assemblowej, która do g. 2.15 
była dziś zamknięta. Przed roz­
em ceremoniału do1>uszczooo tam 
nielicznych przedstawicieli prasy 
I zagranicznej. Posłowie ł sena­
oczekł wali w san rycerskie). 

Nad czem obradował Sejm? 

2 m. 10 b. szef kancelarJi cywD­
Car, wraz z swym zastępcą p. Swi. 

weszU na salę i zaprosll człon­
nstawodawczych do wejścia na 

Pierwszy wszedł p. marszałek sej-
1 wicemarszałek senatu Woźni-

Hln'J nłuiłJ wnółBJ wninek o oOylenie ~ekreto ~rnoweuo. 
Marszałek Rataj iąda zmiany daty wniesienia budzetu. 

ra nłmJ posłowie i senatorowie z 
: Związku Lnd.-Nar„ Ch. N., Ch. 

Ista. Stronnictwa Chłopskiego, Wy-

d 
Koła Żydowskiego, Zjed. Niem„ 
byli komuniści, mnłeiszoścł sło--

2 PPS I NPR. 
cnych było zgórą 200 os6b. 

Polska .Agen<:ja Telegraficzna. " 

. Warszawa, 13 lisfopa"da. 
13 b. m. na Zamku w san assem­
odbyło słę uroczyste otwarcie 

a Prezydenta Rzptitei zwYCzai· 
Sejmu i Senatu. 
godz. 1.30 zaczęli nadciągać do 
szczególni posłowie I senatorzy 
c się w sali rycerskiej. O iodz. 

~c1s-lędziesz 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 13 1isfo.pada. 
Pnz.ed przystąpieniem do ipo:rządku 

dziennego rnairs.xatek doP· "~t iroie o zrze­
czein i.u się man<lafu paselskiego przez po­
sta Cheł'mo.ńskiego (Z.L.N.), o mialllowa­
mu prof. Wróbitews:ldego prezesem Na}­
~Izby Kotrtron Pa'ti:s~. o W}'W­
fanm przez minisfu'a skaTlbu nowen do usta 
·wy o przyznaml:I akcjom Tow. Kredyt. 
!Przem. Polskiego gwarancji Skarh<Ywej o­
raz o W1Ptyinfęci11 rwni>0sków prokurator­
skich o ~ie sądQWi niektórych~ 
słów. 

Nast~pn1e rnanz.ale'.k', .pO'W'Olując s!ę m 
zarzą<lzeniie !Prezydenta RzpNte.i o zwoi­
laini:n i o.t+warci'll sesji, o~wo·.l"lzyl 306 posf e­
dzenle sejmu. 

Przed pr~lefldem do prelirniinana 

l )ękną używając 
~i• 

ts 
~~ IAVON IDEAL 
,pr:ie-

~yste i ł _agodne, wytwornle perfumowaµe. 

budżetowego na rok 1927/'28, marszałek 
zaikomunikowat iz!bie, że wystał do mmi­
słra skarbu w dmu 10 b. m. '.Pismo nastę­
pującej treści: 

,,.PrzecUożenie :rządowe preliminarza 
n.a rok 1927/28 przez pana :nllnrstra na<le­
stane, nosi da:fę 28 ipaździernika. Data 
wniesienia budżefu do sei}mu jest rzeczą 
nie()bojętną, gxiyż od ttiej liczy się okres 
3 l pór mtesięcy, .pozostawiony se,imowf 
;przez kooscytutję dla roz,pafrzeniia prellimi 
narz.a budrżetowego. 

Pomewari sejm ioStame ttruchomioo.y 
dopiero dnia 13 b. m., l J. z cl1wfil.ą o'fw.air­
cia ses-ji prz;e:z. p. Prezydenfa Ri;plltej i po­
nieważ ·od tego momen.itu wolno sejmawi 
rozpocząć swe prace, a m. :i.n. i pracę nad 
1Pre:limfnarzem budZ.eitowym, pot-Ostawie­
nie na prz.edfożeni.u rządowem dafy 28 paii 
dzJ.erni!ka staje się niemoiJiiwe. Rzecz wy 
daje mi się rak jasna i bezsporna, że bez 
da1iszych wywodów chcę prosfić pana mi­
n:istra o zimie.niente <laty wniiesieni.a budże 
'fa z dnta 28 paź<liz:iernika na 13 łtstopa.da". 

W spra'Wi'e niagterr ,prze:mawW nia.Sfęp­
nlie JX>Seł Sochadd, !który domagał się roz 
patrzenia przed ipreli'rnina1rzem sprawy de 
krefu iprasowego. Pos~t Sochacki wnio­
sku jednak iż.adnego n~e zgtooit. 

Nasfępnie ma;rsz:ateik udzfe!tW głosn p. 
miniistrowl S'k°arou Czechowiiomwi, k'tóry 
wyigfosj;l -przemówienie. (Teksf wzemó­
\-i.· ienfa poda1emy na nas'eęvnej stronicy). 

Dyskusję nad eXpose p. m1nisfut oób­
żoao do naslfęJmego posiedzenia. 

Nasł~nie p. marsz.aJeil? zakomuniko, 
w.al, że szereg klubów zgłosiło wniosek 
o uchylenie dek.retu prasowego. 

W tym samym pr:redmf.ocie zgtosil 
wniosek posel Chrucki. 

Oba te wnioski marszałek odestat do 
komisji praiwnB.ozej, nadmi·e.ni.ają:c, że z po­
za sejmu wysunięto szereg wątpłiwośd 
fonnalnyich w kwestjf tyic'h wniosków. 
Marszalek $Je na sfanowiis:ku, że wątpli­
-wśd będą mogty być rozpatrz{)ne na ko­
misji vrawnicze;j. 

Dałej wplynąt wnioscl{ o wylbór komi­
sji w wra W'ie napada na posła błrdecborw 
skieito. 

Marsza1tek ozniajmrt, że orrzyma•t od 
rządu wiJaJdomooć, że śledztwo w sprawie I 
fe,gQ naipadu toozy slę, odsytając więc 
wniose'k do komisji prawntbc:zej, marszaiteik 
zwrócił ttwaigę na rteri fakf iprz.ewodtl'iczą­
cego komi1sji f Jej czlonków, .ał>owiem e­
wen'tualne wY"branl.e komisji śledczej w 
chwi1i. kiedy śled.ztwo się 'foczy, mogłoby 
d-OPTowadrlć do koo!fliikfu :prawnego. 

Następne posied.zen~e wyznalC!zano na 
wtorek, godz. 10.30 .przed Południem. 

Na porządn(u dzienm.ym jes'f dyskusja 
ood expose pana mnslfia s:ka:rbu, ewenifu­
afoe S'Pta'W<>zdainre komisji iPJ"a:wniczej w 
swalWie wniosku o uchyileme dekrefu vr:a- · 
sowego oraz W1'1bór wficemarsz.ał!ka na · 
miejsce po-sil'a ~. k16ry 'tę go-
dność złoiyl. .. . 

- - „ 

Zaburzenia antywloskie w Jugoslawji. 
POWODEM DEMONSTRACYJ BYLO UWIĘZmNIE POSLA WłLFRANA. 

ArCBcJa Wschodnia. 
Berlin. 13 lisfupada. 

Królfo~wał.e uwięziienfo pos1ra stowen 
skiego, Woill:frama, w parfamencle wtosildm 
wywoł'aJo w Ju;gosta'W'ji si1lne WtZ'łmrze­
nie. 

W Ll.tlbla1ttie 1 caty:m szeregu innych 
miejscvwości Jugosta:wu'f o<lbyity się ol­
brzymie demoostraicje ;przeci.wwroskie, 
prz)llCzem w Lublanie i Pataz:zy tiffimy do 
puszcmty się ekscesów przed konsulataml 

!Wroskii emL w ooec podtlłlecenia, }ailci1e OJ)<: 
oowalo demon:s'franffów, połitja .Wota1ta , 
d()lJ>iero nia. s'lruitek wytężon.yich W}'SiJ!ków 
opanować sy:tuację. , 

W Lublani.e i Paila.7JZy manlifesfanci .po 
rozproszeinfiu kb przed lronsulaitamf wto­
skiem1, sk'utpiłi stlę ponownie ł ipomaszero­
wali pod konsulaty fraoouslkie ;przy dźwię 
kaoh „Marsylianlk:f". 

Ekscesy anrtY'W!l'osikiiie w caJlej Jugasta­
wji trwają w dalszym ciągu. „ , 

„1„ ......... :m:mDZ11m111llll.'lllllmm„ ... mmmmammm.:i1m11 ... 111mEMMma+rrw!llml1U1= o:.= 

P. PRBMJER U MARSZA.ŁKA RA­
TAJA.. 

Telecram wlasny ,,Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 13 Hsropada. 

Podczas J>OS~a seimu przybył do 
p. :mars.załka sejmu premier Rady M!fni­
strów i odbył z nim jednog<>dz:tnną konfe­
roocię na te.mat prac sefmOwycb. 

ODWOLANIE POSLA l(OZICKJ.EGO. 
Tel~ własny ,,ICurjera Łódzkleco". 

War.;.zaiwa, 13 listo.pada. 

„MonM9~' z dnia 15 b. m. ogitosi! roz­
porządzenie p. Prezydenta R~tej :posta-
11lawi.zją<:e iz dniem 4 b. rn. odwołać p. 9fa 
msl'awa KozickjegQ ze si'anowts.ka iposla 
nad'ZW'}'ICzajrJ ~o i mhrrs'tra petoom<>cnego 
przy rządzie królewsko-wfosUdm, przeno­
sząc go na podstawie .arl. 54 ustawy o pań 
stwowei slllżibie cymlriei.1 z dma 21 marca 
1924 roku w stan SJ>Q.CZY'nku. 

---1:0::--... 

Dookoła strajku górni­
ków angielskich. 

TRADYCYJNA ANGIELSKA SOBOTA 
SIPOWOOOW1ALA ODŁOżENIE ROKO· 

WAŃ. 
Agencja telegraficzna "Express''. 

Londyn 13 listopada. 
Tradycyjna angielska so1bota spowo(111 

:wa:ra odłożenie rokowań węglowych c'11 
przyszłego tygodnia. Komitet wykona ,_,„ -
<:zy górników odbył dzisla;j 'tytko k ró tk > 
!IX>Siedzenie, na którem rozważał propon· 
cje rządowe. Duży od?am niezdecvdow~. 
nych delegatów górniczych, nie ::hr:~ -
brać od1powiedz-ialności za przyj ęcie n:-r " 
!Idu rządowego, zmierza do oddani:t ,,. .. 
pod gifosowanie związkom górników. •' \ 
byifto.by p11zedtużeniem zawarcia ostatc.c;:. 
nej umowy najmniej o tyd zień . Drn•.zi. 7.i' ~ 
cznie mniejszy odlam, zdecydowany i : r: 
do zawarcia olcrr,gowvch umów. pomljn­
j~ cenłraftne związki zawodowe. Dals ze 
iiosy rokowań rozstrzygną się 111a konfetren 
~ :W.! Polll~ . 



Expose ministra skarbu Czecho icza. 
Stwierdza w niem wzrost wydatków na wojsko i roboty public21 

N.eguje opinję Hiltona Younga. 

Warszawa, 13 listo.pada. 
Przedłożony wysokiej izbie budżet na rok 

19?'1/28 stawia po stronie WYdatków głobalną cy­
frę 1.898.679.975 złotych. Przychody są zaprojek­
towane w kwocie 1.899.252.571 zt. 

Dla analizy tego budżetu przytoczyć muszę 

wyrównawcze dane lat ubiegłych: w r. 1924 pre­
liminowano 1.707 milionów zł., w-ydatkowano 
1.580 milionów zł. W roku -1925 preliminowano 
t932 miliony, WYdatkowano zaś faktycznie 1.878 
milionów. W roku 1926 łączna kwota wszystkich 
utwierdzonych przez sejm kwartalnych prelimi­
narzy stanowi 1.819 milionów i oczekiwane WYda­
tki nie przekroczą tej granicy. 

Powyższe cyfry przyjęto wdeług układu bud­
żetu w r. 1926, t. j. z wyeliminowaniem poczty z 
przedsiębiorstw. 

Wskaźnik kosztów utrzyma:nia wynosił prze­
ciętnie w r 1924 134, w r. 1925 - 153, za pierwsze 
trzy kwartały 1926 r. wskaźnik ten stanowi! 177,4. 
Na 1 października wskaźnik kosztów utrzymania 
wzrósł do 188. 

Porównując wzrost wskaźnika w chwili spo­
rządzenia budżetu na rok 1927/28 z rokiem 1925, 
stanowiący 22 procent, dojść moźemy do \"; :.lio­
skn, że zaprojektowany budżet jest oszczędniej­
szy znacznie niż faktycznie wykonany budżet pań 
stwowy na rok 1925. Budżet na rok 1927/28 prze 
wyższa kwartalne budżety 1926 roku o 4 procent. 
Ten wzrost rząd uważa za nieunikniony wobec 
wzrostu cen. 

Zamknięcie preliminarza cyfrą 1.898 milionów 
wymagało znacznego ograniczenia wydatków. 
Etaty osobowe (urzędnicy i funkcjonariusze niżsi 
arzędów administracyjnych) zostały zredukowane 
~ 62.890 według preliminarza na rok 1926 do 60.118 
czyli o 4.5 procent, podległy dalszej redukcji eta­
ty policji państwowej o 834 osoby (stan faktyczny 
na dzlef! 31 grudnia 1924 roku stanowił 42.040 
osób, według preliminowanych WYdatków na 
rok 1926 - 32.861 i wedlug zmniejszonego preli­
minarza 32.027 osób). Ogólne zaś zmmeiszenie 
etatów w dziale administracji. w porównaniu ze 
zrewidowanym preliminarzem na rok 1926 stano­
wi 5.608 stanowisk i to nie zważając na zwię­
kszenie personelu nauczycielskiego o 585 osób. 

Część opinii publicznej ustosunkowała się jed­
aak krytycznie do WYsokości preliminarza budże 
towego, że Polskę nie stać na budżet przekracza­
jący 1 I pół miliarda. Cyfra powyższa to jest 1 
i pół miliarda, była zakreślona przez pewne grupy 
społeczne, jako prekluzyjna granica budżetu pań­
stwa polskiego na jesieni 1925 roku. niezwłocznie 
po ustąpieniu premiera Władysława Grabskiego. 

W ciągu roku, który nas oddziela od tej chwili. 
t:aszły atoli nader poważne zmiany, jak zniżka 

kursu złotego i wzrost cen, które to zmiany v:ply 
nęly w sposób decydujący na rozmiar wydatków 
państwowych. 

Przyjął się zwyczaj powoływania się bezkry­
tycznego na opinię łiiltona Younga, który w swo­
jem sprawozdaniu określił wysolrnść .budżetu na 
maksimum 900 milionów złotych franków. 

Należy zauważyć, że Young doradzi! przerzu­
cenie na samorządy całego szeregu wydatków, 
jak policja, szkolnictwo, drogi etc., które należy 
szacować na kwotę 86 milionów złotych. Jeżeli 

weźmiemy pod uwagę, że Young opierał swoje 
wnioski na tym stanie, jaki zastał w Polsce w r. 
1923, kiedy przeciętna wysokość kosztów utrzy­
mania stanowiła 68, to musimy dojść do wniosku, 
że pawolywanie się na Younga jest conajmniel 
niewłaściwe. 

Przy porównaniu budżetu poszczególnych mi­
nisterstw, konstatujemy wzrost wydatków na woj 
sko, tak w porównaniu ze zrewidowanym preli­
minarzem rządowym na rok 1926, iak i z przewi­
dYWanemi wydatkimi w roku 1926. Wzrost ten 
przewyższy przewidywane wydatki 1926 roku o 
39 milionów, co się objawia wzrostem cen i pole­
pszeniem bytu oficerów. 

Dalej widzimy znaczny wzrost wydatków na 
roboty publiczne, stanowiący w porównaniu z pre 
liminarzem rządowym na rok 1926 - 28 milionów. 
Natomiast zmniejszono znacznie preliminarz min. 
pracy i opieki spolecznei w związku ze znmiej­
szeniem się bezrobocia oraz na tej podstawie, że. 

wyasygnowanie znaczniejszych środków na robo­
ty publiczne przyczyni się w znaczne( mierze do 
złagodzenia bezrobocia. 

Wzrosła pozycja długów państwowych o 24 
miliony. Przy układaniu budźetu rząd wychodzi? 
z założenia, że deficyty budżetowe są niedopu­
szczalne i że budżet winien być za wszelką cenę 
zrównoważony. 

Przy ustalonych stosunkach dochody państwo 
we winny być zasadniczo preliminowane na pod­
stawie wyników lat poprzednich, np. przeciętnie 

za popr~ednie trzylecie. Taki system jednak nie 
może mieć zastosowania w naszych warunkach, 
przedewszystkiem dlatego, że sita nabywcza zło 

tego obniżyła się, a w związku z tern podstawa 
wymiaru Podatków np. obrotowego i dochodowe-

1 ato zwiększyła się. 

O ile chodzi o mooQPol, t-0 z mono.polu tytonio­
wego preliminowana jest w przybliżeniu kwota, 
odpowiadająca wpływom roku bieżącego. Nato­
miast zwiększono znacznie (o 43 miliony złotych) 
spodziewane wpływy z monopolu spirytusowego, 
co znajduje swe uzasadnienie tak w rozciągnięciu 
pełnego monopolu na cafy obszar państwa, jak i 
w podniesieniu opłaty skarbowej o 1 zloty, która 
to podwyżka obowiązywała w roku bieżącym do. 
piero w drugiem półroczu. 

Zwiększona została pozycja podatku majątko­
wego, a mian-0wkie preliminowało się 95 milionów 
t. f. o 35 milionów włęcej niż na rok bieżący. 

Zaległości z podatku majątkowego na 1-go 
stycznia 1927 roku będą wynosiły 700 milionów i 
Jest rzeczą słuszną, by tempo ściągania tego po­
datku zostało przyśpieszone. 

Wysokiej izbie jest znane stanowisko minister· 
stwa skarbu, które uważa ściągnięcie całkowite­
go ustawowego kontyngentu tego podatku ze 
względu na wadliwą jego strukturę za zbyt ucia·· 
żliwe dla życia gospodarczego. 

Dochody wszystkich resortów (bez minister­
stwa skarbu) są obliczone o 5 miljonów włęcej, 
niż się osiągnie w r. 1926, z przedsiębiorstw zaś 
państwowych o 6 milionów wyżej, przyczem ocze­
kiwana jest zwyżka dochodów z kolei państwo­
wych ponad dochód z r. 1926 w wysokości 7 mil­
ionów. Możliwe są nadto pewne oszczędności z 
jednej strony, a taki automatyczny wzrost doc:io­
dów z drugiej, który da możność częsc10wego 

pokrycia pożyczki o charakterze inwestycyjnym 
oraz na poprawę bytu pracowników państwo­

wych, które są objęte art. 4 projektu ustawy skar. 
bowej (202 miliony). Wykonanie jednak całości 
planu nakreślonego w art. 4-ym wymaga znacz­
nego wysiłku. 

W tern miejscu pozwolę sobie powołać się na 
opinję misji Kemmerera: Niewąpliwie ~ażdy 

rząd zmuszony jest do wynajdywania źródet {io­
chodowych. Chociaż zasadniez-0 wydatki pa(1-
stwowe uzależnione są od dochodów państwo­
wych, t. j. od pewnej części dochodów społecz­

nych, która może być pobrana w postaci podat­
ków bez naruszania fundamentów życia ekono­
micznego, ro jednak na krótką metę w odróżnie­
niu od tej zasady o wys0koścl preliminowanych 
dochodów decyduje gfównie wysokość wydatków 
budżetowych. 

Cudzoziemiec niewiele może udzielić rad ce do 
zmniejszenia lub zrewidowania większości P<>-' 

zycyj wydatkowanych w budżecie polskim. Ogólni 
kowe rady stosowania oszczędności I ogranic1.a­
nia wydatków niewiele pomogą ministrowi przy 
opracowywaniu szczegółowego budżetu. Można 

naodwrót, przewidywać zwiększenie w przyszło­
ści wydatków państwowych w Polsce. Uposaże­
nie urzędników państwowych jest nłskie. Pod­
wyżka dałaby się tylko w części zrównowatyć 

drogą redukcji personalnej, która może być vrze­
prowadrona pod warunkiem polepszenia organiza­
cji pracy i zwiększenia jej wydajności, co w zna­
cznym stopniu może być osiągnięte przez stoso­
wanie wyższych plac. 

Celem zapewnienia rówMwagi budżetowej -
misja Kemmerera proponuje podwyższenie stawek 
podatków paśrem>rrch i przywrócenie podatku wę­
glowego w wysokości 1 zfotego od tonny. 

Sejm zdawał sobie sprawę z konieczności po­
stawienia administracji skarbowej na wysokim 
poziomie i dat temu wyraz w rezolucji swej z 
dnia 10 lipca 1924 roku, wzywając rząd, aby pod­
niósł poziom wykształcenia ogólnego I fachowe­
go funkcjonariuszów skarbowych na kierowni­
czych i odpowiedzialnych stanowiskach l zrewi­
dował kwestię ich wynagrodzenia. Przez przy­
znanie urzędnikom państwowym na kierownicey.::h 
stanowiskach dodatku funkcyjnego, daloby się po­
zyskać inteligentne i na wysokości zadania ste­
jqce jednostki. 

Ministerstwo skarbu powinno dysponować sil­
niejszym aparatem inspekcyjnym,"" aby mieć moż­
ność dopilnowania wszystkich podległych urzę­

dów prowincjonalnych. Udoskonalenie aparatu 
skarbowego leży nietylko w interesie skarbu, lecz 
powinno także obchodzić szersze warstwy spo­
łeczeństwa, bezpośrednio zainteresowane w spra­
wiedliwym wymiarze podatków i prawidlowem 
traktowaniu spraw skarbowych. 

Dalej zatrzymać się muszę nad polepszeniem 
organizacji monopoli pa(1stwowych. Dotychcza­
sowe „ewizje wykazały znaczne niedomagania w 
działalności monopolu spirytusowego. 

Misja amerykańska zwróciła uwagę na koniecz­
ność dal~ko idących zmian w dotychcZ{lsowei g0-

spodarce monopolu tytuniowego. W obecnej 
chwili opracowane już zostały statuty tych mono­
poli, mające na celu normowanie stosunków do 
ministerstwa skarbu i ścisłe rozgraniczenie kom­
petencji. Będą utworzone w najbliższych dniach 
przy departamencie akcyz I monopli państwo­

wych specjalne komisje rewizyjne, składające się 
z ludzi fachowych, które będą miały za zadanie 
systematyczną kontrolę nad monopolami. 

Utrzymanie równowagi budżetowej rząd uwa-
4 za s~oje naJważuiejsze zadąnie. Zape~ 

nie równowgł budżetowej na dalszą metę 1».:>ro­
staje w ścislym związku z kursem zlQltego, kurs 
zaś złotego uzależniony Jest przedewszystkiem 
od bilansu płatniczego. Przy szczupłych rezer­
v;ach naszej instytucji emisyjnej powinniśmy u­
trzymać za wszelką cenę aktywność naszego bi­
lansu handlowego. Nie jest jednak wytączonem 
niebezpieczeństwo, że kurs pieniądza może ulegać 
wahaniom przy róWIX>wadze budżetowej i pny 
czynnym bilansie handlowym. 

O zniżce złotego nie moic być moWJ.r i>rze­
ciwnie, można się zastanowić nad tern, czy nie 
należałoby ustabilizować kurs złotego na pozio­
mie wyższym, nit obecnie. 

W związku z Iansowaneml pttez pewien od­
łam prasy informacjami o grożącej rzekomo ln­
f!acJ!, zmuszony jestem oświadczyć, że rząd nie­
tylko. nie zamierza uciekać się do inflacji, lecz od­
\HOtnie, uchwalil stopniowe wycofywanie biletów 
:ldawkowych, na co przl!znacza się 12.600 tys. zł. 
rocznie, przyczern przedłożony wysokiej Izbie pre­
l!minarz budżetowy zawiera już odnośną parycję 
rozchodową. 

Aktualnem jest pytanie, kiedy nastąpi ustawo­
wa stabilizacja złotego na określonym poziomie, 
połączona z wymianą na złoto lub obce waluty. 
Misja Kemmerera doradza szybkie rozstrzygnię­

cie tej kwestii pod warunkiem pokrycia Banku 
Polskiego przynajmniej do 60 proc. Jestem atoli 
zdania, że ustawową satbiłizację złotego winien 
J>Oprz-edz!ć dłuższy okres równowagi budżetowej 
i faktyczna stabilizacja wa.runków gospodar­
czych i finansowych lub też uzyskanie znacz.niej· 
szych rezerw walutowych. 

Głównem zadaniem władz państwowych jest 
· osiągnięcie ogólnego dobrobytu. Nie pow.Umiś­

my spuszczać z oka, że w kraju o stosunkach nie­
normalnych sukcesy finansowe nie mogą być 

trwale. 
W tern miejscu zwrócić mus7,ę uwagę na nie­

bezpieczeństwo wzrastającej drotyzny I nienor­
malność poglądu, propagowanego pr:tez niektóre 
czynnild, że wfadze państwowe nie powinny ni­
komu przeszkadzać w robieniu dobrych Intere­
sów, chociażby to kolidowało z interesami szer-
szego ogółu. ../ ... 

Kryzys finansowy na jesieni roku 1925 spo­
wodował wzrastającą z dnia na dzief! droży­

zna. Stały wzrost cen dlmrowadz.il do tego, te 
Polska stała się naidroższern krajem na konty-
nencie europejskim. Wzrost cen spowod;>wał 

rozdęcie budżetu, ogromne deficyty budżetowe I 
bierność bilansu płatniczego. Vf dalszej konse­
kwencji tych objawów załamanie się kusru zło­

tego. Nie możemy dopuścić do powtórzenia się 

tego niebezpieczeństwa. Walka z drożyzną \\in­
na iść drogą przy-wrócenia swobodnej konku­
rencji. Należy usunąć przymus cen, ustalanych 
przez poszcze~ólne organizacje I związki. Kon­
trola ze strony czyników rządowych jest nie­
zbędna, nie powinna jednak być dokuczliwa i krę­
pująca. Ingerencja władz ograniczać sie winna 
do wypadków, gdy chęć osiągnięcia nadmiernych 
zysków zagraża interesom obywateli. 

Do problemu cen przywiązuję specjalną wa­
gę, gdyż nieuzasadniony ekonomicznie wzrost cen 
prowadzi do zmniejszenia sity nabywczej ludno­
ści, do pauperyzacji wsi I do kurczenia się ryn­
ku wewnętrznego, co w swem następstwie unie­
możliwia normalny rozwój przemysłu. 

Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu u­
chwaliła projekt dekretu Prezydenta Rzplitej o 
ankiecie gospodarczej. W skład komisji ankieto­
wej wejdą przedstawiciele poszczególnych ugru­
powań społecznych. Ankieta będzie miała za za­
danie zbadanie warunków produkcji i wymiany i 
postawienia, że tak IlOWiem, djagnozy choroby. 

Stopa procentowa, która wynosiła nie tak daw 
no 24, została obniżona do 16 procent, jest to jed 
nak jeszcze norma bardzo wysoka, powinniśmy 
dążyć do dalszego znacznego potanienia kredytu. 
Drożyzna kredytu stoi w pośrednim związku z 
nadmierną ilością banków, z których znaczna 
część jest niezdolna do życia i utrzymuje się. na 
powierzchni w sposób sztuczny. W obecnej chwili 
mamy jeszcze 79 banków akcyjnych, nie licząc 30 
banków, znajdujących się w stanie likwidacji, 
względnie upadlości. 

Bilans łączny 72 banków akcyjnych na dzień 
31 lipca 1926 r. wykazuje zaledwie 58 milionów 
złotych kapitałów własnych, przyczem w 21 wy­
padkach kapitał własny nie dosięga 500 tysięcy 

złotych. 

Przy małych obrotach banków koszty admini­
stracji są niewspółmiernie drogie i tern się objaś­

nia znaczna rozmca między stopą procentową 

Banku Polskiego a banków prywatnych, stanowią 
cych 6 proc., gdy w warunkach normalnych wY­

nosila ona 1 do 2 procent. 
Najskuteczniejszym środkiem jest utworzenie 

przy ministerstwie skarbu rady finansowej, skła­

dającej się z WYbitnych przedstawicieli teorii i 
praktyki finansowej. 

Nadmieniam, że ta myśl nic jest nowa i ustawa 
z dnia 7/xII 1921 r. o środkach naprawy gospo­
darki skarbową ~arŁ7) zatwierdziła utw~ 

rady finansowej, lecz posiedzenia rady Sl!PO 
bywaly w ciągu 4-ch przeszło lat. atc 

O~ośne przepisy należy obecnie sk ~ 
wać 1. wyraźnie postawić kwestię, te Jloil 
rady fmansowej, stanowiącej organ oPlni<Ji al 
winny być poddawane projekty ustawodia · 
inne ważniejsze zamierzenia. ~~ 

P~wolanie ra~y _finansowej o należYtyro 
rytec1e przyczym się w dużej mierze do 1 
zaufania do poczynań finansowych ~dt, Z 
kraju, jak zagranicą w szczególności, gdJjlło 
sjera zagraniczna przYWiązuJe z natUTJ lu 
decydujące znaczenie do stałości stOSllnk 

Do tej ostatniej kwestii, t. I. do ~! 
ufania zagranicy, pr;n'"Wiązywać nalefy s 
znaczenie. 

Nie powinniśmy zaciągać pożyczek za do 
ką cenę i na wszelkich podyktowanych Jh 
runkch. S 

Pożyczki zbyt drogie, zaciągnięte na JZ 
kach krępujących, a tern bardziej uwł~e 
godności państwa, są raczej szkodliwe 1111 

teczne, niedopuszczalne są równlet pabt~a 
cele budżetowe. -·1 

W ciągu ostatnich miesięcy Jesteśmy i 
mi pewnej poprawy gospodarczej: 

O tej poprawie świadczą następujące i 
1) W przemyśle daje się zauwafyć Zlla\k 

żywienie i ilośćć bezrobotnych spadla z li • 
cy w styczniu bież roku do 197 tysięcy 1111 1 

pada, ) 
2) Jak już zaznaczyłem poprzednio, b 

handlowy wykazuje w ciągu 9 miesięcy wu 
zwyżkę w kwocie 344 milionów złotych '~t 

3) Obieg pieniężny banknotów Bankg 
go wzrósł na 30 października do 585 e 
złotych (na 1 stycznia 362 milionów zl IO 
złota ł dewiz w 'tymże okresie zwiększJf 
131 milionów do 225,8 mili. zł. re 

4) Budżet państwoWY, poczynaląc od s 
Jest zrównoważony. eb 

Nie powinniśmy Jednak przeceniać 1 

JICWYższyc)l cyfr. Cyfry te świadczą tylb,P 
że przy odpowiednich WYSiłkach i C 
koniunkturze możemy w-ybrnąć z do 
wych trudności. Nie ulega Jednak w;i 

nasz rozwój gospodarczy i kulturalny 
· dzo powolny i że nie dotrzymalibyślllJ 
nym państwom, 

Jeżeli już przed wojną terytoria, 
pai1stwo polskie, nie mogły się obejść 
wu kapitałów obcych, o tyle te kapitały 
dziej są potrzebne dzisiaj, kiedy kral 
skutki zniszczeń wojennych i kulturaln~ 

Starania o większą pożyczkę zagraniczm g 
iospodarcze powinno poprzedzać opracat 
kladnego planu- tych inwestycyj państ 

komunalnych, które są najbardziej pot~ 
naszego rozwoju gospodarczego, a więc 

dróg, elewatorów, zaktadania przedsfła 
miejskich, melioracyj rolnych itp. () 

W Polsce, b~dącej krajem przewa 
czym, należy specjalną opieką otoczyć 
rolną. Rolnik dotychczas znajdował się' 
w wyjątkowo niekorzystnych warunk 
by! narażony na wyzysk i ponosił kons 
nienormalnych objawów, o których mó 
żei. w 

Z jednej strony rolnik nie mógt przew; 
siągnąć za swe produkty odpowiedniej ci, 

drugiej strony przepłacał za artykuły f 
si owe. ·c 

Rozpięcie cen artykułów prL.emyslo j 
wrześniu r. b. stanowilo w hurcie 165, a .n 
247, t. i. równe 50 procent. 

Nie potrzebuję dowodzić, że tak koszt~1 średnictwo jest zabójcze dla rolnictwa. a 
Drugą tamę dla roz.wo}u l!"Ołn:ictwa 5tat' 

paczliwy bralk kredytów. 
Rolnikowi pCJltrzeobny jest kredy;t dług« 

wy, a ten prawie .nie istnieje obecriie wZ 
Dłu-i;otet1"11Ilinowy kredyt rclniczy przy 
stanie krajowego ryink:u piooiężnego jest 

1
c 

wy, do.póty, dQPóki nie potraiimy poz}-sl: 
ków zagiranicz.nych dla 111plasowania !istó r~ 

W tym celu należy sitwo-rzyć jedno!it)lr 
stów zastawmych dla w.sq;y~kich łstniejąi. 

wanysitw kre<ls~u długO<terimimowego. p; 1 
Talk na terenie sejmowym, jatk: i w pi • 

ruszana 'była niejed1I1otkr-0inie sprarwa ref 
daitkowej. Nasz system poda{kowY opr 
był bez jasno wytkniętego planu ~od wp!f 
stro}ów inflacy}nych i pod presją tych ht 
względów polLty~znych. 

Reforma podatk01Wa, . ma.jem zdanielll e 
iść. drogą odpowiedllliej rewi2ji ipoda·tku ~zi 
wego i zwiekszenia je.go wydajności. 

Kończąc niniejsze przemówienie, pode 
s:i:e. żl:! czeka nas w-y tc;żona i żmudna pr~ St5 
praca winm: być wykonana planowo 1 

wcntnic i że jedynie zgodny wysiłek rzą;ę 
czeństwa, wysiłek natchniony troską o· a 
g~·lne może nas doprowadzić do upr · 
celu a celem tym upragnionym jest -
zajęła poczesne miejsc~ w gronie państ 
J;CJsli;icil. 
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• 1eczna walka o prawo. 
Łódź, dnia 13 listopada. 

~ wielkiej, bezprzykładnej wojnie 
:owel - ma się ku końcowi najwie­

fYfiZ bezkrwawych wojen cywilnych, 
f .ngielski strajk węglowy. Ta kolo­
f <: wolna domowa trwa już 7 miesięcy, 

1 bezpośrednio 1.500.000 górników 
a zinami 7.500.000 osób), pośrednio 
raatamowała całe prawie życie prze­

ta we Anglji z Jej przeszło 50-miljono-: 
dnością. 

et/ojnę ową winno się nazwać ,,długo-
• ·a bitwą ekonomiczną", w którą stro­
ta~t:ipiły po wieloletniem sposobieniu 

' niej. Zmagania odbywały się w :'3-
s~ prawa, które nietylko nie zostało 
~wne lub zachwiane, lecz odwrotnie, 

a !o wzmocnione, zwycięskie, tryum­
~ Anglja poniosła straty materialne. 
po ma Anglia odniosła olbrzymie zwy-

o moralne. 
lzyzna parlamentaryzmu, czyli pra­

a dności, podporządkowała się pra­
e: ·trzymała szalony nacisk sił burzy 
ne 'eh, miotania się nędzy i rozpaczy i 
ty ed}'11ie uratowało od zagłady. 
lis i kó • t • i . w e w szczepmne, s aranme p e-
n ane wychowanie ludności w pano· 
b' prawa - nietylko dało znakomite 

Io ty, ale uratowało kraj od zagłady. 
. 15~6 den kraj i naród w podobnych oko-
1on, I h ł • zaic ac za amałby się. 
się • • • 

:odor Wolf, jedyny wykwintny pu­
ll ta niemiecki, na łamach „Bebłiner 

lattu", charakteryzując nieustępłi· 
cze: t ć P ' '' "ł • ' 
0 

( s a omcare go, wyrazi się, ze 
yśtare „nazbyt związał się paragrafa­
cz wa" i ie Briand nie jest przy nim 

ości . e łibre" (człowi2k wolny) lecz 
' ~u me enchaine" (człowiek w oko· 

'·Niemiecki publicysta wolałby, źe-
10w incare z mniejszym pietyzmem trak 

do · artykuły prawa, szczególnie pra· 
:m. iędzynarodowego, czem jest Trak­
~~~1. 'ersalski. Poincare udowodnił, jaką 
na nią w życiu narodów jest broń pra­
anle 

wY vdźwignięcie franka z upadku zo-
~n~0 Drzeprowadzone na mocy zaapliko­
~or~ najwyis7.vch gwarancyj prawnych 

!Staci uchwał: Zgromadzenia Naro-
r o w przetlmiocie kasy amortyza· 

odU:j. 
Por 

h. gPez parlamentu nie bylibyśmy mogli 
we o dokonać" - powiedział premier 
ern iski w wywiadzie ,udzielonym Jour 

. i. Prawda, Poincare zażądał od 
aźn1e • 

Y 
:nentu dobrowolnego poddania s1~ " ll , 

~rze rollnie, którą większość stronnictw 
:eiitowała i w której dotąd trwa. 

eh :er fr. w zaczęteJ 12 b. m. sesji par­
w de tu zażądał rozpoznawania inte!P._e· 
wne loi>lero PO załatwieniu budżetu, WY· 

daiąc się przeciwko „inflacji orator­
n-0w:i i został poparty przez tenże dyscy­

tany parlament. 
teritl • • • 
P 01

11
ioda: ukrócenie se)mokractwa I 

11~~o'~ie działalności Sejmu i posłów w 
at we ramy kompetencji wymagało 

~ za 1enia pewnego stanu faktycznego i 
łYll!eślenia znaczenia władzy wykonaw 

\.Cy.eh Przecież Jednak społeczeństwo na-

kłady naruszenia prawa. Dobra Jest wal­
ka z nadużywaniem wolności, lecz dlate­
go nie należy podkopywać w społeczeń­
stwie samej idei wolności. Niewolnicy 
pierzchają z pola walki na odgłos bata. 

Miłujący wolność wywalczyli niepo. 
dległość. Samodzielny byt polityczny mo 
żłiwy jest jedynie w kraju wolnych. W 
państwach udzielnych wolność obywatel· 
ską wywalczono w zmaganiu się z samo­
wolą administracyjną. Owrotnie, jeśli te­
raz wyzwolimy od wszelkich hamulców 
prawnych samowolę administracyjną -
pochłonie ona wolność i gwarancje kor.­
stytucyjne niepozbywalnych praw osobi­
stych. 

• • • 

, Rosia sowiecka dąży do utworzenia 
azjatyckiej Ligi Narodów pod hegemonią 
MoskWY. ArmJa bolszewicka zwycięża 
w Chinach. Cziczerin urządza zjazd z tu­
reckim min. spr. zagr. Ruszdi - Beyem w 
Odesie. 

Daily Telegraph jest zdania, że ro~o­
wania w Odesie w ostatecznym swoim ce 
lu obejmuJą Moskwę, Angorę, Afganistan, 
Teheran, Pekin, a może nawet Kanton. 
Większość tych krajów jest z sobą zwią­
zanych traktatami, wzmocnienie tych u­
kładów jednak i związanie tych państw 
nowemi węzłami posiada ogromne zna­
czenie. Chodzi Moskwie o powstrzyma­
nie Turcji od wstąpienia do Ligi Narodów 
i wiązanie jej z swojemi losami. 

Moskwa mobilizuje AzJę (bez Japonjt}. 
Zbliża się żółte niebezpieczeństwo. Pol­
ska jest sąsiadem Moskwy. Polslca, dale­
ko na W schód wystmięta placówka kultu­
ry zachodniej, narażona Jest na pierwsze 
uderzenie. 

W schód grozi opartemu· na wolnoścł 
układowi europejskiemu. Sowiety znło- ~ 
sły gwarancje swobód i stały się podob­
ne Azji. Cała moc Europy, jej przez 
wieki nagromadzony kapitał zdolności bo 
jowej i umiejętności zwyciężania tkwi w 
wolności. Z nią związana Jest inicjatywa 
pzedsiębiorczości. Nie osłabiajmy idei 
wolności, my, którzy zmuszeni będziemy 
o nią walczyć w pierwszym szeregu! 

s. 
„„„ ...... „m111 ...... m11ma ... m1111BllllZll ... „111a1m:..111m ... „1111m1~1„ ... „ ...... „ ...... „„„„ ... „„„„„„„„ ... „..,. , 

SWITY POLITYCZtłE. 

Horoskopy współpracy me ryk i z Europą. 
Konsekwencle wyborów w Stanach Ziednoczonych. 

Nd.e licząic nafuralh1ie obyWa0te.li amery­
kańis'kiich, n<lrlw:ięk'S·ze bod.a~ zainteresowa­
nie W'Y!boraimi w Stanach Zi·ed,n.ocw:1yd1 
oka·zvwa1ł.a PrarncJa. kt&rei fiITTa111iso·wo - go­
spodaircze -plany na l!laj:bliższa przyisz,lość 
beiipośredndo i pc)'śirednio w Pe'\vttie.i mie­
rze uza}e:żrrliQne s.ą otl ta•tmeisz:v1cił1 nai<stiro­
j ów po.li tyicz,nyic.h. 

WV1I1i1k wa.liki o ma1I1daitv sta111owić miat 
o dal•szvich losaic.h „Voistead-Act'u". za. 
mvk.a•iaiceg-o dziś bUII'giumidow:i i sz.am.pa­
nowi" ła:k poważnym a:rtykil.llklm ekspor· 
"foiwwn. pierwszorzędny rvneik z.bvtu. Łu­
dz;ono się rórv.m.i.eż na<lzi·ej:ą, ż,e kaimpanja 
wvb0ircz.a zmię.kiczy serce bamkh~1rów 

W a'łl-Strnet. tv."a:rdo obsta,ia.cvich PT.ZV u­
klaidzie Mellon Berenger. Ba•croi.e ś1~dzi­
ta WY1DO'l'V i Moskwa. 1!1.a:PTĆŻino. iaik d'Oty­
chozais.. zaibi·e1g-atląica o ·w:yimi.a1ne k.art wi­
zyitQWVldh z Waiszyingtc:J111e1111. Ni1e poro­
st.a.il.i oho•ętmvmii liiczin:i dit1urż:ini1cv euiro.pe)­
&cy, któr:vch bH.ams pa.ństworwv znakomi­
cie ;po1pra1wd1tiobv ew•en t:rna1J1ne mora toir.:mu 
bez.terminorwe, 'P'l'zY:zmaine :im ,p:rz,ez ame­
n~kańskieig-o waerzviciela. 

W rzec·zywiistoś-ci wszystkie te spra­
w:vi mwdsta:wiają się zinacmie mniej ró­
:rowo. 

Aczlkotl!wrleik 'POl!'aiż!ka. zada.na reipubli­
kai1110lffi - amervkańi~!k.im kop.serwatystom, 
zda.i•e sie dowodzić, że St.am.v Ziedino-czo..: 
ne n.ie chcą., nawet ofi:1c:.ia1lnie trwać dhtźcj 
w ooolf11~rwej aibstvrn.·einie.id ailtkohulowej, i·cd­
nak z1r1Jesien.ie :p:raiw:a 'P!'Ohdhi·CV1.i1niegio uo­
la.icwm.e jest z bairdzo poważinemi komp·l~­
kaQ;ami :natuirv UJS.f:aiwoda;wczei. Zakaz 
spożywainia 111aipojów wysilrołm·WY\Ch sta­
noiw:i wszalk illlteg-rnlm·a miż cześć Kolllstv­
tuc.W. v.nsze:liklie ,przieto modi:vfiikacie. Po·d·le­
srałaic za;wli.feij mooe<liuirzie i:uirvtlvczmeti. -
w:yma\l!ad·ą. dłwszego czais111. Zreszitą zwy­
cięs;tiwo odnliesione ostatndo l{)lrz,eiz deimo­
klra:tów. n.ie datie im wca.ile ni·ezhedine.i w·!e­
kszoś·ci w obu iz!bad1. Nowv sik1tad seiaat.u 
ob®nowat będ1zie 'teraz 47-iiltl reoiwb>Li'ka­
nów. 46 diemakiraiłów 01rnz jedrnetiro S()C.~ali­
st'e. w pal!"1amencie zaś tamtejsz;ym, licz:ą-

cy.m og-6f.em 431 czlooików. zachowa·fO 
s.tmnnktwo rządowe w da.ilszvm cią~u . 
u:s.zczu:Polona wprawdzie, ale dosta'tec1.1I1ą 
porzewag-ę głosów. 

W kwest.t.i dt1us;6w woj.eoovich nie is't­
mieją P-Olmie<lzv PTZeci'Wn1em.i obozami żad­
ne atbs0ih.l'tini0e mzobi•eżinośd pósd<\!dów -
obi·e p.a1r:Qi.e dama.gają się ka1te:,1ro1ry1cz.r.ue 
ic.h zaptaoe:nia pirrez euiroioe.bslk.ie pań­
stwa. Demolkrraci naie oof.ne1lii sie w.zed 
p:ubli1az1nem :zicf.ezaiwuowianiem fednes;o z 
na",1wyb-!tln.i-c1,iszyc:h S'Vt-Ok:h leaderów. bv­
kgio lllli'!J..i•s.t-ra Ne\V"tona Ba&·er'a. kt.óry 
wvoowied'ziia,f is1i ę za vr:zek:r·eś•l·endem ra­
cihurn1rowo .śd P'O'W;Q'.}eitmej. O żad1nvch za­
sadn~1czvch u1st.ę1p·stvm•ch w tfJ; dz.iedz.iin:e 
temba.rdziej mowy tyć ni·e mo·ż.e. ż.e na 
czele 10-u se:na•to•rÓ'w. tworzą1cvch t. zw. 
„nii0ezaleŻina gimpę La f.<J.Jilette'a" i sfano­
WliCJ,JcV'Ch jęzvczieik u w.ag-i decvzi!. sto i p. 
Bo·ra1h. p,rzewod'ni!Cza1cy Komisji Spr. Za­
grankzmyich. zna1nv zie swlQid1 wvstą,p : e11 
anN.ałj.a1nckiich - mą:ż zaiuifainia finan·s,lery 
amerykań'sk~e'i. 

\Vvrruiki wv1borów ni·e w:p.ly.na równi eż 
na stos111neik Sta·nów Ziedmoiczo1nvch do 
Roi~tii Sowi·eokiei. oo:ni·eważ O'lbrzym'a 
\Y •ie:kiswść demokratów soHdairvZJUie s ; ę 
bezw·zg-lę<linie z poistemo-wainiem orezv<lcn­
t8 Coolidge'a. re·puiblika,nina lronsekwent-

'f 

nie i systemaitvcznie odimawdafaiceg-o uz. 
narn1ia prz.ewro·tu bo1lsziewickie2'0. 

O ile w:i ęc naiibliżs.z;e juko stainowczo 
nJ·e przyini·esie \\na:ż:nyich zmiam w teramiiej­
sz.e j polityice W as zvrn..g-tonltl, o tyile nie j~,f , 
'\\"'V1klucwnem. że da!lsza ;przyszifość kszta~ 
tiować sie będzie po.d ha·stem wviraźniei­
szes;o aktvwi':mniu w podstawowy.eh zaga­
d-11Jimiaich mi ędzvn a!l'odow:y1ch. 

Dzis.i•ejsz.e siaircie. za1kireśloone na matą 
ska.Je 7-iu sitamów traktować należy Jako 
z.nami·enną piróbę genernlna w1aśdwej-wal 
ki. Rozstrzyg-a:ią.cemi w te.i mierze oka­
ża się do;pie1ro wv;bO'!'Y. kttóre urz.e:prowa­
dzio!lle będą w maircu 1929-.iro t'., wów­
czas how.iem. 011xócz j.ednej trz.eciei r;;e­
natu zmieni sie calikowJtv sik.lad izibv dc:­
PUJtio,walllvch. J.eśJli prnefo UJWażać ostat­
nie r·eZlllll:ta.tv za mi.airod.aiina o:róbe si~ par­
tviinv·ch i wyicia,.gać stąd loigik:me wrn.io'Shi 
hor()sik:opowe. :ro v.io!Jno i•est z diu:bem Dra­
wido0p'Odo bień.s 1tw.em twierdzi ć. ż.e w tym 
teTmini.e ste·r rządów prz.e.ldzie do rąk 
sbroinmidwa demokra:t:vicznego, Jeśl1i przv­
p.omnieć. że do t•ego obovu naileża<t prezy­
dent W1Hso.n. w tedy nie bezp.odstawną WY 
da się .nadzi.e.i.a na wistaipienie Stan6w Z;e­
dnoczionych do Li,gi Narodów. Wi·elkiej 
d-01niostości takieg-o kroku tł'llmaczvć chY-. 
ba nie po.trz.eba. 

• 
Będzie pani tryumfować 

u:Eywając do rąk i dekoau 

Delouty de Dixor Paris 
Zamienia Krem i Puder nie plamiąc. 

Sprzedaż i demonstracje w pierwszorzędnych magazynach. 
Wyłączni Przedstawiciele na Polskę i Gdańsk 

M„ Czapnik i S. izbicki 
. Warszawa, D~uga 55, te!. 27-69. 

Li; UW AGA: Na żądanie wysyłamy pudełko z 3 próbnemi tub· 
I kami. Prosimy załączyć w liście zna~i=.::e za 80 gr. ,I 
~=====~~==~c============:=Si asie lliel>Okoiem śledzi mnożące się przy 

or~1 ._._„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 1.-... „„„„„„„ ... ..;~.-i~mmllllll'l8'.'nmi..-11111„„„~. 
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e ~L~ g!!' Bi~!! ~macnia i odświeZa organizlli 

Ha 

~och . c~cecie zachować . zdrowie a wr~z z m~mk w1tnący wyggą . pracy ~bw wprost f zdumiewający. 
ecie w stanie podołać bez wysiłku zw1ę szonym wyrno om w spos • • 

nieś6z Ha twarzy zakwitają rumieńce, cera sta1e się c~~sts~ą. . 
ac<l• , • • d . Z t tetv n<tukowe wyraża1ą się z na1wyzszem uznante~ o wat 
i tc~ll.lb chudych i niedożywionych wzbudza B1omalz apetyt 1 po no~1 t ~~B.au ~IIu jako środka dyjetetyczno-odżywczego. Do nabycia V: ap~e 

adU. ~r ' ciała, wskutek ·czego kształty · wypełniają się bez osadzania kocili i %.~gerjach. Żądajcie tylko oryginalny Biomalz, n~e przyJmUJ'" 
~~io 'k niepożądan,ego tłuszczu. cie innych rzekomo „równie doh;ycbp" P1rekp~ratzówb.łB~a~,1z tłtdrymCh:~ a f' alz • • tkl I bi vm i wyc1::e.-- T ltow Berlin Wyłączna sprzedaz na os ę · " a ocie a a . bY 1est godny polecema •••)"• m 0 • a on„- ~ -S A. 'żywiec 2b Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatme. 

5tw OIO'bom- m1c~ne • • 
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Niedzielą 

nJesme? 
~ D7J$: Jónfata B. W. 

IJ JUTRO: Gertrudy P 

-a.--
Wscłi6d lłoAc. 6.52. 

Zach6d lłolica 3.48. 
VI ach6d k•i•A. 2.36 pp. 

,._. ___ . Zacb6d kaid. 12.03 pp, 

Dł11io•~ dnła 10.19. 

Ubyło . duła 7.37. 

•r---lO • 

ODWOŁANA WIZYTA WICEPREMJf· 
RA BARTLA. 

Zapowiedziany przed kilku dniami 
przyjazd do Łodzi wicepremjcra prof. Bar 
tla z powodu sytuacji sejmowej został w 
ostatniej chwili odwotany. Wszelkie za­
tem zapowiedzi o mającem nastąpić od­
czycie prof. Bartla oraz uroczystości 
związane z przyjazdem wicepremjera na 
skutek tego zostafy odroczone. Dzief1 
przyjazdu p. Bartla nie został ustalony 
kcz istnieje prawdopodobh~tistwo, że 
przyjazd może nastąpić w środę dnia 
17 b. m. 

~KADEMJA KU CZCI śW. ST. KOSTKI. 
W niedzielę, dnia 14 listopada o godz. 

4 po południu w f'ilharmonji, staraniem 
Diecezjalnego Komitetu Uroczvstośc' ~w. 
Stanisława Kostki, odbędz!e się pod pro~ 
tektoratem J. E. J(s. Biskupa Tymienie­
ckiego uroczysta reprezentacyjna Aka­
dcmja w dwóchsetną rocznicę kanoniza­
cji św. Stanisława Kostki. Program wy­
konają chóry katedralne i Tow. „Echo". 
Odczyt wygłosi Dr. H. Jakubanis, profe­
sor uniwersytetu Lubelskiego. Pozostałe 
bilety nabywać można przy kasie filhar­
m(iuji od g. 3-ej. , O godz. 6 odbcdzi·e si~ 
podobna Akademja w sali XX. Salezja­
nów przy ul. Wodnej 34. 

OSO BISTĘ. 
todzianin p. Leon Fuks ukoi1cz.y~ wy­

(1zia~ prawny uniwersytetu warsza\vskie­
g,l ze stopniem magistra praw. 

ODZNACZENIE. 

Laboratorjum Chemiczne „Dentol" le­
karza-dentysty R Ritta w Łodzi zostało 
odznaczone na wystawie Gospodarsko· 
tligjenicznej za preparaty lekarsko-denty 
styczne medalem złotym. . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony Krzy,ż przy1pomina, ~ż w 

dniu dzisiejszym o godz. 12 ml·n. 30 w saili 
:Polskiej Y. M. C. A„ Piotrkowska 89 pan 
dr. Polakow wyigłosi odczyt n. t. ,,o tyfu~ 
sie :brzusznym". 

Wejście na odczył bezvil.atne. 

..t<'UR,JJ!Ri~DZIO'"'.-Nie<łie!~~1~4•t-fs~fo~p.a~d~a•1-92_6_r_o_i.n . .._ ___ ~--·------------------------~ 

O poprawę bqłu pracowników pańsłwowqc 
Wywiad z sekretarzem Centralnej Komisji Porozumiewawcze] 

wodowych Pracowników Państwowych. 
~ s;prarwę IPOfPT.arwiy bvfu pra­

oowinJków t>ańlstwowvcil za zail.atwiona w 
sP056b lllied~aftooz.ai,y Pl1ZieZ ostaIDie roz­
t)l().raąidizen,ie Rady Mliłnii&ttrów. ~nata.oe 
:prarowl!1J!lrom iJ)l(llń!sit'Wow.ym 10 'l)I'OIC. p0d­
v.':Ylilk;i icl:t :poibO!rów, ZW'f1ÓlaiH'Ś1111V' s.iię d-o 'P. 
M. ~ISdelmdOk:iiei~. s.eiklre'tairza Oealitra·lnej 
Komis.i Poro1z.umiewaiwcze:il nwuiamków Za­
i'Ąrodowvch PiralOOw~ów Pamtwiowyieh. 
R"<l!zJi.e iloo!l11oe111i'bru~łe sJ ę akic:iia nraoottlikó w z 
5z-eregiem ip-yttań w ibei nadiad aiktuak1ej 
spraiwtie: 

,_ Czy naisif~~ro nie.iaikie U!SpoKOje­
r.ńe 'WlŚrÓd. maoowmiików t>aiL'Sf.wuwYah Po 
udhrwtaJle Radiy MrunJstr6w? 

- Usipoik101iein1ie naistą.piifo lyilko w ma­
sie - w.v.iia·śinrla1 .p. Kisie'lmii•c:ki. - która ;s1zru­
kaijaic sensaJC~i1, niie 'Zlnaddzie łe.t w ooocnem 
sfarwd:ainiu l!M'rez 111rus SiP!I".aJWY OO'Plrnwv by­
'tu. Choć 111iie sta.W1iamy ftie.i s.prrarw.v na o­
st:rm noża:. iesrt ona 111adad z.aaadin,i-em.iem 
txYWaiżmem. Pon.11Szai111e jesif ono tJ1rzez nas 
stalle i· możieunv s~e tYllko uis'kairZ.ać na: to, 
że i!Yr.aJSa 111.ie zamieszcza rozis:vitrunvieh ipr.ze·z 
nas komrum1illmłtów. ai ipraediewszvsiildem na 
ro. iż ~8Jdmfl.e,n.iem ;p(}IJ)'raiw,v bvru vraicow 
niil{;ów me zafunimie się Jtfeibied. s~er:z.e:J u~­
mw.t.aic }e od srtiron'V 1?:osoodairic:zei. 

Doiwod:em, · daik alklbu:a1!1rne · dcvrole Jest 
fu z,a.1g-ad111Jieinie. j1eisit ois:taitlni wiec .01raico1w­
niilców nańistwowrvich w W.airszarw:ie i s-ze­
r1eg w:iieoów !ł1a iprowi1nc.li, jaik ró.w:n'e·ż 
R1Waltforwme śic.iierarn1ie się ora1dów wśr6d 
vraoowmd1ki6w. Zgirnpoiw.am·e w Cenbral­
nej Kom4~i1i Potrozll.lJl11~<ewar\viczei zw:i·ązki 
~ra111.1ic.zyJv s·'We ż.ąidainia do mim.imrnm. -
nieldóre za.ś gimpy iwtvswwatia daile.f i<la1~e 
żąid:ainia. oo czynili. wra.śc:i;w.ioe nie w za­
miairze i;oh he1JW1Z1gilędinie!i lf'eailiizac~i. a: ra.i­
cze.i p;r.ze;z _. diennago~ę. dla ceilówi pairtvi-
nvch. · 

- Czy OOJłlOrw1ie uważa.d•a . .żie readiza­
cia: ~eh żącl.aiń nie 'W!P'fvinrlie Z1Ufl)e1f1n1ie na stat11 
naisreiro żyicia .IZ'OSIPOdaircz,eRX>·? 

- Paińtsibwo, szc~ególiruie rzad. same 
s"t\varrza.fo. wairunJki, @;sipod.airiaze. Ohe.::.na 
sv;tuacia e!Jronamiczma ikr.am Oest · w.vitwo­
rem i Slkurtik.i·em 1n1ie1rów,nomd:ermez0< ii zbyt 
Jedno s troonieg:o TCJ.zikifaid.am.Ja obO'wd ą.'Zlków 
p.owrviwamia WY'Cla.tków rpa.ństv.>Qwrvch. Od 
lat v.vracrumy tllW.aigę in.a 'to. Nde mvśmv, 
wbrew mni~:ainiiu zba.J'a1111'11100111ei oDinj!, 
w:ytirwarr;za'l:i rtaika sy.too.c,j.ę.. Nie ~eslieś:mv 
PO'WQ'farni aind illlPOIW'aiŻtnie1111i do lfO'Zi\vUaiZ)',wa~ 
nia :tvicih za.,g-adn1:ień. Narsz.e 001ł'oż1Emi1e ~est 
taik 01Pla.tk.a1ne. że rrz:ąid m1UJS.i, zinail·eźć śirod ... 
ki na zas.Poko~;ende uais1zyiah, jak ·:htiż oo­
wdedlziaJem, miil1iima1Iinyioh żadiań. Tyimcz.a:­
sem a.PaJratt ~idowy n:ie jest ;ochniętv w 
kiermku icll 1uiw:zg,}ędniieinda. Koki~fuie się 
iinne czmnikii. <lila· !kltórvich. zmiaiid~e s:e 
soo-só:b uilżeni.a: .i1ch dQti ood.aitmiikówi. nas 
zbyiwa się it:Y11ko obi.etnąca1mi._ jaJk oarn wc-
dzi. oo s~ereigiu la1t 1111i•e:re:ailirowan:emi. _ 

- fak.iieimi dJr01,g-amd. oomoiW'i:e zainiiie­
r;za1ją WJPty1ną,ć n.a rząid. by za..iail S:ię reati-

zaictfa 1popraw.v bvffiu macow111tllków pań­
stwowvch w 111aile:żyitci mi-er.ze? 

- Aikicję Drowaid!z.i.miv we "\\1szy1S1fildch 
kierunlkacll. Ude.r.z;ymy µr:ziedewszys 1-
ki~ dio stronmdC:tw p0liiy1czmvcl1. w któ­
ryiah proizraunaich imarydiutje s•i .ę od.1001wd1edn!e 
na.śwdeit1mie SiP1raiwiv 'P'O!Pt'aJWY bvfu świa­
ta praic. y. Będ1ziiemy sii ę od h•1ch s·firon­
ndciwi doma-R"aJli urwz.,irlęditllimia nruszyich :po 
stu1laitów onzv omawiain.iu budtż.eifu. Bę­
dzie nam JedJn.ak ahiodzilo illie o stronę 'PO­
lifycź.ną, ai1e gospiodaircza. o IPOd!n·i~·e.nie 
&i1n'ie.is~ .!interesów świata. macv. . 

- Czy zw;racaiąc się o IOO:r>arrcie do 
s.trorunktw oo·li<tvozm„ zadma 1pa1I1owtie .łc­
d;nl():Ji,te s taJ11Q'W'J:siko ;pr z.y '\v:yi!JO:rad1? 

- OfLcii.a1!Jn,ie illi.ie omaiwia1liśmv tej, s.wa­
w.y. W rprowadmnyoh picywatlnVJch roz­
mowacli. ,p•rze:disfa!Wlioie11.e v.nszvist!kńd1 z.a­
wocIDwlych zwia:zlkiów iJ)racowm1i\ków .pań­
stwOIWY1ch oodkreśfa1ą jamiruisiiJ111ied. ż.e ~~ ... 

ferresy śwfa'fa praicv mwsza. bvć ~ 
~nio ire?rezem.tow:aine i 1.t\\~zia-le<lnif4Z;n . 
to. wv.nlik naisizvch dotvchcu:s~z.o 
WiladlCzeń. Do wvhorów ookl.zi z 
le'ŻITTJia;Jąic n.as:zc ooo.airde od 0011tze 
'tralkibol\vamfa· w pro~rannaich. n.ie w 
WTY'bOII'CZWh, z.a:taitw:i·elll:ia tej kv.-estre 
k>Cznei oo k:tórei za~eży rozw6J r 
nv 1 P01z.io1111 żvda masv 1>1'aco.ąc 
Bod.aj, iie miety.łko my z<la'emv s~c 
v;:ę z na<sizei s.Hy WYOOII«cz,ej, SOOt kj 
dyi.scVJp:bi,ną i uśwtlaidomieniem. mv ~ 
s.pote-c:zinem 1cz.lo1n1ków zwią;2lków ' 
wvoh oraz zna1creni·em aR:itac,· 
prwdstawi.a1Ją. praicow.ni1cv ro~ 
w..siz~nkikh kr.a.ńcaic.h. m1astacl! vo 
Rz.eicizwos;politei. W ikaixlvm b z 
be1Z1Wąii1oi•e1nia lQWlest.iia. n.as.zeiro i 
do wiy:boirów bedz,i·e ooista.wiona 0 
pfas'ZICZyźrnfo. 111dż fo byito :oodczas 0 
rów oo obe1anyiah ciał usta~'w 

Echa pobytu głównego inspektora pracy p. 
Po wizytacji zakładów pnEemysłowych w l:.odzi I ok a 

Po konf.erencj,aich z Wlł.adzamii wo1e­
wódzki1e:mi·, 1Przed!staw:idefaimi saidownic­
twa i z.aiintereisio1Wainyiah iin.111yich tllrzędÓ\V, 
dafo: ~e .zwJctJz'kalIDi, zaiwQ1dJoiwemi· d ZJrzesze 
niiaimi .p1rzemY1S1tio1woów ornz oo <loMadnem 
zwizY1t•owia:nilll !kiil'lmma·stu za!l.daidów . ;prz-e­
mvsfowiyich w Lod'Z:i. Paib.iaini1cach i Toima­
swrwiiie - OtiówtnY LnSiP·e!ktio1r Praicy p. 
Klott w ro;wwrzvstwie im.snekttorów •Dra­
CY .p.:p. J.nż. Or:R:e~bram.da i ·i1rnż. Woitlldiew1i­
czru. w:vi.lechait 0111.'e~<htl do PJotrikowa. Ra­
d o:miai .i KaiLisza. ce 

W PiotinJrorw:ie p. K)lotf d<Oik:Qinait szicze­
gótnwei:i wjiZyita1cJii brUJt szklairtv1cih .. K.aira„ i 
„ttortensj.a!', PJotn;J.rowlSlkiej Ma!ll.Ulfaiktiua:y, 
;w Ra<l•omsktt- fabrv!k meih1i .giiętrvich Tho­
net - Mood!l,l!S i • .Maiso.via". T. A. P.rzemy~ 
stu me:Wihm:g:iiczmieii:ro, w KalhlisZtU zaś Ka­
I:skiej M.arrnlllfcill\fury P1h.11sroweJ. fabryk haf­
tó1w. gcarrbatmi• oraz cuD.{]fOW1Il·i .~bieirsik". 

W z.wri~iZku z odhvremi ·wfavtacjami i 
-po dokta<l1nem zaipoznainifll si·e z faiktvcz­
nvm stan.em higj.eny i bewi.c1cz·efl!Sbwa w 
Ioka.Jacll ł>rz1emvslo·wv.ch - Gr6wmv In­
spekt{llf waicv wyda.il szere.g zairzadzeń w 
kierrnrukl\l z.a.bez.t>i•eCz.etntla 1Pa1Sórw i ;trybów, 
uriządreń s1za1W.. umviwailind i·to. - ktfue, 
slooownie do robowaąiza111<i·a. sie fiil1111. będą 

i 
wvkon.a111e niie.z,"ntocZillli·e, ~1 
wleih""SzY1Cih n.aOOł.adow i1 rprW2Qtov, 
w..slrnizainY'Ill :prziez i1rtówmie•g-o 

a>Iaicv t.ermi111ie. 
W w'Vlllikiu kom froili wvma12ą'd 

wem iks.ia,1,g- fa.bTvcz111vic.h ornz h 
obrachumkctWvich - shvtl1e-rd'ZCM 
uchybień, które rówmle·ż .niez:wik>Q~ 
dą usu1rnięte. 

Prned w.v\'.azdem p. K!lołta 
org-aina i'łlspeik:cji 1Prncy zairmvno 
jak j na ileiremd·e WKJJewód:z.twa. 
·wwa0ne dvrektywv w kiiieirun.ku o 
<Ln ey;o pr.ze1s1trzie~a,ni~ obowi 
1Przeipis6w w z.alkiresiie zair6w1119 
cv. Me i lbez1Di·eic·zieńis.J:twa i hig· 
bowti•aziku wtaśchvego ,prowa<W 
fabrvicZJO'Y'Oh. 

Wlkof1icu zaroac.zyć należv 
zwiaziku z konforenc.iaani. oobv 
Gf ów.neg:o inspektora wa1cv z 
mi w?adzami admk111strncyjneani i 
mi. wszdkiei:ro rodzafu stwierd 
hienia obO·\Y1ią,Z'l.1j ą1cych prz;epi 
w.ane beda nienvliOczmie na d!'O'.l?O z 
wz,~lęd;ńi ,e iJrnira:ne bedą w drod j 
:sstrncyj111ei m111ez wfa1ściv.r,yioh inSllI 
pracy. fo ł 

d 
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ODCZYT KS. DR. SZY.MAŃSKIEOO U 
TECHNIKÓW. 

'V środę, dnia 17 b. m. przybywa do 
naszego miasla prof. Uniwersytetu Lu1beI­
skiego ks. dr. Szymański. by tegoż dn'ia 
o godz. 8 wlecz. w sali Sto·war,zyszen:ia 
Techników (uL Pi,otrkowska 1'02) wyigto­
sić odczyt n:a temat: „Spoleczue zada:nie 
kait·olicyzmu". · 

Poświęcenie now 
w klas:d'i>rze t.agiew 

Mrurv klasztorn OO. Pran 

... ..:i ... -.„„1:11a1ir.:m1mm ... „-. ...... a1115 ................ _.„ ...... „_.._mm,..mm :Prelegent', znany uczony, autor Hcz­
nych dziel w zakresie socjolo·g-ji, omówi 
ciekawe wieilce za,gadnienie stosunku ka­
to'1icyizmu do za,ga<linień socjafaych dolby 
obecnej, 

"\V Ła-gie\vnikach, wydarte z rąk Pl 
lym wfaiśdcielom przez wroga~ 
Rosję, świeciły pustkami przez 11 

niewoH. W r. 1918 przybyło doń~ 
lk:onn!ków, aby znowu rnz.po.cząć 
koto zbawienia dusz ludzkich. \\ 
października r. b. przybył do ~ 
nowicia·t OO. f rancfszka·nów, aby a 
murach młodzież zakonlla uświęciF 
siebie i przygotovvata s.ię na PI11ę, 
a,postolów ludu. tP , 

TEATR MIEJSKI. 

Sprawa Makropulosa. 
sz,tuka w 4-ch odsłooach Karota Czapka. 

Wierni bywa1cy Teatru Miejskiego do 
świadczyH n.a ostatniej premierze wzru­
szeń estety;cz.nycli, jaki.eh za,pe:wne ~d da­
wna nie pamf etają. Sprę.żysty dyrektor 
teatru p. Gorczyński, 1>0.d którego świ.a­
Uem kierownictwem sztuka teatraloa o­
siągta wyżyn w Łodzi dotąd zaiste ntetby­
wabnch, zapo1znat tym razem pulbliiczność 
z twórczością jednego z na.jwybitntej­
szyich autorów czeskich, Kairola Czapka. 
bEskie·go wspótpraco\\~n.ika Massaryka. 

·Z dwo·iakich wz·Jdęd.ów wypada wyrazić 
wdzięczność p, Gorczyńskiemu: raiz dla~ 
tego. że ;przyczynH się wydatnie do z1bu­
dzenia wśród polskiej inte1igencH żywego 
zainteresowania dla literatu1ry czeskiej, 
którą w stosunku do jej don.ios·loścf i wsipa 
nic,leg-o rozkwitu zbyt powie-rzchownie 
::mamy, wreszcie dilate-g-o, że w 01kresie 
fars i blur6w tęatra.Jnych mlat odwa•gę 
sprowadzić na scenę sztukę intelelktu.a1li­
stvczną., i;ięboką , poruszającą ragadufenia 
niecodzienne. 

Karol Czapek, którego sztuki jaik R. U. 
R i „Sprawa MakroP'nlosa" ora·z sztuka 
1pisa·na wespót z bratem Józe.fem „Z ży­
cia owadów" są Huma,cwne na wszystki·e 
prawie języki europejskie i grane i ogrom 
nem powodzeniem we w.szyst1dch niema1l 
stolicach, jest autoirem na wskroiś wsipól-

. czesnym, wraźliwym ina 1problemaity 1pr:z.e 

niikadące dzisi·ejs'zą meczywisrość. W 
„Sprawie MakTopufosa" porusza zagad­
G1J.enie związane z przedłwżeniem żyda 
ludzkie.go. W niezmiernie fascynującej I 
orYiginalnej ai'kcji stara się fflowficznie i 
soc}o'1o1gicznie zgitębi'ć, jalkie konsekwen­
cJe mu,siaifJnby wynfiknąć dla człowieka, 
.1tdy.by mia'ł możnośł życie sw'Od.e do 300 
la't przedlttżyić. · 

Pu:blf.czność z zapa:rtym oddechem śle 
dziła wyda1rzenia, przesuwająice się ()a sce 
nie„ trzymana w ciągiłem eunocjonującem 
rnapięciiu vrzez nieoczeki1wane ~w.mty i 
sensacyjne zawiklan·ia f wysoce zajmujące 
dia1og-i. To też sztuka doztta'ta 'f)()IWO<l'ze­
n.ia .iak na stosunki tódzdde wyjątkowego. 

Mistrzowska reiżyserj.a p .. Szipakiewi­
cza, doskoma~e dekoracje ip. Ma.akiewioza 
o:raz gra .ca.tego z.es-potu, stojąca na pozfo­
ml1e europejsikim - stanowi·ły op.rawę sce 
niczną, Jakiej nie powstydzHy'by się naj­
lepsze 't·eaitry. 

Zastępca ipiosta czeskiego, .p. prof. dr. 
Bohumi'l Vydra, znany polonofil i Hiumacz 
dzier ipoilsbch, który przy;był s:pocjafo-ie 
na .pr.zedstawienie, wyraził się ·z entuujaz­
mem o ins.ceoizacji sttuiki. Po .przedstawie 
niu odlbył się ba~kiet, na którym przema­
wf.al o wspólno•ści czesko-p-o.Iskiej p. pre­
zydent Cynarski, p. Sz.palldewi:cz i p. Oo·r­
czyński. Na wszystikie te przemówienia 
od.pow!a<laot z:e 2w3nklą so1bie serde-czno­
ścią p. prof. Vydra. 

Obszerna recenzja o sz'tuce i wystawie 
ukaże słę we \\tf:orkowym numerze. 

Bilety ·nabyć można przy wejściu w ce 
nie 1 zit„ 50 gr. i dla mtodzieiży .groszy 20. 

WCZORAJSZE ŚWIĘTO MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ • 

Wczoraj, w dniu święta patrona mło­
dzieży szkolnej św. St. Kostki we wszy­
stkich szkołach zajęcia nie odbyty się, a 
młodzież szkolna udała się ze sztandara­
mi do katedry, by wysfuchać uroczystego 
nabożeństwa, na którem prócz młodzie­
ży obecni byli przedstawiciele władz 
szkolnych. · (b) 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
19 (IV sesji) posiedzenie Rady Mie]­

skiej odbędzie się w czwartek, dnia 18-go 
listopada 1926 r., o godzini.e 19.30 w ,sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, przy ul. Po­
morskiej Nr. 16. 

ŁÓDŹ NA U~OCZYSTOŚCI ODSŁONIĘ 
CIA POMNIKA CHOPINA. 

W dniu dzisiejszym w Warszawie od­
będzie się odsłonięcie i poświęcenie pom 
nika Chopina. . 

Na uroczystość tę z Łódzkiego Tow. 
Muz. lm. Chopina wyjeżdża prezes tegoz 
towarzystwa p. Andrzejewski i członek 
zarządu p. Aleksy Rżewski, który w imie 
niu Łódzkiego Towarzystwa wygłosi 
przemówienie, .{a) 

. Dzień 31 października r. b. b ć 
dnym z nąFbardiziej pamiętnych d ' 
!klasztoru, w tym bowiem dnru odl 
poświecenie no.wicjalu. Na tę moa;_~ 
przybyili: O. prowinc.ia•t OO. :Franv 
nów !ksiądz Pere:gryn Uaczela, O. i 

diao ks. Selbastjan z Ka1isza i fnni10 monji po·święcenia dokona.i! J. E. ks„ 
Wincenty Tvmieniecki. N.a miejse'a. 
czys rości J. E. ks. biskup ~rzybyl e~ 
cze.niu duchowieństw.a świeckiegoli 
5-ej p0 pot, wJ.tany przez zakont ' 
zgromadzoną ludność, która prz}'ł 
spotka.nie swego pasterza. Na w 
E. ks. biskup przemówił do ludu '·c~ 
ki em zadv1wo.Jeoiem, że j'll!Ż przyib~a 1 

giewnik nie wproiwadzać syn6w , 
św. Franciszka, lecz w celu poś~ 
n·owkjatu, który ma wydać przysz

0 jowników za wiarę w zalkonie św. 
ciszka. Po skończonem :przemów·ll1 
E. ks. biskup przemawiait z kolei t ' 
pro1winieja·ta, R"WardjarJa z Ł<łgiev. 
gistra nowicjatu, podkreślając w2 
izaslugę ich ciężki-ej i doniosłej pra ,Cl! 
Ikonie, a nas.tępni·e do mfodzieiy za 
przedsta\"'.iadąc j~j .donioistość r?z~1~ 
pracy, a iednczesme upomtnat Ją. 

0 dnie odpowiedział.a w prz-ysZJfOŚ\ 
wysokiemu za<l.aniu, maj~ przed 
:kiem na wizg1ę<lzie uświęceoie się 
i zlba wienie bliiniclL 
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.1 ~ui1 mło~Iieiy nie~ouuonei i ~el kwrlilikani 
Z1 a za mało fachowców, kt~rych wymaga rozwój życia gospodarczego. 

Wdzięczna rola szkolnictwa zawodowego w Polsce. 

r\\.:zenie szkolnictwa zawodowego 
ct)ialo dotychczas należycie ocenione 
uipołeczeństwo nasze ani pod kątem 
m~a ogólnych interesów gospodar­
s.r:arodowego, ani też pod względem 

s'iiw kształcącej się młodzieży. 
ureważna część rodzin, nie poprze­
·c·Ch na wykształceniu elementarnem 

D dzieci, nie cofa się przed nader 
aa wysiłkiem, a nawet poświęce­

Y dać możność młodzieży ukoń­
roikołę średnią ogólnokształcącą, bo 
ją tej szkoły otwiera drogę do stu­
J ~ademickich. W rzadkich stosun-

si:Wypadkach rodzina decyduje się 
nna szkołę zawodową średnią, jak­

·illltk ukończenie takiej szkoty daje nie 
;, e!ne wykształcenie ogólne, lecz i 
. txiść fachu, dzięki której absolwent 
· ciu ze szkoły staje się odrazu 

nym do walki o byt. 
pytanie, czy celowe jest masowe 
anie młodzieży do szkól ogólno­

~Y. ących, a następnie do uczelni aka-
• eh odpowiedzieć może statystyka 
twa polskiego. Odpowiedź ta jest 
negatywna, ale służyć może jako 

ne ostrzeżenie. Statystyka świad 
pewien tylko niewielki procent 
'y umieszczonej w szkotach śre-

cr.rgólnokształcących, szkoty te koń­
o wiele jeszcze mniejszy procent 

e uniwersytety i wyższe uczelnie 
typów. 

O' układ stosunków pociąga ;la sobą 
smutne wyniki. Z roku na rok wy 

· ' się liczne zastępy młodzieży 
~vztzonej, bez określonych kwalifika­
ac owych, lub zawodowych, młodzie 

t>.Jzbrojonej do życia praktycznego, 
a.zbudzonych ambicjach, potem w 
kswencji zgorzkniałej, narzekającej 

los. 
~ wiązkiem każdej rodziny, mającej 
p<r1ować o przyszłym losie syna lub 
P.?"~cst bardzo poważne zastanowienie 
fl.o tern, czy dane dziecko jest uzdol­
iUclo przyszłych trudnych studjów 

·ic·ckich, czy też okazuje raczej chę-
o lności do pracy zawodowej. Nie­
QWażnie należy zawczasu po­

tor czy środki materjalne rodziny 
·arancję, że rozpoczynający naukę 
:nógł ukończyć nietylko szkołę śre 
, i akademicką, nie wolno bowiem 

MEREDIIB. (1 

·i:~. n Harrington. 
es 

\ku rrzowany przekład z angłelsklega 

ace Zofn Popławskie). 

kOl R.ozdział 1-szy. 
i"eW 

· o już wybiła godzina, w której 
sr zazwyczaj rozpoczynają swojq 

sz ~a okiennice pewnego sklepu w 
1-on-the-sea pozostały znacząco 

tzi~ -~e. zaś po miasteczku rozeszła się 
ii z śmierć zabrała pana Melchize­
~lo rringtona i wykreśliła go z listy 
rys 1 krawców. Zgon jednego z sza­
Jsz.:1 członków tej sfery zazwyczaj 
gC :otuje wielkiego wrażenia. Umie"' 
. e o. koledzy po fachu roztrząsają, 

b1s}'l11e po nim interes, inni zaś, któ­
e U.i·cia się z nim stykali, nie zasta­

o się nad tern, iż wydał ostatnie 
~ i pożegnał się ze światem do 

Ikt°~~· której przyjdzie do obliczenia 
Y' ~e boszczyka; natenczas - może­
ęP1 ~óry przewidzieć - rzadko spa­„ \\1i n błogosławieństwa. Ale po 
d~c?~na Melchizedeka rzecz miała 

~ai e ei. Byt to mąż wielki - na prze-
ęcb ~u zawodowi, i jak twierdzily 

iYifc !.'. Języki - wbrew swoim zdol­
• ·.1.1 Aby być ogólnie lubianym i ga­
etll C trze~a. być zgoła nieprzecię­
a0. r 1ertelmk1em. Pan Melchizedek, 
k 1

0 
P:ywatnie nazywano „wielki 

:rt w-! Jednocześnie zakałą Lymportu 
Y'

0
rt :go miasta. Byt krawcem - a 

cztzrciu niejedną przygodę roman-
, Byt krawcem - a trzymał ko­

~~e :rawcem - a ściskał dtoń swoim 
1 st ~1res.zcie byt kupcem - a nie 
~ :Ugdy, ż~by ~rowadził rachunki; 

ać z1aw1la. s1ę raz na jedno po-

zapominać, że sama matura szkoty ogól­
nokształcącej jeszcze nie daje kwalifikacji 
do zarobkowania, a tylko umożliwia 
wstęp do szkoły wyższej, która daje okre 
śloną możność zarobkowania w postaci 
dyplomu dopiero po kilku latach pilnej i 
skutecznej pracy. 

Blędnem jest więc przekonanie, jako­
by matura sama przez się dawała jej po­
siadaczowi pewien przywilej społeczny; 
taki przywilej nadaje dopiero osiągnięte 
przez pracę i zdolności stanowisko. Co 
się zaś tyczy uprawnień w służbie pań­
stwowej lub samorządowej, to absolwen­
ci szkół zawodowych średnich posiadają 
je w tym samym stopniu, co i maturzyści 
szkół ogólnoksztakących. 

Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę, że 
zarówno państwowe jak i samorządowe 
urzędy wymagają przeważnie od swych 
funkcjonarjuszów wiadomości fachowych 
(między kolejowe, skarbowe, celne i t. p.) 
że więc wychowańcy szkół zawodowych 
mają faktyczną przewagę nad maturzy­
stami gimnazjów. 

Szkoły zawodowe różniczkują się nie­
tylko pod względem zawodów, do któ­
rych przygotowują młodzież, lecz i pod 
względem zakresu nauczania i wymaga­
nego przygotowania ogólnego. Podbudo­
wą szkól zawodowych jest albo szkoła 

kolenie, a gdy odchodzi - ludzie tracą 
w niej człowieka i swoje pieniądze! 

Że umarł - nie ulegało to wątpliwości. 
Kilne, karczmarz z przeciwka, widział 
jedną z pokojówek państwa łfarrington, 
Sally, jak wczesnym rankiem szybko bie­
gła ulicą, załamując ręce, wpadła do 
mieszkania doUora. W powrotnej drod.ze 
Sally, nie starając się ukryć swej roz­
pacz?, opowiadała, iż są to ostatnie chwi­
le jeJ pana, który jednak surowo zabronił 
sprowadzać lekarza. 

- Nie przetknę doktora! - mówit -
Nie przełknę doktora!" - powtarzała ża­
łośnie Sally. - Nigdy nie miałem z nim 
do czynieni.t - mówił - i nie będę z 
nim mi al do czynienia! 

Kilne oznajmił energicznie, iż w jego 
mniemaniu człowiek, który tak zupełnie 
odrzuca medycynę, zasług-uje, żeby mu 
ją silą wtłoczono do gardła; wziąwszy 
pod uwagę, iż chory był po uszv zadłużo­
ny u Kilne'a, można mu wybaczyć ten 
mato szlachetny akt przemocy. Ale Sally 
oburzała się na samą myśl, iż ktoś ośmieli 
się podnieść rękę na jej pana - nawet dla 
jego własnego dobra. 

- Chociaż leży nieruchomo - ma 
otwarte oczy. Widzi wszystko! 

- Ach! ach! - Kilne pociągnął no­
sem. Sally pobiegła do swoich obo­
wiązków. 

- To mi czlowiek! - Kilne wsadził 
ręce w kieszenie i pogrążył się w roz­
myślania. Przerwało je zjawienie się 
pana Barnesa, rzeźnika. Kilne natych­
miast zawiadomił go o tern, co slyszat, 
zaś pan Barnes zauważył zawodowo: 
- Uparty, jak świnia! - Gdy stali tak 
razem - w jednem z okien dostrzegli 
Sally, która dawała znaki, że wszystko 
się już skończyło. 

- Amen! - powiedział pan Barnes, 
jak gdyby dla przypieczętowania tego 
zdarzenia. 

powszechna ewentualnie niższe gimna­
zjum, albo też 6 klas gimnazjum. 

Ponadto w charakterze tymczasowym 
istnieją jeszcze szkoły rzemieśnicze, do 
których przyjmowani są kandydaci nie 
młodsi nad lat 14, którzy ukończyli przy­
najmniej 5 oddziałów szkoły powszechnej 
(szkoły te są pomyślane dla tej młodzie­
ży, która wychodzi ze szkoły powsze­
chnej niepełnego typu). 

Ukończenie szkoty zawodowej o pod­
budowie 6-u klas gimnazjalnych (szkoły 
techniczne, licea handlowa i t. d.) upraw­
nia do skróconej służby wojskowej i u­
zyskania stopnia oficerskiego. 

Na zakończenie należy dodać, że roz­
wój gospodarczy Polski potęguje się co­
raz bardziej, eksportujemy produkty rol­
ne i wytwory kultury hodowlanej, ekspor 
tujemy coraz więcej węgla, nafty, ce­
mentu i drzewa, rozwija się również eks­
port wyrobów włóknistych i metalowych. 
Natomiast sprowadzamy bardzo wiele 
surowców i wyrobów gotowych. Ta ży­
wa wymiana towarów i usług sprzyja 
podniesieniu stopy życiowej w kraju, co 
znów z kolei stwarza coraz większe za­
potrzebowanie na pracę fachowców we 
wszystkich gałęziach przemysłu i handlu. 

P. 
---:o:---

·po chwili przyłączył się do nich 
Orossby, cukiernik, który po wysłuchaniu 
nowiny rzucil: 

- To na niego patrzy! Mogę przy­
siąc, że nigdy nie zadawał się z doktora­
mi - i skina.wszy porozumiewawczo do 
Kilne'a: - wolał używać swoich środ­
ków - hę? 

- A miał ich - hm - poddostatkiem 
- przytakiwał Kilne, poważnie marszcząc 
czoło. 

- Jak stal w pańskich księgach? -
spytał Barnes. Kilne rozejrzał się. -
A któż to, u djabła, może wiedzieć?! 

- Ja - nie wiem - zaczął Orossby 
znacząco. - Wchodzi do cukierni i mó­
wi: - Dzień<;lobry, Orossby! Dzień jak 
stworzony do polowania, Orossby - i -
zamówienie na dziesięć funtów. Bądź 
łaskaw zapisać to na mój rachunek, 
Orossby. A kiedy chcę oponować: Słu­
chajno, to ci się nie uda! Bierze mnie za 
kołtlierz i tłumaczy, że jeden z pułków 
urządza proszoną kolację, albo żona 
admirała żąda takiego właśnie tortu. 
Wchodzi moja żona... Całą noc suszyła 
mi głowę jego kontem, a teraz nie chce 
słyszeć o interesach i gawędzi z nim po 
przyjacielsku. Jak nie to, to owo, i tak 
się jakoś ciągnęło. 

- Chciałbym jedno wiedzieć - prze­
rwał Barnes - skąd czerpał swoje do­
chody? 

Kilne domyślnie pokiwał głową: - Nie 
mam pojęcia. 

- Przypuszczam, iż zdołamy wycią­
gnąć dla siebie coś nie coś - poddał myśl 
Barnes. 

- To zależy! - odpowiedział uro­
czysty Kilne. 

- Widzicie, jeżeli wdowa dba o inte­
res - mówił Grossby - nie widzę powo­
du, dla którego nie mielibyśmy odzyskać 
wszystkiego? 

- Nie każdy potrafi szyć ubrania za 

OTWARCIE „WYSTA WY WNĘTRZ" 
W MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W doiu wczorrujszym, o godz. 5-e~ po 

pot odbyto si·ę otwarcie „Wystaiwy 
Wnętrz" w Miejsk!ej Oalerji Sztuki. W 
w·ernisażu wzięli udział przedstawiciele 
w.tadz oraiz iliczne gro.no mitośników szrn­
ki. 

Wys'faiwa, obejmująca około 400 eks­
ponatów z zakresu kultury mieszkaniowej 
wywiera prawdziwie imponujące wraże­
nie. Powszechną uwagę wśród wspom­
nianych eksponatów zwra1cają zwłaszcza 
uw~gę muzea1lne dzie1ta sztuki, pochodzą­
ce z pałaców francuskich. 

Po za tern wystruwa O'bejmuj,e bog-at~ 
dz1ał sztuki .plastycznej, reprezentowany 
:przez pierwsz.orzędnych polskich mi­
str.zów pędzla oraz bogaty zibiiór bronzów 1• 
i iPQrcelainy. Nadto po.zostafy jeszcze dzie 
ta K. Wierusz-Kowalskiego z poprzedniej 
wystawy, 

KOLEJ I<:ALETY - PODZAMCZE. 
W dniu 6 listopada r. b. rozpoczął s!~ 

ruch kolejowy tymczasowo towarowy na 
linJi Kalety - Podzamcze. 

Narazie .po nowej lindi idą trans.porty 
węglowe ku naszym portom ba1ltyckim, 
przez co unika się korzystania z koryta­
rza Kluczborskiego. 

R.egularrny ruch pociągów mieszanych 
towarowo-osoibowych wprowadzony bę­
dzie na tej Hndi kolejowej z duiem 1 sty­
cznia 1927 roku; no·rma'1na eksp'loatacj.a 
rnzpocząć się ma od dnia 15 maja ro:ku 
przyszłego, kiedy po no.wej linji pójdą po 
ciągi tranizytoiwe oso1bowe i towarowe. 

SPECJALNA KOMISJA MINISTER­
STW A SKARBU. 

ex) W związku z memorjaf em prot 
Kemmerera dowiadujemy się, że fachowe 
departar.ienty Ministerstwa Skarbu opra­
cowują swoje uv.'agi odnośnie do jeg\. 
wskazań. Ogólna redakcja prac facho­
wych departamentów w tym kierunku, p~ 
wierzona została specjalnej komisji, w 
której skład wcho::!zą: minister skarbu p. 
Czechowicz, wiceminister skarbu - p. 
Zóra, pos. Byrka i znany ekonomista, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego - p. Krzy. 
żanowski. 

LISTY ZASTAWNE NIE PODLEOAJA• 
CE TRANZAKCJOM. 

Cen'frrulne władze skarlbowe wydah 
zarządzenie mocą którego zostają wzbro· 
nione wsz.eHde tranzakcje Ustami zastaw­
nerni b. ro.syjskk'h banków ziemslkich: :Pe 
ters:bursiko-Tuilskiego, Moski.eiwskiego, Ki­
jowskiego i Po.Mawskiego ornz obliig~cia· 
mi b. Żytomierskiego Towarzystwa Kre· 
dytowego Miejskie.go 

darmo { jeszcze na tern zarabia~ - oo~ 
rzekł Kilne. 

- Ten młody osioł, tam w Portugaljl 
- dorzucił Barnes - po powrocie do 
kraju z pewnością ni.e weźmie się do kra­
wiectwa! A jak wy myślicie? 

Kilne mruknął: - Kto to wie -- zaś 
Grossby, dobry człeczyna, chociaż na­
leżał do wierzycieli zmarłego, powrócił 
do głównego tematu~ - Ale to był czło­
wiek - hę? . 

- Przepyszny, jak na wystawę -
zgodził się Kilne. - O ten wyglądał na 
markiza - dorzucił Barnes. 

Tu wszyscy trzej spojrzeli na siebie i 
roześmieli się, niezbyt głośno, jednak. 
Natychmiast zauważyli niestosowność 
tych słów. Kilne rzekł zmienionym gło· 
sem: 

- A co powiecie, panowie? może• 
byśmy tak wstąpili? nic tu nic wystoimy. 

Zaproszenie „wstąpienia", skierowane 
przez Kilne'a do towarzyszów, zrozumia­
no w ten sposób, iż karczmarz prosi, by 
przestąpili próg jego domu i zechcieli 
trącić się z nim porannym kieliszkiem. 
Barnes, rzeźnik, nie widział powodu do 
odmowy, :i. jeżeli Orossby, człowiek 
skromny i cichy miałby jakie zastrzeże­
nia, to tym razem ważność chwili i wspól­
ny interes, wymagający szczegółowego 
omówienia, skłonił go do zgody. 
. Żałobnicy weszli gęsiego do domu 

karczmarza, gdzie Kilne, zwróciwszy się 
do nich z za szynkwasu z ważnem pyta­
niem, co uważają za właściwe? i wy­
słuchawszy zupełnego potwierdzeni<: 
swoich poglądów, a następnie lekkiej 
aluzji, co do konieczności rannego po­
krzepienia się i wpływu napojów na zdol­
ności krasom<'>wcze, nalal po pełnym kie· 
liszku gościom, a także sobie: 
. - To za niego, biedaka! - powie­
dział. Słowa te chętnie nowtórzono po / 
dwakroć. 'D. c. n.) 1 
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PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, którzy odda U ostatnią przysługę w odprowadzeniu zwłok na miejsce wiecznego 

spoczynku naszej ukochanej i nieodiałowanej matki 

ś.tp. 

Romualdy Walentyny Barskiej 
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie Wielebnemu Duchowieństwu, a wszczeg61ności ks. prałatowi 
Kaczyńskiemu za słowa pociechy wypowiedziane nad grobem, tudzież szanownej publiczności oraz robotni· 
kom za ich serdeczny współudział w tej żałobnej uroczystości i liczne nadesłane kwiaty. 

Pogrążona w głębokim smutku RODZINA. 

. Cena świadectw przemysło\vych 
na rok 1927. 

ROZPORZĄDZENIE WŁADZ SKARBOWYCH: 
. Prezes Iziby Skarbowej .p, Towa:rnicki 

wy.dal zarzą,dzeinie w sprawie świadectw 
przemysfowyieh i kart rejestracyjnych na 
roik 1927. 

Świaidectwa przemystowe winny być 
wykU<pione: 1) przez przedsiębiorstwa 
handlowe i iprzemysłowe dla każdego od­
dzielnego zakfadu ha1ndfowego względnie 
przemysto.wego; 2) przez !każde ·przedsię­
biorstwo na zysk obliczone, a wykonywa 
ne bez utrzymania oddzie.lnego zakładu; 
3) dla każdego zajęcia przemystow.ego. 

Karty rejestra<::yjne uzyskane być win 
ny na (lafeżące do .przedsiębiorstwa od­
dzielne składy, ora-z za:ldady wyłącznej 
hurtowe.i sprzeda1ży wyrobów własnej 
produkcji, które nie stanowią oddzi·elneigo 
z.aildadu handlowego. 

Przy wykupywaniu świadectw prze­
mysłowych odpowiednich dla odno.~ny<::h 
prz.edsięhiorstw na rok l 927 okazywać fla 
1e.ży św)!adectwa przemysłowe wy!lmpio­
ne na rok 1926. 

W Łodz: płatnicy, prowadzący przed­
siębiorstwa w okręgu JI, III, V i VI urzędu 
skairbowego winni wykupywać świadec­
twa .przemysłowe w I kasie skarbowej 
(AL Kościuszkl 14), na.toimlast p•tatnky za 
mieszka·li w okręgu I i IV urzędu sJrnrho­
wego w II kasie ska1rhowej przy ul. Ogro 
dowej 28) gdzie również wyJmpudą świa­
decfwa przemysłowe platni·cy z ,powfatu 
tódz:kiego. 

Zasaidnkze ceny świadectw są nastę-

pujące: dla prizedsiębiors.tw handio·wych 
kaitegorfa I _:. zt 2.000. ka!t. II - zł. 330~ 
kat. III - zt 65, kat. IV - zł. 25. dla 
handlu rozwoźnego zt 50 i dila handlu ob­
nośnego zt. 15. 

Dla przedsięibiorstw przemysłowych: 
kait. I - ził. 6.000, kat. II - zt 4.000, kat. 
III - zt. 2.000, kat. IV - 1zl. 600, kat. V­
zr 200, kat. VI - zt OO, kat. VII - zl. 40, 
kat. VIII - z;l. 10. 

Przy nabywaniu świadedw przemysro 
wych i kart rejestracyjnycb, bedzie ipob'ie­
rany od cen powyższych 10%-owy nad-
zwyczajny dodatek. . 
_ Pozatem pobierane będą Jedno.cześnie 
z ceną świadectw .prz.emysłowy;ch i kart 
reje.strncyjnych dodatki na rzecz związ­
ków komunalnych w wysokości 30%, tu­
dzież na rz0cz szkół zawodowYCh w wy­
sokości 25 % tychże cen. 

Dodatki na r:zecz związków komuna3-
nyich i sz'kót zawodowych .pobierane będą 
w okręgach wszystlkic<h urzędów skarbo­
wych. 

Ceny powyższe dotyczą jedynie Łodzi, 
podczas gdy i.une mie}s.coiwości wojewódz 
'twa wliczone są do kl:as 11iiższych i ceny 
są nifaze. 

Z dnf em 3 stycznia 1927 roku roz,piocz­
nie się lustracia przedsiębiorstw i zajęć 
przemysłowych, przyczem kto nie wyku­
pi odnośnego świadectwa uJeigni1e karze 
pieniężnej od 3 do 20-kwtnej kwoty rrie 
uiszczonej za świadoct'wo. (lb) 

Stan bezrobocia w Łodzi i na prowincu. 
Z ZAPOMÓG KORZYSTA STALE 27 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH. 

Na teren.ie Pańistwowieig-o Urzedu Po­
śreidrn1Lcitwa Pracy w Łodz.i (Łód'ź. pow!a­
ty: llódizkii, raski1, łęczycki. siera:cl<ziki1 d brze 
zińsGd) w dniu 13 H.st(JtDada 1926 r. było 
zare.iiesbro:wa1nvioh 35,831 pezro:boiJnvich. w 
frm w saimQi Łodzi· 27,757. w Paib.iaJTidtCa•ch 
2.518. Zd'l.llńis~<ńe.i Wo.N 229. Z.g-i·er.zu 2.5S6. 
Tornaiszowiie Ma.z. 2,268. KoJJ1Sttan:tyino•wie 
146, Aleks.ain1dJr0iwi1e 11. Rud<zi:e Paibj1a1n'iv 
kie.i 319. 

Z za•siiłlków korzyis.fa1fo w 11Jbi-eg-łym fY­
r,od1t1iiu 27,f!EJ7. w tern 2.423 bez;robotnych 
bra~o 11stawiowie zasi11lk1i z. FuindiUJSz.u Bez:ro · 
bocia i 25,444 bezrobolJn,y1ah zas.Hlki doraź­
ne ze Skar:bu Paińistwa. w iStameii Lodzi: Po-,,.. 

blera~o 20,869 bezirobotny.ch zaisH!ld: 1,482 
z F·u1t1dius:w Bezirobo!Clia i 19.387 ze Ska.rbu 
Pa-ństwa. 

Pa-aicoWl!li!ków tllI11v:slowvic:h brato za­
sH!lq 3,118 w tern UJS:taiwowy0h 172 i do­
rnź.nvcll 2,946. 

W urbie_giłym tYig-od111:iu sbra1ailo ·macę na 
fure111ie PUPP w Łodzi 715. bezroibot:wch. 
otrzvmaito ,pracę 730 roho·tniików. WY1S1tano 
do ·nrncv 138 roibo1tm•iik6w. 

Uruiid roz,poirządza 63 v.r01nemi mieJsca 
m; dla rohotniilków róŻlt1yich zawodów. 

10 beZ!!obotnvch w dą·giu Ulbi·ede.r.ro tY­
g-oidJnia ofrzvma'ło zaświadczenia na ulg-o­
we vrzej!aizdy koicjami oońls.twowemi. 

Gdzie • mozna otrzy01ać pracę? 
lAPOTRZEBOW ANIE ROBOT1\11KóW i RZEM1łESLNłKÓW w P.U.P.P 

Państwowy Urzą,d Pio.ś:reid1nktwa Prn­
cv w LodłZli, U!l. KiiLińiski.e.g-o 52 .p()lsz;uiku.ie 
ka1n<lvdat6w z diohremi· św1iade1eitwami i re­
fe·rnncj.aimi do ohsadizeniia nas·te1tJtl1;ąicych 
po:sa,d: 

Na mie.is•ctU <lila o•sób z.amieiszikafyic:h w 
tod:zii; w odidziaile dla sturżbv doimowei: 
6 s1mą•cvch: w fJdd·z;ia1l1e dlla mbotn.ik~'>w i 
rzemieś·ln.ików: 5 mruira:rzv. JO praktv1ka·a­
tów śluisa!f:sik:Jkh. k·tórzv nie u1lmń•e:zvli ora­
ktv<ki: w o:didzia.J.e d:l.a i11wa•Hdów1 wo..rca-
111vch: 6 roiho1t1nilk·ÓW rui1ew:vkw:ail:ifikiowa-
111y1ch. 

Na wY1azd w iklra'.iu: w cdidz.iafo <lila rc­
bo'lmdlkhw q riz.emi·e·ślrnrilków: 1 0izrodnilka -
.pszic-zelairza. znająioeg-o sie na isitoJ.airs.twle, 
6 1P00100I1iilków sZIIIl'Ukll~c:h. 1 s'Z!orotka,.. 

rza· I-ej ręil{a, 1 fr.ez.a:r:z.a I-ei lfeki. 1 masa­
żvs·t!ki z111a(i~oo.i sde na! masażu nvairzv naj­
n!OIWszemi sposoibarrnu~ mamii:CU/lie. m'V1Ci·e giti..,._ 
v,>ty i czesa111de, 1 WY1kwa1lifik1Qwaneg-o ku­
chia'f!za isaimo:tmeg-o, 1 g-a1Pbarzai 't. zw. fa1-
ce.r.za, do mde!klkrlei irohotV' z waoo.a. 1 z<lo'1-
negio m21'słta 11rvtkodairskiei:ro do maszyn 
.okra,:gif>y.ch trvkot.alfsikic:h (Rmd'stu1hle). -
ktńrvhv pirz,e:orow.adza1f samodz.1e:lnie dn1~ 
bn.i-eitsze na1p1raw1ki maszvm POIITIOionticzych, 
35 hirutin·ilk·ów. 25 ohrabia1c.zv i 1 ba·ń!katz,r, 
3 s1p·eici;ai1'iis·t6w nrod;wkicLi za1oa11ników. 1-~o 
majs.flra dio ~uis-ek a1nmaitlnJich. 30 'tfUJkaczv 
kaimi·en1i a sizo:~10W·ego. 1 wv1kwa.Jtif ilkow.a1~e­
g-o matilsf.ra s·J}ecjaQiste przy p-rz1eciąRa~1iu, 
be.i1oowa1niu i· żarz,e:niiu dn11tu żefame.go. 1 
iWlerlrulJistrza :oiudcllkair:za... 1 OO roboitndkó w 
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PODZIĘKOWANIE. 5 

Wszystkim tym, ktćuy oddali 01tatnią puy11ług~ w odprowadieniu 1wł1ik aa llcfact S 
wiecaneifo spoczynku , O. 

1.Tp. 
BRONISŁAWA RELISZKO w 

w szczególności ks. Fodalińsklemu za wyoowłedziane słowa pociechy nąd grobem pp. K. t 
Scheiblerowi. Dyrektorom. Inżynierom. Majstrom, Robotnikom, Zwł"akowi Maisll'6w,plłJfa- I! 
ciołom i znaiomym za oddaną ostatni!\ przysługę i nadesłane wie11ee, ora:i; chórowi MujU. tf! 
skiemu za wykonane pienia składa tą drogą serdeczne Bóg zap!ać 

Pogrątona w głębokim smutku 

Klara 

o 
żona inżyniera 

po długBdl i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bo­
gu w dniu 12 listopada 1926 r. 

Wyprowadzenie drogich- nam zwłok na miej­
sce wilecznego spoczynku z kaplicy na starym 
Cmel'iiiarzu Ewangielickim odbędzie się w dniu 
14 nstopada o godz. 4 po poł. 

Pozostają w nieutulonym żalu 

SP·e·c.i<aJ1!istów dio w v:retu lasu z wifaS1llemi 
narzęid:ziami 1Pta1cv: p·i!v i sieki.e:rv. 5 §lu­
sa1rzy pre·cvzv.iny.ch na hartow.aine szabio­
nv st.ailo\vie. 3 kami·ęnio-irzeźbiarz.v, 1 s,io­
dla:rza tapl10ern. 1 ma„istra wvikwaUTilkowa­
negio do rnbie1J1Jfa sm'lllek pa;pii·erowych do 
przędzadni. 1 :p1raioowil1Jka <lo wvrobu ba­
t6w s:kórz.aQTVICih. 

W odldiziaJ.e dfa prncowniik.ów UJmysło­
w1vic.h: I rew1identa- pvmiair'6w 6-izo s.t. st, 
1 iinż:'inn1i·ern mie·rndczeg-o 7-?J:o s.t. st I-ej ka­
t-eg-o.r.ii. 2 mi.e.rniczyiah 7-.izo st. st. wyma­
gane wvż:sze stud.i.a roJitcch:nJ.czine (g-eo­
dez4'a. mienni1cmvo 1 refeire.nd.airza 8-7.0 st 
st I-ie.i k.ate;g-.oirjj„ 1 podkomisairza kointrD­
Jera 7-g-o st. st z ukoń1czeindem vrarwa lub 
szikolv ml·ni,cz,ei i · prak t\'ika w llirz~ach 
ziemslkk.h. kontrolerów 9'""tlro st. st wvrna­
ga1na s:zikofa ro1nicza · (śreicLni'a) i Drak.tyka 
w mzęidad1 ~iems1kiid1, 2 s:ekreta1rzv pirak­
'tykan:tów ziems1kiiich ·i 3 samO'bnvich rząd-

Mąż i 

CÓ\.V dio majątków z.iemiskich. 1 naocri 
la hodowli i n.a.ll!czvdeila ~twa. 
maig-.ame studja wvżisze, prakbta 
dlQwa i nauczvcielska. 

W odd:Z1ia1le d'la i111wa1idów woiell' 
3 inwalidów '"-V'.i1e1rmych oie'Lko ~ 
wainvch do róż:nvich robót. 

Na wvJ.a1zid do Serb ji: w odd~n 
roho·tmiików i rzemieś1ników: 10 16 
tkatCikkh na .reicme kirosna sza1rn:ardv 
ter.i.atv joetd'Wabne. 6 cernwaczek m 
ter'.iałv sztira..itZa'rowe. 4 śrubo• 
wetnę, 1 czy§cia:rza (pucera). 

Na w:vi~.azid do Fraincji: Misia fr# 
zg-tosHa za,potrze!bo·wami.e na wiełsU 
rO'botmików do ko1p·a1lń i fal>n'lk. R 
cja robotn1ilków na z.dosoone za.no 
w.a1nire o<l1bedz.ie sie <linia 15 J~tobad! 
o i:;o<lz. 9 ra1no w Bksp0.zytmze Pa~ 
wegio Urzed:u PośredtnJctwa P1li 
Zdwńskik.i W·0tH. 

sa 

Kupcy gdańscy opuścili Łódź. 
RO 

WYCIECZKA ZWIEDZIŁA SZEREG ZAKLAUóW PRZEMYSŁOWYCIL kitJ 

W dmglm d1:1iµ pobytu przedsławicieH kiego reip.rezentand kupiectwa ~t~g­
kupiectwa gdański ego w Łodzi nast~ito go podkreślaili kilkakrotnie. iż na\\1 n:c1 
zwiedzanie faibryk wetnianycb. Kolejno śclstych stosunków gospodarczycli &id 
uda1no sie w towarzystwie .przedsfaw.icieli dzy temi dwoma ośrodkami będzie te: 
przcmys!'tu tódzkie.g-o do faibryik: Eiserta. we, o ile Łódź przystosuje się pod łlfiat.c 
Schwe1keTta. Leonhardta oraz Ba.rcińsk~e dem cen do rynku gdańskiego. którY r 
go. Również i w fabrykach wetnianvch zie opanowany jest przez taniej~~""~ 0 

jak i w prze<lsię'blorstwach przęmystu ba- .iącv przemys·f niemiecki. Po ~w~ m 
wetnianego goście zadziwieni izostaH wy- faibrvk goście podejmowani byh ~~ 
soJdm poziomem technicrnym przedsię- poczem, .p-0 odbyciu krótkiea kolller 
biorstw i jakością ro·warów. W rozmo- informacyjnej opuści!li Łódi. (el 
waich z ·Przedstarwicielagnl przemY1Siu ł~ J;-



• urJer iterac o-na owy 
Specjalny dodate~ nied~ielny do ,,Kurjera ~ódzkiego''· 

k I. Łódź, dnia 14 listopada 1926 roku. 

rometeizm wielkiej poezji polskiej. 
Bohaterski smutek twórczości lirycznejo 

Kochanowski - Mickiewicz - Kasprowicz. 

!Jezji !ir:v;c~ej mM.111a !DO!Wiiiec1zkć, 
obr.ażai Jaźń artys.ty i fo . .ao jesit po 

tą - świat duoha. Duch rui•eci: za­
czynu bohatersJdeiw i wv:raibia. z 
rncarsikJ.ej mo1nwme.!lit wieikruisty. 

rzeczy.wisty zmi1e.niai sie w świd·k­

. króle'\VJS~i·e.i legendv o :religijnej 
:zuć. Ta skaua ucziuć biic sl1111pem 

is :n ·w 111iebiosa. ~ąicząic to. co <lo1cz,e­
mi. co 'Wliiekui1siłe, i to, co bog-ohoj­
n. •OO śwdaiboburcze. Ale HirYlka ·wle 
ł.' 1.iair ?Ji·emski: Ja;wąi ogm,is.ta i µrz.c-

.. co chore. ma:łc i leniwe. Slo w.em 
r~ ja mvt stw.airza.. jak te:ż i wis i:>rzą­

·ą. Stąid! iJ}(J1ohodiz.1 ta; wyijątko­

wj,eilJki1ełj liiryfi{d, .R'enia~nai moc 
. J.dąic etapem ErYlki volsikiei, ;1a 
\' trzy '\V.iclk:ie. urder:zająioe w 
bnzvmw. wyiwste z ik:raiiny. mo.11:It 
'. Mo.Q;'iita, koilo•sem nakirvta', sym 
niedolę i pokutudąicvi ża•l. w •toin:ie 
iżo:n.iV. taikżie wlid:omvi z111ak teg-o, 
.'ożono. nie by za,pomm~·eć. le1cz by 
'nalo. Krzyż. na: s·ziczyide kolosu 
-:em :ni.ez1niszicza1ne.ł 01fiairy z czy 
.ez ,prz:e1ainyich. z ża•lobv. wolać.c1-

rnstę. Stąid smutek 'bohaterisiki tej 

owis~ill po~łQbH lir'S"ki} 1a1ko hunt~ 

)w•iąicy o czf.o•wiieku; i}~o nd·eido11; 
ześoida111i1n, s-tanąt ooeta n.ad 'fi:ra­
Desymi1z1rnu, bv się zaitrzvmać :iad 
;a~ zmierzyć ból duszv wi.eirzące­

ziemi.am.Ln„a:irtysta. zd·edinoiozy~ kra 
rzviro<ly ·sairmaielk1i1ej z s.a1mo1tinii·ą du 
~o <lai! sobie a Mmom na ipa1111ięć 

chla pirzysztyich ooko·leń. Dlate-

siatdlta 1!1'rud fu°U1mi1em'ką i utikwita :do1wrogi 
w,vrolk w trutpa. Po1diol~a ro·śi1i1nk·e. ai z ócz 
sta:ir·e1!o -01•ca: wY'OilSillęl.ai t•zv Nioby. Sllrnim!e 
niaitai d1UJSza po.ety? Nie StPOważinia!a, v. Y 

s'l.!lbte.Ln:iaita J 111d!uchiowifa. isd ę. I te ceichy wy 
rnzii1ai iil!"Ykai K0ichaITT01wskie.11:0• w :ooez.ji tia-

Więc precz z pesymi1zmem - 111iie1ch iv}e 
Bó.ir. wtl1eik1l!i:sta d100;..a i ludzkość. Psalmi­
sta Dawiidowv wv'nrwaił woibec trumny, ~1a 
dziei oo•g-rzebaine.i i straty radości i dumy 
w pod1porz.e. szcwbio,cząicej uc-zUJciem 
córki. 
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Most „Tygrysa". 

Obfitująca w tereny naftowe prowincja Mosul, zna1au1ąca się 
obecnie pod protektoratem An~lji1 mimo swych bogactw na­
turalnvcn nię może sie zdobyć na wybudowanie mostu, ko­
rzystając z pontonów. Na ilustradj most pontonowy „ Tygrysa" 

u wejścia do terenów naftowych. 
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szej .zn.no.e1łiniie nii·es1Pod~iall1lie. zUJpe-linie bez 
pró:b po1p1r~edITTików wi·e111ci•eJw Urrvilrni. Czy 
dusza ddz:i·e do nielba. czv sie blaika, c.zy 
·wiraca ja1ko deń? Któż "to może wllied!zi.eć 
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Mi1c.1diewicz ~ochat ból. rwaicv się do 
w1i1t!~kii•ch 1CZV111ÓW. Ból ten s1powQido1wany 
też śmierdą, aite ,pow1stam>ia IiMopadowe­
g-o. Poezja namaściJa wieszcza promete­
izmem. Czy dest Bóg czv Go niiema? ~a 
pylfamie Koorada Jmprowizaic.ia d.aj.e odpo­
wiedź .ztą. aJe silną, że iest ten Bóg tym­
.nem dla jego dzik~iOi. Po 'tern ovtainiu idą 
fa;.ne. J1eż.eili j.e1st Bóg, to jaki: czv maidry, 
-czv dobrv. •czv móz.g"Owliec. czy uczucio­
wiec? Odpowiedź~ż.e jest e,iroistą, w:ęc 

rnąidirvim dla s i,ebi•e. ztvrrn dla dmg~ch. 

Skolfo Bóg- ź'1e pi1lmiuje sp-raw <lzi1ed. dzie­
c'. się lnvntują, sericem buirza sie. aJe ból 
u~rprawiiedli'V/li a 'UJCZU!Oie zifie. bo cierpią. 

Bóg- m i1liczv. do poetv ni1e mówi. Wido-

Zima na północy. 

Nr. 26. 

czm1Le ni1e ·ahice, ll1lie cziuóe bóllU d:ziie·ci. Dum­
nemu odmówH Pain. po[mmiemu dal obia­
cV>'ilen·ie. Ból ni·e idzioe na man.me. da ipo­

siiew. Będzrie ITT1im cz:torwdiek - rw:yiba'Wicie1. 
Skromny, czysty. ikoc.lw"'lCY. nainrui1<lCY 
„bez lroro.ny". Nairód oieripiaicv - naród 
;t,v w.ai1ce z Bo1g-Lem o Oioz"Y1Zl!lle swo~.ą. ·v.;y­

ra:ziJ się. 
Ka:s.prowiicz talkie 'W'Y'Sz.e.dl' z odmę.lu 

cierol,enia. Ni1e prnemówJ.t tzami ojca·, nie 
Muiźnil gif.o.sem pmro1kia. P.o'Wliedziiail' sło­
wo „brat - czlio\,~i·e!k" t z :tem poszedit na 
rozprnwę. Nie trnmna i- nie pog-.rom - aile 
modilirtwa sta.ta si.ę or1zyiozYITTa •te12 i pytań: 
d/la•cze.11:0 kaifochizm .11:losi. że Bóg- je1st je­
doo. cz.emu wlięc iswtam rządzi na zi·emi? 
:Ew.a povdnHa g-rzech - czemu Adarm się 
męczy? Ohirvstius zmyil kirwda Swa w::1ę 
Ewv. c?Jemu R"rzech trwa nadal? ozlo.wiek 
iest dlziecldeim Boga - a modłi-twa do Bo­
.11:a 111.iie s1k1.1Jtlk:uje. Więc sąid ostatni będl:e 

wjnił ko·g-o, sza taina: .czv ie.zl'ow:i•eka? To :py 

talll:ia, które nękają brata - czJO\\~eka. 

Chtroip te 1Pvtamia ma w d'UIS1ZV. aile niie śm;e 
powied!zieć. Więc mod-U. sie z iuczuciem n\e 
do•wi·erzarn i a. 

Li:ryzm Ka1s.prowiicz.a o,g-a1nnia na,pra\v"­
dę 1'UJd::ikość. Wvirasfa 'Z 111aid: i'E~,ziorn G-0-
pfa, 1dizi·e przez :rów111ialv. zwo1fui.e lud i 
i<lzi1e 111a Bo·ga. Z czem? Czv ma on nó.i 
Kaii1na •CZY to1po·ry zbó.ia? Te:i nii•e. Ma ka· 
teichizm - to na,jlep·sza 'broń. Obok ~:ro.uj~ 

je;S!t pfaicz Judasza. Nie on wiiniiein. ie na· 
tU1ra zta i ~t·e dizi.eci rodZi·. Juidaisz paióit O·fia 
rą, . .iudaiswwv·ch srebmilków; ttte brak. 
Zmvs.tam; pfaieimy w żvóu i chuć o-cha 
do ztegio. Nioe mamy zaida·tikiu na ni·ebo. 
Bo z.ro leży po za · nami ł rw n.as. 
To, co po za. może bvć 'Ulleczadne, c-0 
jest w n.a·s jesl przvirodze.ni1em. To nas2 
.,bóg" wewnę.trzny! Zrn'Y'S1lv. zite duchy 
ko·pia dót na "f.ruimnę. om.a ITTas skrviie. I mi 
ł1o·ść ziemska gi!lli•e z żyieiiem mamnie. Nle 

ie:st ooa wi:ełka., bo Ewa zitiołOIWl~osa Ją ego 
iznnem przeisvcifa. T1r:zebaby .ia oczyścić 
dopiero. Jest .i·edoo .iied'YltlY sposób. 

Między I111!1a, a Bodem iesl' zamiast mo 
dli.fwy ws;i;eahświat Tam czy.ści się 

w1sze·l'ki ezo·izm. 'taan jest Uikochainie idei', 
przeklreślea:rie p]Qdiu ziemi. WswcMw~a.t 

wahfornąć - fo być s.po1lmmcvan a piorn.ą­

c11m do zażvda:. MaJość wi1dzaic. można 
s1karb ubogi.eh zrnruleźć To j.est mądrość, 
~ciąiginięta z zaśwfata do duszy, g-dv zmie 
nimy swe oiczy ze z.mvslowych 111a udu­
chowiomie. Wtedy :oożą.'diliwość maitośd 

prneidzk w spOlkói rze1c:zv wi,ellk:ioo. 
Aleksander Bolesław Cyps • 
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Podt:zas gdy w Polsce przeżywamy jeszcze ciepłą i zdobną w 
złociste szaty jesień na dalekiej północy nagromadzone lody 
wstrzymują już posuwanie okrętów rybackich. Ilustracja na­
sza przedstawia rybacki okręt norweski uwięziony przez pły-

nące zwały lodowe. 

C1i· Knchaino,ws!ki·e.1ro mimo swe.i od-

<l 
ń' ·c starneje si ę i teg-o czfowieka i 

r.a 1.~' •• b' " ,ia,1·· f.L·Ore·.11:0 o.p1ewa. m·1e g-rze. 1c w 
J~ p .:. Kochainorw:skie,g-o ból oi•ww~kii 
rz;i e mką -c6rncziki, lizy, o-czv z.aikrv-
1<l 'W\ drżą.ce.g-o w chorobie 111i·emocy 
t.órr wyirazHy \V poezii to. oo :iaj-
pr . , . 
·e.dz na~sz•czersze - g-ro.ze sm1erc:. 

rv~erb .zybyt.a. jak tlliieiproszoiny zość, 
~n~er 
{e) 

z 111a1s żyjąicyich. I· tego nam 111ie rno1ie oo­
w1ied1zi eć ,poeta. a.le .pytania. 111i.e,pokoj .lCe 
chrz.cści.i arnina , rzuca zbo~żnemu ·czyite1n'.­
ko·wi. A daki. Po·eta inie \\ii:erzvi. bv t.o. co 
iyje, zma1rnia1Io. ale łęka się. Żie móz.1r nasz 
bezisHnv. tak matv. że w oblicz.u śmi,erci 

upolk:airza nas, ksztakonyich na kiSlł<l!ŻAka.ch. 

Czy więc ma zma•rni•eć wobe.c Boga? T::ik 
że Illie. jest ludzkość. która wota o pira~ę. 

Szwecja pod śniegi@m. 

W Szwecji środkowej spadł w ostatnich dniach śnieg, pokry­
wając grubą warstwą ziemię. - Jednocześnie nastąpiło 
obniżenie się temperatury. Ze zmian tych skorzystali natych-

m iast sportowcy, jak to widzimy na ilustracji. 



Lódź, dnia 14 listopada 1926 roku. 

Teatralia. wyrazić sf ę, ja Ko o „nasz.ej" żoneczce, ze 
względu na jej - nieprzepairfy pociąg do 
mężczyzn. Nie myśloie jednak o tej mi­
fej biedaczce nic złego; boldy i . uwiel­
bienia, rozkochane spojrzenia i westchnie­
nia mlrosne potrzebne są jej lak samo, 
jak powielrz.e do oddychanta lub woda do 
picia. Pani Dodo zresztą „niejako" i „do 
pewnego stopnia" nawet kocha swego 
męża, f zdradza go tylko raczej podświa­
domemi pragnieniaml. aniżeli uczynkiem. 
Ale - mimoto - nie należy zazdrośc!ć 
posiadaczowi te.11:0 skarbu, choćby mając 
na wz~dędzfc końcowe sceny farsy, wy­
gląda.iące w ten sposób: Po grubszej a­
waoturze mafżonkowie pogodzU.i slę „na 
dobr·e" i dla przypieczętowania 'tego wy­
biera.ią s i ę na pare dni na wieś, aby 'tam; 
w samotności. p. Dodo moda zapomnfes 
trochę o trapiących ją cią,gle pokusach. 
Wchodzi wezwany poprzed'trio jeszcze ad­
w·okal, który miat prowadzlć sprawę roz­
wodową a chwilowo" jesl }uiż niepotrze­
bny. Ponie~raż jednak adwokat jesl dość 

PREMJERY WARSZAWSKIE. - TEATR KRESOWY. - RZADKA POPULAR· 
NOśC. - I TEN SPOSÓB DOBRY „„ 

Gospodarka repertua•rowa w Teatrze 
Narodowym w sezonie biieżącym prowa­
dzona jest - chwata Bogu! - pod zna­
kiem doskonałego zrozumienia zadań pier­
wszej sceny polskiej i gfę.bokieg~ po·~zu­
c.ia odpowiedzfaln<J·ści, spoczywa3ącei na 
kierownl:ctwiie. „śluby Panieńskie", „Sen 
srebrny Salomei" .. ,Swiecznik" .. ,Król 'E­
dyp" - oto dotychczasowy doroibek Tea­
tru Narodowego, dorobek bardzo pokaź­
ny, je·śli wziąć pod uwagę, że znajd'Uj~y 
się ·przecież dopiero w samym począ~u 
zimowego sezonu. Dorobek ten okre~la 
całkiem wyrafoie, skąd dyr. Lorentowicz 
zamierza czerpać zasoby artystyczne dl.a 
urzekucia Ich w że1azny, trwaty kapifat 
Teatru. W porównaniu z rokiem ubieg­
lym nostepy są znaczn.e i up~~wniaj~~e 
do iak najlepszych na Przyszto·sc nadz1e1. 

Wystawienie Sofoklesowego ,.Króla 
Edypa" w Teatrze Narodowym staro się 
nowym dowodem coraz wyże.i wznoszą­
ce1go się poziomu tej sceny i zjednało za­
ró\vno reżyserowi, p. Zelwerowfczo\Vli, 
jak wykonawcom zasłużone po~hwat~ d 
komplementy cal.ej prasy. Wspamate dzie­
ło ojca tragedii, budujące w rmon11menta1l­
nyich wymiarach dramat Cztowiieka w 
walce z niewbra,ganym Losem - póki ludz­
kość trwać :będzie - nie straci nfc w 
swem pięknie, wymowie, doskonalości. 
Król Ed:yip" nie zestaneje się nii•gdy, tak 

J~k nigdy zestarzeć się nfe moiże odwiiecz­
ny konflikt duszy ludzkiej z za.lewem sza~ 
piących ją i wiiodący.ch do nieuchronneJ 
zguby - namiętno·ści. Dlatego też ożyto 
ii ożyć musf:ało dzieto Sofoklesa, w Tea­
lrze Narodowym zrealizowiane z należy­
tym pietyzmem, z podkreś1eniem tych '11ie 
zisz.czaJnych walorów, które 'O wielkości 
„Edypa" po wsze wiieki stanowić !będa. .. 

Teatr Cwiklińsk~ej i Fertnera uczvml 
bardzo roZJsąd:nie, przyipominając W air­

szawi e islkrz.ąicą się dowcipem i esnri1t'em 
„Kawiarenkę" Tristan Bernard' a. Pamf ę­
lamv wszyscy niewątpli\Vlie ze sceny 
lódzktej tę doskonatą anegdotkę paryską 
o kelaerze w ma!ej 'kawiarence, który, o­
dziedz:iczyWszy ol'brzymi spadek, zmu­
szony jest jednak odrabiać swoje, przewi­
dziane kontraktem, miesiące w podrzęd­
nej . 'knajpce. Ta sytuacja, lrz.e'ba przyz­
nać, dość n·iezwytkta, wmsza p. Alberta 
<lo prowadzenia równie nłezwyktei egzy­
śfencji: w dzień Albert usługuje w „Ka-
1wdareoce", w nocy jemu usługują w pier­
wszorzędnych i modnych rnstauracjach. 
Sfąd masa POW!l1<:tań, za,kończon:yich szczę­
śliwie matżeńsrwem „zakontraktowane-

A. HOTLNER-OREPE. 

Pani Biedermajer. 
Nazvwa1ta s.ię w.łaśdwi·e Ter.esa Ana­

s'tazją v. Ornndmaon i byta żoną wysokie­
go mzęd1nilka ika1nceilam;i ceisarsiki·ei. . 

A że ojciec jej ra•dca cesarsko-dcr6lew­
ski•e<R"o dworu na<leżat róWlfli·eż do bardzo 
p.oważainvich Iu:dzi. niic przeto dziwmego, 
że ipa1ni T1eresa v. Groodmann nieco wyr.;o­
ko zwvkfa nosić swą pięik!na ufrvrowarną 
g-łów1ke i ibaTdzo wybredna była w wybo­
rze swego Moczenia. Wi·edziaiła w;prraw­
d:zi·e. że ijs.tnie.ią i'l1:ni .ieszicz,e liudzi·e P·O za 
. dy:stvn.g'O\\'ainemi sferami". ale ni·e miał.a 
z niemi niic w1spó1Lnieg-o i tv:lko Z<ł' DO•średrni 
ctwem d\vóch iswv1ch sł·użebnvch stvkafa 
s·ię „z prostvim nairodiem". 

Te ied'tlak bvtv tuż do· pewneg-o sto.p­
nia oisz,lifowaine. SzicziegóLniei ooko.jówka 
Kat.i. 

Wczesn'ym rainkiiem, mni·ei więc·eii o 
~;v.pót do 8-e.i. parni v. Orunidrmainn dzwo1nifa 
na nią. eiąg-nąic moano za dtu.g-L w kwiaf'Y 
pertami wvszywa:ny pa.sek. 

Karti ziarwiaita sie ma pmg-u z.e sziczo.lką 
i ścietl<-a od kurZ'll w re!kv. 

- D2i mi prrediko Hil:a . ....szlafrocz-ek i 
cze;ne,czek z żóltemi koiroinkarmi. C-z,epe­
czek bvt ma,f.em aircy.dzidkiem i ślicz.ni·c 
stron bu>Jin.e kaiszfa.nowiate włoisv paini· v. 
Gmndrma1111J1. Natalflfszy ręce fiia•fikowemi l~o 
rwnkami, które mowa bvło łV'lko w diw.or 
sk•i·ei a.ptece dostać pani v. Gmcfunanm. P-O­
śp.ieszvła do są1si·ed.niego ooko.iu. 

Pa1t1 v. Gru1t1d1111a1run cz·e:kal .i1rnż s.oaic ·~ru­
ją,c tam i z powimtem z gazetą w reku, lftó 
r& przv we.iśdu ż.onv odito•żvit :nartvichm!a-<;t'. 

I oto sirediza we dwoje przv raininej ka­
.wie. 

Paini domu sarna ją nafowa. Sell"'wis 
i1est Drz.eśl1i1cziny, kupiony w shnn:nei ceisar-
5iko-królewskiiej fabryce ooroeilanw. 

go" a bogateR"o garsona. Rzecz prosta, 
że gra go p. Fertner, który tę rolę uważa 
słusznie za jedną z najlepszych w swym 
farsowym repertuarze. 

Ludz.ie pokladają się ze śmiechu, golo­
wi pęknąć, fok jak pęka kasa sympatycz­
ne·go teatrzyku ·od ohfitolci - mamony. 

Wcale nieztą, a nieznar,ą jeszcze w 
Warszawie amerykańska farse A. ttop­
wooda zaprezentował Teatr Letni p. l. 
„Nasza żoneczka". Sam 'tytuł . jest dość 
inlryg-ujący, ile że zafmclk „nasza" w ze­
stawieniu z rzeczownikiem .,żoneczka" -
zdaje się być czemś niespotykanem 
zwtaszcza w potocznej rozmowie. A je­
dnak o bohaterce farsy ttopwooda. pani 
Dodo, można z pewną dozą słuszności 
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Zastosowanie radja obejmuje j uż niemal wszystkie dziedziny 
życia. Po wprowadzeniu aparatów odbiorczych do aeróplanów, 
niektóre państwa europejskie zaopatrzyły w nie także pocią­
gi pośpieszne dalekodystansowe, gdzie pasażer, jadąc korzysta 
z koncertów, nadawanych do radja przez najlepsze siły mu­
zyczne i śpiewacze. - Bussinesmeni mogą i kursy giełdowe 

otrzymywać. 

Otrzvmata go od ma•tżonka w t>odamn 
ku 111a osta1mi·e modizi111y. 

J.esi·e:f1111·e piromi1einie słoneczne za,g'Jąda­
tv wesoło do dUJżeg;o miiiteg-o ooiko~u ob­
szernego starego domru przy pla•cu Mi­
chaiła. 

LśnJly na bia~yich w szerokie zielone 
prą!ŻJki ohirai·aich. w czyste; tafli zwi•ercia­
dta i cz.erwo111ej pohtu:rz.e meblli. 

Ala:baslwwv zeg-air głośno cvka..t. P.1-
miatka oo dziadku. 

Nad biuirki-em w z.dobnvd1 raimlkach w.i 
sia1ły pięilme miniaturry:gai!er.ia 'P'rzodków 
aryslOikiraity;cznv·ch rodziin. W niszy okien 
nej stait owa,I111v stoiJ.iiJ< do rohotv: na nim 
koiszvicz.ek z róż.norkolorn1wemi włóczkami. 

- Kiedy będziesz przechodziiifa nrzcz 
KOihiLma!l'kt. R·esi - mówiit pam. v. Omnd­
ma111.n - ohe,frz nowe ryici'l1Y u Airtad i 
foilika pięikmvch oibrnzów ma1lairza ttunlin­
gera. 

Pruni T·errie·sa sZJta o godzi1ni·e 1-ej na 
Ms7.e do ko·ścio•ta św. Mirchata. 

Mia.ta zwyil{lle na sobie cwrwo1ną barC' 
żowa sulfonie i okrvici·e z czairny;ch kororneK. 

P·o Mszy udawa1ta s•ie na Kohlmarkt po 
dziwiać mled1zi·orv:tv i oibrazy u Arta1rii. 

Rolbio!l1o to ~wczaJS! jak: najreześch~j :;rzy 
każ.ded S~J>OISOlb111ośiei. . 

Po.'flem s,zifa1 do Bermanm.a na Grahl'n. 
Ten miait rów1nri-eż piękine rzeczv w w.vsfa­
\.\nie. 

Parn.ri v. Grundma111.n 1Paimię;'fafa1c o niefo­
d.nvclt modznnaich kuip0<wa1ta modnv pa­
ni er Usitowv inaiprzvtklad ze zlolemi brze„ 
g-ami 1i no·e'tyddem dwuwierszem u g-órv. 

„Mfodv cZJtowfok" u Be.rma1rnna no1(a­
zvwa1t 6ej 'tla.inowsze wzorry do haftu. Af.ie 
dzv i1nnemi pieknv wzór na 'OOdus.Zike. 

Nafożaito. g-o kiupić. Parni Teresa często 
\\~zdvicha,fa przv 'te.i s.oosołmości: 

- Trzebabv mi,eć da1leko wiece.i pie­
niędzy! MedytU.jąic nad tem ki·erowarła się 
ku 111ajdysfwl.goiwańls;zemu maga1Zyinowi 

mód damskiiich. Staita długo przed lalka wo 
skowa naturałnej wioe<lkoś·ci w 01fonle wy­
stawowem. 

Unikat w ca~-ym Wii·edniu! LaJika by­
ta ob,vi·eszona ostatniemi na.iwvsz;ukań­
szemi prodnik·c.iami mody. Paini Teresa U­
czyta w t>arnię;oi. 

Aie taka chusteczkę z najoieńisz,ego 
przezrnczvste~g-o batvstu z haftem sdauko­
wym w rogu musi mieć konie·cz.nie. 

Przez taka chusteczkę trzvmarno wów 
czas książkę do nabożef1stwa z safiam.mvej 
skórv idą1c na sumę w niedz.i.ele. 

Kun:wszv chrusteczkę n. v. GrUJndmamn 
musiaila oó.iść .i·e1s;zcze Przvmierzvć kap·e-
1 usz do M-me Gev;cr. Pa.ni Teresa stwicr­
dzHa Z adowrlenri1ern. że W ka.nefo!SZU Z po­
.tedyńczą różą -..; prwdu wśród bronzo­
wvich Jroro11elk jies'f Je.i ba1rdizo do ttwairzy. 

- Mó.i Boż.e. czv Maria utrze dobrze 
klusecz;ki i do.pilnuj;e za:iąca? · 

I muni Teresa spi•eszvła do domu. 
A•le Mar.ia d:oskona1le W}o''W·iązvwaila sie z 
zadainia. Rosół z lame1111i ldU1s1eczkami bV'ł 
dos1kórna·fy. za.iąic ~cmchy sois sarni wvśmie 
nitv. a leg:uimina rozo·tvwa1fa siie w ustach. 

Parn v. Grrnndma111Jn byil w baird:zo do­
brvnn hwmorne. 

· Opo'W'iada1r swej żo111..ie o 111owei ~pf.e­
wa1czce orperowe.i i 111.owym dra111.1ra1cie w !e­
a trze narodorwvim. 

Obok swego nakrwia ;paini Teresa zra:i 
dviwała \VVk1wiil!1.Tną ks·ią:żeczike nP. ze zło­
tym na0dpisem. 
· Kalendarzy;k: .,Niezapominajka" któ­

rv Ś\V; eżo wvszedrf w wvrwomem wv<la­
niu i kocha;.ią,cv malżo'l1e:k nir. omie1s:zikat go 
natvchmiast dla żonv swo: KUIP'ić. -

Po obkdzi·e Jaśnie państwo zimec~e·ni 
uda wa•li sic na spoczvnek. Sfarv · dokIVSr 
crd11rnr wprawdzie utrzvmvwat że w.szvsl 
kic w iedcniki dlateg-o sa taik 'tęQ"i·e. iż zbyl 
dużo iedza i sypiają ale P. v. Gmndmann 
odpowfada t zarwsze 11a to z uśmierc.hem. że 
woH lmbie tv nuiichne od suc.hY1Ch oaifvtki6w. 

-­interesujący, w p, Dodo odzyWaJą 
rvchmfast jei upodobania I przyz~ 
nia. Nowy flirf - a mąż pozostaje 
ku, ze zdumienie poglądając na to 
znowu dzieje. 

Jakiś rozpustny Francuz zroba 
lego wszyst'kiego niesłychanie 
wan turę, w której lóżka i neg-liże ~ 
rolę glówną l decydu.iącą. „Prc1 
no"-amerykański autor maluje s11 
na biało, kropek nad · „i" nie sta", 
zbyt rvzykowne syluacje sfę nie s. 
cza. Jest to oczywiście raczej cn,pe 
11;rzechem. tern bardziej, że .. Nasza 1Pt ' 
ka" ma i bez te.i zbytniej pikanter' ~ 
świieży i. szczery, tempo żvwe, ak'h~ 
mu.iąca. P. Gorczyńska <Dodo).·' 
wid i Kurnakowskf na czele zespo

1
P 1 

raja sute oklaski. ę 
Teatr Kresowy pod dyrekcją · s 

wentowicza. zorganizowanv dla tr~l 
nia widowisk na ciaszych Kresach ~ 
dnlch i zachodnich, w początkaci , 
rozpocząt już swą pożyteczna •n 
n ość, inangouruiąc j~ w Siedlcach· µc 
ciu nad Bugi.em. Pozyskanie dJaZl1 
prezy fok znakomitej sity drama , 
]ak P. Wanda Siemaszkowa, zdaje s 
obok wytrawnego kierownictwa i •e 
nie dobranego zespołu - wróżvć :o 
wite powodzenie przedsięwzięciuc re 
wentowicza. ' r 

W gościnie u p.p. Max - MuU ·e 
Warszawie przebywa chwi1ow-0 łę 
śpiewaczka angielska, Z1bierająca ri 
na wv.iąfkowe sukcesy na obu nó • 
p. Neille Melba. Wspófpracownik es 
z dzienników warszawsk~ch uzysk u 
wiad z p. Melba, która m. in. nasz ~ 
la bogate dzieie swej karjery ar •lk 
nej, wspominając 'z g-orącem uzn · 
częstym swym w dawniejszych 1~ . 
partnerze - Janie Reszkem. W 1ę 
rozmowy dziennikarz zapytał. c~te 
wspólnego ma znanv deser w karl{S 
stauracvjnych „Melba" zwany, z 'u 
skie11n śpiewaczki. Okazuje się, a 
cza:s jednego z bankielów, wyda t1 

cześć śpiewaczki w Londynie, wtl 
„Savoy", P,. Melba, w uznaniu H n 
nych zasług i umiejętności szefa a 
hotelowej, posłata mu lożę na s o! 
stęp. Ten, chcąc się odwzajem ł" 
waczce. podat w końcu 'bankiem· i 
wy, a świetnie przyrzadzony d ~j 
dykując" go niejako p. Melbf e. OOJo 
waczka zapytała petoezo galanłe 
mbfrza o mu. wę tleseru, odpo 
g-lębokim uildonem: 

- Odtąd będzie się nazywa!~ 
ba" .... 

I tak' pozostało ku zadowole 
bkieli śpiewaczki i - głębokiej 
smakoszów. 

- Pamie potrzebują wy,gód i _ 
e 

są ro deliikame rośH111kd <loda.wal 0 
uprz.e.imie - a tv 1S;ZC;Zególnie1. 
tvle masz zadęcia! P 

- Taik, drużo mam k1topotów i 
wvch - wiz.dvchaita zwykle palli . si 
tonaic w puch PodlUISzki. Jr 

O godzinie 4-e.i SPOtV'kaH sie 1ll! c 
baioiie. oocz.em ma1łżo111ek z żona ir 2 

ke nodażali na wizvte. 
W Wiedrni'll podówczas duiżo 

dzi rozumnvch i mi·tośników sz.lti c 
W·ieile dvs.tV.Ugowa111yich domów. 71° 
się pirzy o·wahrvm stole zastawion / 
kaimi i gawędzono z ci·cha. g>Cfvż w Ją · 
nim poko.i•u przv forfooia'l1i•e S!iedzl h 
dy ·cz~owiek _g-radaic s1f0idki·ego waika a 
sa J.ub Len111era. Po.tern ładm.e dzier 
biait·e.i muśiliinowei suk1•ence int« .o 
pieśń Smberla. ~ .i 

Pain v. Grundrma'll:n sporvht sie le 
oodobni.e późnie1~ z paru przv.iad61 t. 
bie lub iakimś barze aIT·e przedtem li! 
szka•t o«'l,p1rnwaidzić swe.i ż.onv d-0·a ]j 
„mzyzwoita kobieta" nie,cłJetnie b r 
uka1zvwa1ta się wi·eczoraimi sama na 
śródnnieścia. , 

- Kati - m6wWa pa:ni v. Gruna, 
z.de.imuiiąc s'lllkinie - zaipail mi teraato 
ce na biru•riku. M1uisze jeszcze dt~ira 
mej przv.iaciólki napisać. • 

.I fak g-orliwie braita sie do rolt 1: 
n.i·ebawem dzi·esięć zaipisanvch straLi ę 
falo na bimkiu. ię 
. Miafa dair do listów. w kfórvch•z. 
sfawiaf a doik•tad111ie swoje żvcie talie 
od naszeQ"o niespokoi:neg-o prz.eciai ci 
praca i tak czes"to twardeg-o żvda. 
czes11e.g-o. Jaikże marto dziś OOZO'. 
owvich czasów: nare senłvmen 
vvaków wie.diefrskkh . nare pi dni o<ł .i 
cei melodjl i parę listów pani Biede o 
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Awanturnicza księżniczka. . 

:~ywa sensacja dWorów panujących. 
·ą . 

~t Ze wspomnień ks. Luizy Koburskiej. 
a 
·Luizę Kohurską, tę żywą sensację 
Uskich dworów panujących, flazy­

~ •. zęslo „czerwoną" księżniczką. 'E­
, n znajduje tu fstotnie właściwe za­
:urmie, oczywiiście nie •W znaczeniu 
~ ~politycznych cży party;jnych ,po­
• 1 slynnej awanturnicy, lecz - ;pod 
z1m jej inieokielznanego ducha bun-

'Osnnku do wszelkich autorytoe,tów, 
• ·:h hamulców i skądkolwiek bądź 
a. ·eh zakazów. 
"b '.nie z .wydanych niedav.mo ws.po,: 
. · :s. Lmzy p. t. „Ziburzone trony 

~iae, die lch stuerzen sah") przebi­
}1komlcie te c.echy jej nieposkromio­
. arakteru, ukazując autorkę ,w pet­
~z.ietloe re\\·olucyjnego do głębi w 
1t1 ,czuć - ducha. . 
c~l:ra ks· Luizy, ks. Stefanja byta żo­
r h~ndolfa, bohatera glośnej trage-
. arerlint;u. Stąd powistała kamien­

ó awiść Luizy Koburskiej do arcy­
·t j kochanki, Vecsery, która jakoby 
tld. spokój i szczęście :rodzinne Ru-
ul~ drug-icj st~on~ wszakże au.tor~a 
d ące~o pam1ętmka przyznaie, ze 
t k operacji, której musiata się pod­
co :a arcyksięcia, Rudolf stracił byt 
sl nadzieję, by się móg-t doczekać 

!lie o p-0tomka. W trm czasie właś­
za ąpilo pierwsze spotkanie i zbliże-
k arc. Rudolfa z Vecserą, co było 

y wyjścia i pierwszcm ogniwem 
tl che~o dramatu. 
nai li zmarł 30 stycznia 1889 roku 
ż t;m. Na ki.lka dni przedtem zroz­
yc arcyksiężna Stefanja żalHa się 
h uizą: „Rudolf wyjeżdża do Mayer­

rnl kilka dni. Wiem, ż.e będzie tam 
k u. Radź mi, co mam czy;ni•Ć·„." -

•ó j nic powinien jechać sam, jedź z 
i ć . odrzekła Luiza.„ Sprawy po­
il!kLnak swoim trybem, arcyksiężna 
~ r. pozostała w Wi.edniu, zaś w trzy 
iy . iej Rudolf nie żyt 

Dramat •W Mayertlingu Uuanaczy ks. 
Luiza w następujący sposób: „Mary Vec­
sera opanowała Rudolfa catkowici,e. W 
przystępie rozpaczy i nagłego gniewu Ru-

. dolf nie mógł tego wy,baczyć Mary, ani 
za.pomnteć, że :postawił.a .go ona w niemo­
ż.liwej wprost sytua<:ji, której przebaczyć 
nie potrafit ,na.wet sam sobie. Wszyst!ko 
to byto niewątpliwie dziełem jednego mo­
mentu". 

Głośne ibyiły w swoim czasie dzieje 
matiż.eństwa ks. Luizy z ks. Filipem Ko­
burskim oraz jej szalony romans z hr. 
Mattachich'em. Za odwagę, z ~aką Luiza 
przyznawata się zawsze i wszędzie do 
swych intymnych stos1.ll!llków· z urodzi wym 
maignatem węgi.erskim, musiała bardzo 
często płacić rp·rzykremi 1.11pokorzeniami· 

Brat ces. Franciszka J.ózefa, arc. Lud­
wik Wiktor, starał się o względy ks. Lui­
zy. Ody jednak spostrzegt, że kslężna 
przeniosła ponad jego osobę - hr. Ma'tta­
chich'a, postanowit się zemścić· Oczerni·t 
tedy ks. Luizę przed cesarzem. twierdząc, 
że pewnej nocy widział ją na własne oczy 
w restauracji z jakimś oficerem ułaC1ÓW. 
Trzy ·wpływowe damy dwors!kfc oznajmi­
ły przy tej okazji cesarzowi, że n.a inajbliż­
szym ibailu dworskim zmuszone będą ziR"­
norować zupełnie ks. Luizę i pokażą j.ej 
ple,cy. Arc. Stefania poinrformowała sio­
strę o tych opowiadaniach i przekonała siQ 
o ich bezpodstawności. Wkrótce ks. Lui- • 
za wezwana została do cesarza, a korzy­
stając z audj.encji, poczęła prosić o obronę 
- i ukaraoie oszczercy. Cesarz jednak, 
w,prnwadzony w błąd przez mści\vego a 
niefortunnego aman'.ta, odpowiedzfat: „Pa­
ni, fa spraw.a wcailc mnie nie ob.chodzi· 
Posiada pani przecież męża i j.e,go to rzecz 
a nie moja. Sądzę jednak, że dobrze pani 
uczyni, gotując się natychmiast do odja­
zdu i jedaocz.eśnie żałuję, że ta okolicz­
ność przeszlkodzi pani lbyć obecną na naj­
bliższym balu dwoTskim". „Ale·ż - naj-

jaśniejszy panie - ja jesfem ofiarą osz­
cz,erstwa i nie poczuwam się do żadnej 
winy". „Pani, rozmawiałem z moim bra­
tem, a gdy Wiktor coś t,wierdzi.„" „Przy-

uPas królowej Marii". 

'Na cześć królowej Marii rumuńskiej, 
odtańczono na jednym z bankietów 
w New-Yorku taniec nazwany „Kro­
kiem królowej Marii". Wynika on 
z połączenia walca i shymmy. Ta­
niec ten znalazł natychmiast zasto­
sowanie wśród krezusów amerykań­
skich. Na fot. kOOlow a rumuńska. 

szfość, najj.aiśniejszy patiie, wyka2e, kto z 
nas dwojga 1damat: arcyksiąże czy ~eiż 
ja" - odrzekła ks. Lufza i, złożywszy na­
leżny ukłon, ro.zstała slę z zagniewanym 
Franciszkiiem Józefem. 

Sporo ciekawych wspomnień po§wie· 
ca m· in. ks. Luiza Whlhelmowi II i dwo­
Towi berlińskiemu. 

iPodiczais s.po,tka!l11ia w Wiedniu za'l)yta,t 
Wi1lhelm m. in. Luizę, gdzie zamawia swe 
'tuafoty i kto jest jej fryzjerem, przYiP'U­
szczając, że s,troje księżny są paryski.ego 
ipoohodzenfa. Ody Luiza odpowiedziała, 
że załatwia sprawy te pr:zeważnie w Wie­
dniu, a modele komponuje zazwyczaj sa­
ma, Wilhelm zauważył: „Mogłabyś do­
prawdy wynaleźć jakieś kapelusze dla 
Augusty i pomóc jej przy wy.borze tualet. 
Biedna kofoe:ta wy1gląda zawsze jak stra­
szydło„." Istotoie - skończyło się na 
tern, że cesar.zowa Augusta :przez szereg 
lat zamawiała sobie tualety pod kierun­
kiem i u dos.tawicÓ\Y ks. Luizy. 

Szeroko i ze wiszelkiemi szczegół.am\ 
'O:Powiada w swvm 1pamiętniku księżna „z 
P'rzeszłością" o bezprav;nem zarnknlęciu 
jej w domu obłąkanych ornz o prześlado­
waniach, dakim podlegał jej kochanek hr· 
Mattachich. Z 'tą naganką, któr•ej ubó­
stwiająca się para ;padła ofiarą, rozprawia 
się w swej ksią•żce ks. Luiza bezlitośnie. 
Oto jak w końcu zwraca się ona do hra­
biego Mattachkh'a, dziękując mu za roolę, 
którą ,porrafit odegrać w jej życiu: „Mia­
?am przed sobą zawsze twój wspaniały 
wzór i przyikta<l. A gdy za·rnknięto moie 
w domu oibtąkanych, myślałam o ,tern, że 
ty męc.zysz się .w ;więzieniu. To uratowa­
ło mnle IQd szaleństwa. Na schyłllm me­
go życia dziękuję ci, hrabio, za tę n1ezwv­
ldą umiejętność, z której pomocą nauczy-

-.../ teś mni,e - żyć, a nie rozipaczać". 

Z kar,~ sensacyjnej książki ks. Lulz-y 
występuje raczej kobieta, która dla swej 
mitości i wewnętrznej iniezaiwistości ws.zy­
stko poświęcić byta zdolna - aniiżeli ksi ę­
żniczka kr,wi, bólew1Ska córa. stworzona, 
z;dawatoby się, jedy;nie do rozkazywania 
i przyjmowania naJnl:ższyc,h hołdów. 

B· D. 
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: „ MAUPASSANT. 

iu 
r ac podróży. 
Del~annes wagon ibyt już zajęty cat­

Wszyscy się znali, więc ro.zmo­
, DR°ÓJną. 
ileko Taraseon, kfoś rzekł: 

~rv tej okolicy mordują lud~i - , i 
·oclta potoczyta się na temat taJemm­
, ·tóry od dwóch lat siat postrnch 

d{Jróżnych. Kobiety z dreszczem 
Te;·j)(Jg-lądały ukradkiem w okno lę­

~ czy w pomrokach nocy nie ujrz.ą 
i<rZY:jącej się twarzy. 
~od .to opowiadać na wyścigi różne 

'.n:a. jakie miały miejsce w pocią­
bvt ażdy z mężczyzn chwalił się ja­
uiki ·:nem spełnionym w nadzwyczaj­
Zbi' l:cznościach z niesłychaną odwa­
v m Momnośclą umystu. Lekarz, pra­
.,.,. sal\' od wielu lat na Pohtdniu, który 
z.ia t 'as przysluchfwat się w milcze­
;a S ·al ~los. 
ewc#i do mnie osobi,ście nie miałem 
t,0in° :azjj wykaz,ania swej nadzwy-

1dwagi, ani przytomnościt' urny­
~ ~a:niałej pacjenfkG, obecnie już nie 
trn.1 ;ej przytrafit sit;. dziwny, tajemni-nI'a :razem romantyczny przypadek. 
loo 

0 
1~ Marja Buronow była wielką 

! bur v1s~ą i PiGkną jak manenioe. 
ia .t kilku za·ti;rożona chororba pie.r­
. nd111

1e c.hciala za nic opuścić Peter­
'Ui,z . 41r,m.1mo, że lekarze n3;g!ili ją, aby 
ra. li ~n1a idrowia udata się na potud­
~.srt :11. Ubieg-tej jesieni, lekarze o-

bol: ·
1 
st.an jest bardzo groźny i zmu­

<Y of11i .oncu do wyjazdu do Mentony. 
,tir osobny przedział, stużba jej mle-

b pt\\' sąsiedn'm wagonie. 
~ ik ryczana i smutna, stata w oknie f aźO a un}vka,iącc widoki rodzinne.ero 
~ , -vi ila s1e bardzo samotna i opusz­
n.:O·sl miafa bowiem, ani rodziny, ani 
J• ntal mąż? Mąż :puścft ją sama w 
e . . ci3 .~oże bezpowrotną drogę. Nie 
.d'errfl \.1 wysiał ia. fak jak slę wysyta 
: 9 >•Z<; do. szpifala. 
JołS LdCJ większej stacii i dłuższym 

:dry iei służący Jan przychodził 
Yw.ać, czy jej czego nie J;rzeba. 

Noc zapadła. Pooią,g pędził z zawrot­
ną szybkością. Byta zbyt zdeoerwowa­
na, aiby móc zasnąć. Przyszło jej . na 
myśl, aby przeHczyć pieniądze. Wyięla 
woreczek p en ztota, które jak świetlana 
fala splynęto na jej kolana. Na1gle ude­
rzył ją zimny prąd pow1ietrza. Zdziwf-0-
na odwróciła gtowę. Drzwi od wa,gonu 
były otwarte. Prz,erażona rzuoifa aa iko­
lana szal, aby zakryć złoto, gdy w tej sa­
mej chwi.li wskoczył do wagonu jakiś męiż­
czyzna w wytwornym stroju wrreczoro­
wym. Byt blady, zdyszany, z :r.aniionej 
ręki sączyła się krew. Zatrzasnął <lrzwi, 
popatrzy! rozgqrączkowanym WlZrokiem 
na t,owarzyszkę podróży, poczem zacząl 
ahustką obwiązywać rękę. 

Młoda kobieta omdlewata ze strachu. 
Ten cztow·iek widział ją liczącą złoto -

· przyszedł, aby je zrabować. 
A on nie spuszczał z niej oczu, IQddy­

ohat ciężko, twarz jego była trupio bla­
da. 

Bvta pewną, że za chwllę rzuci się na 
nią. Nagle rze:l\t: 

- Proszę się nie bać! 
Ni,e odpowiedziała. Żaden dźwięk nie 

mógt s1ię wydobyć ze ściśniętego gard­
ła. 

- Nie jestem bandytą - ciągnąt da­
lej. 

Milczafa, ale ruchem nerwowym cof­
nęła kolana, a zfoto zaczęto spływać oa 
podfog-ę jak świetlista fala. 

Męż.czyna ze zdumieniem spng'lądat na 
'fen zloty strumleń i schylił sie aby po­
zbierać pien!ąd!ze. Ona zerwata się f w 
panicznym prz,erażeni1u rzucila 'S'ię ku 
drzwiom, aby wvs'koczyć na plant. 

Zrozumiat 'Pochwycił ją w ramfona i 
posadzH z powrotem, itrzymając silnie za 
ręce· 

- Niech pani posłucha. Ja nie jesfom 
bandytą - pieniądze zaraz pozhieram i 
oddam je pani - a1e jestem zgubiony o 
ile mi pani nie dopomo·że do przejścia gra­
nicy. Więcej nic powiedzieć nie mogę. 
Oranka będ?.:ie za godzi.nQ. Powtarzam. 
że bedę zgublony! Nie zabiłem, ani nie 
okradl'em nikog-o, honor mój i sumienie 
są czyste, nic więcej nad to powiedzieć 
nie moogę. 

Pozbierat pieniądze do osfałn-iego luf­
dora, poczem wiręczył jej wtaścicielce i 

s!adt nai najdalszem mieJscu prze<lzialu. 
Oboje znieruchomteili, ona jeszcze nie 

mogąca ochtooąć z przerażenia - on bla­
dy jak trup, zapatrzony w pomrokę no­
cy. 

Od czasu do czasu rzucata nań prze­
lotne spojrzenia. 

Byt bardzo piękny ·i dystyngowany -
noie miał więcej nad lat lrzydzieści. 

Pociąg pędzft, rzucając snopy iskier -
po pewnym czasie zaczął zw:alnfać. 

Stacja. . 
Stary Jan wszedt do przedziatu. 
lirablna rzudwszy jeszcze jedno spoJ-

rzeni e na tajemni.czego towarzysza po­
dróży, rzekta głosem nieco drżącym, lecz 
stanowczym: 

- Janie, powrócisz do hrabfego, nie 
jeskś mi pot rzebny. Zmienitam zdanie. 
Oto pieniądze na powrót. Pozostaw swój' 
ptaszcz i czapkę. 

Stary stuga zdumiony· i przerażony 
zdjąt z siebie ptaszcz, potoiżył czapkę i 
wyszedt oie mogąc sobie zdać sprawy z 
dziwnego kaprysu swej ·pani. 

Poci<11g ruszyt, pędząc ku granicy. 
Hra1bina ·zwróciła s0ię do fuwarzysza: 
- Prosze 'to wziąć - jesteś pan moim 

stużącym. Stawiam jedynie warunek: 
nie odezwie sie pan nigdy do mnie ani sta­
wem, nawet dla podziękowania. 

Niemajomy sktoni.t się w milczenoiu. 
Na granicy, wręczając paszporty, hrabi­
na wskazała na nieznajomego: 

- To mój służący. 
Pociąg ruszyt. 
Catą noc przesiedzieli w mi.Jczeni<U. 

Pankiem zatrzymali się na jakiejiś nie­
mieckiej stacyjce, wtedy skłoniwszy s·ię 
r:uekt: 

- Przepraszam, że tamie obiefokę, 
ale pozbawiłem panią lokaja, więc mu­
szę vo zastąpić. Czy P?-ni .nic nie roz­
każe?! 

- Proszę przY\vota'ć moją pokojów­
kG - odrzekta ·wyniośle. 

Oclszedt i nle nowrócit do wagonu. 
W idziata ti;o jednak zda.Jeka gdy udawała 
się do bufetów stacyjnych. 

W ten sposób dojechali do Mentony. 
Pewnego dnia w godz·i nach moich 

przyjęć zg!.osit się do mnie wysoki przy­
stojny mężczyzaa. 

- Doklorze ! Przyichodzę dowdedzieć 
się o stan zdrnwia hrabiny Buronow. Ona 
mni.e no~e zna„. lecz ... jestem przyjacf.elem 
jej męża. 

!Powied.ziatem mu, że jest skazaną i ze 
nie powiróci już do Ro~ji 

Wtedy wyibuchnąt płaczem i wy.biegł 
zalaczając się, jak pijany. 

Opowiedziałem to wszystko hrabinie, 
wydata mi się bardzo wzruszoną i wów­
czas opowiedziała mi to zdarzeoie. 

- Ten n:ieznajomy snuje się za mną, 
jak cień - mówita - spotykam ,go wszę­
dzoie, nie zbliiża się jednak do mni1e i nigdy 
nie przemówił więcej ani słowa. Rozma­
wiałam 'tylko raz jeden z tyrm cztowie­
lkiem, a jednak zdaje mf się, że go znam 
od wieków .... 

I stafem się . świadkiem dziwu ej i smuf· 
nej miłości tych dwojga. 

On codziennie przychodzft dowiady· 
wać się o jej zdrowie, a ona zdawała się 
być szczęśliwa w promieniach tej poetycz 
nej petnej szaounku statości i poświęcenia 
mllości. 

Ody spotykali się, oddawała mu ukłon 
z przemiłym UtŚlmiechem. 

Rozpaczloiwie bronna się przed poz.na· 
niem go. 

- Nie, ciie ·- mówlla do mnie - nit 
chcę wiedzieć kto on, ani jak się nazywa, 
to popsułoby mi naszą cudną przv.iaź11. 
Mus•imy .pozostać dla sieibie robcymi do 
końca. 

W miarQ postępów choroby, wzra­
sfata rozpacz młodego człowieka. Catc­
mf dni.ami prz.esiadywat na la wce naprze­
ciw domu, w którym mieszkała. 

Umarła. 
Wychodząc, zasfatem go na zwykłem 

miejscu. · 
Musiał lo wyczytać z mojej twarzy, 

nie widziałem nigdy cztowieka bardziej 
zmienionego, afii tragiczniejszego wyrazu 
oczu. 

- Pragnę ją ·zobaczyć - wyszeplat. 
Milcząc wziątem go pod ramie 1 za­

prowadziłem do pokoju zmarfcj. Patrzyf 
na nią dh1.1ro bez jedne.i tzy, bez Jęku, na­
ti;le przywar! ustami do .ie.i wvchudzon.ej 
ręki. poczem wybie·gt . .iak szalony. 

Nie wfdziafom g-o więcej. 

• • • 
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OSTATNIE SŁOWO MODY. 
Paryż, 9 lisfopada. 

Chciatabym dzisiaj, piękna pani, n!e 
·Poruszając specjalnie żadnej częśd stroju, 
omówić tysiąc dwbnos'teik, wyrażających 
modę, sposlrzeżonych przezemnie _ 12rzy 
oglądaniu kolekcyj wielkich magazynów 
Paryża. 

E.Jegancja polega nie'fylko na zręczne1 
sylwetce, modnej materji i dobranych 
barwach, ale i rua odpowiedniem dostos·o­
wc:ni:u szczególików; przyczem o ile za­
sadnkze wytyczne mody latw~ sobie przy 
swoić, słuchając ewentualnie rad kraw­
cowej, o tyle umiejętno·ść efektownego 
wyróżnienia swej postaci dzięki pomysto­
wym, subtelnym szczegótom jest sztuką 
nieladajaką, a przeciętnej modnej tualecie 
dodaj.e oryginalności i tego „cachet", tak 
często spoty'kaoego u paryżanek. 

Prawie co miesią,c zmienia się moda 
fy1ch dro-biazgów - i dlatego wlaśnie dro­
biazgi są osfatnfm wy1razem mody. Nie 
pow;nny być zbyt widoczne ani przeja­
skrawione - ale obecność ich jest nie­
zbędna d'1a uczynienia z szaiblonu iady­
widualnego modelu· 

Zamfas.f z.wyfolej bluzeczki Jen ny lan­
suje dzianą metaliczną koswlkę. Niewie­
le ma ona jednak wspólne.go z misiurką 
średniowieczoą. Koloru jest matowo-ró­
żoweg-o lulb ztofe.go, a materja lekko l 
miękko opada. Pod kostjuun aksamitny 
lub z kashy stały się mfJsiUJrkl uJ.'U!bioną na­
miastką bluzki. 

Modny worek jes1 wainym dodatkiem. 
Nie powinien być przes1adnie wie1lki, ale 
niezbyt maty, przyczem mo1żililwfe płaski. 

Przy czarnym aksamitnem palcie koł­
nierz utworzony z chustek zwiniętych 
szarf aksamitnych czarnej i różowej. 

(Model Pr em et' ei.). 

Zamki są z ema1ji, rogu ilub masy perło~ 
wej, zasuweczki w fonmie siodełka pro­
stokątnego zapadają na oibydwie szyny 
worka, z jednej strooy w formie ozdoby 
na naszytym pasku skóry moityw emaljo­
w.any l'llb monogram stylizowany ale nie 
wiielki. 

f O portfelach zapomn]jcie JUZ, pfęne 
panie - poszły w ślad za kaprysami ńa­
szemi ubieg,fy.oli sezo.nów. 

Harmonia szcze1gótów · panuje tiadal· 
bobiern się kokzyki , medalionik f rączkę 
1pariasola; kapei1usz, woreczek i panlofle 

(woreczek .i pantofle ze skóry jaszczur­
czej, kapelusz z filcowej imitacji takiej 
skórki). Cieoly szal z kas1hy do sportowe 
go kostjumu 11.l!b palta harmonizuje z wo­
reczkiem z jedwabnego fufaru. Wzór o­
boj1ga jest geomefryczny, w trójkąJty 

trzech koforów, przyczem naju1ulbieńsze 

są: bia,te, S'Zare i czarne, be.ige, kremowy 
i kaszlano.wy; szary, beige i bleu. 

- Nf e noszę wcale moich brylan:to­
wych bransolet, bo to wyigląda za ZwY­
czadnie .. · 

Teraz Jednak modne są znowu n.ara­
miennLki z prawdziwych kamieni; najmo­
dniejsze będą szmaragdy, ale i jasnym 
szafirom wróżą powodzenie. Bransolety 
obecne, to szerokie pl.askfe 01bręcze, przy­
pominające metalowe kóle·czka do serwe-

„ .......... „ ...... „„„„om._„_.„„._„„ ........... „ __ „ ... „„. 

Branzoleta i broszka „Le dernier cri" - w onyksowej opr:i.wie czarna 
emalia i brylanty. 
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Klamra przy paskach przestała być 

szczegółem leikceważainyun, ponieważ 

skórkowe i futrzane paski wróciły i są 
modne. Paski nosimy do pa'1t z kashy, 
skóry 1'ub nieprzema'.kalnych i do sukienek 
skromniejszych, są one z zamszy, boksu 
łll'b skóry wol.owe1j biaito-rdzaiwej, niepo­
zbawionej włosia. Klamry są z wie1kiich 
kamyków lulb galalirtiu, do1brane do kolo­
ru ubraoia, grubo szliifowiane, albo z ma­
łych tarcz zloty.eh zmatowanych. 

Do szczytu pomystowo·ści należy zna­
lezienie przylbrania do petHs - mbes z 
kashy, ponieważ właściwe żadne przy­
brania modne nie są. Chanta! z jyfu Dlu­
zy sukienki beige wszywa plisę z czerwo­
nego jedwabiu wzdt'll!Ż pleców, a na ki1tlu 
jerysey'owym koto szyi, ma mankietach 
i w pasie daje_ haft w greki z siutaziu. 
~ · Kołnierze sukni Mo1ynetfx 'tworzy z 
dwóch szali, tworzących ka:rczek i prze­
rzuconych: prawy szał z lewej strony do 
tylu, a lewy z ~rawej. Szale są z mous­
seline de soie. 

Przy paltach Premel zwi.ja razem za-
mia:s( kotn~erza dwioe grube szarfy. w od­
cieniach ~ego same·go koloru lub też w 
dwóch kootrasfowych kolorach. Przy 
paltach s·portowy.ch szarfy są z jersey lub 
lmsihy, .przy aksamimych z aksamit:;i. Za­
chwycila mnie 'ta komibi.nacja przy czar­
nem pooibie.dniem . palcie aksamitnem -
jedna swrfo byfa c~arna, druiga różowa. 

Krzykiem sew.nu są maierja1ły w gę­
sle grochy aksaimrtne; imituje fo czasem 
do ztudzeoia skórę żmiji, zwłaszcza, jeśli 
jest zastosowana w kolorze, naprzyktad 
zielone degrade grochy na popielatem 
He. 

Kasha br.akatgwana w maleńkie kwiaf-
ki zlote jest· ma skromne na wet suklenki 
bardzo e,n vogue: 

Wiecie do1brze o e.pidemji bransoleteK, 
w swoim czasie tyle byto fałszywych 

blyskotek, ie pewna amervkaf!ska milio­
nerka przyrnata mi się w Biarritz: 

te!k. OnYk:s jest niezbędnym atutem 
jego mataiwY połysk UWY'datnia blask bry­
laniów i obramowuje je. 

Do bransofolek sfosuje się broszki, du­
że, podłużne, zapinane na lewem ramie-

1. Ró:bo1we klre,pdes·zynowe combiinru!seJ1, 
oz.dobi·one koronką ecime. z pirzoidiu wsfa,... 

wioinrv meda1llj10!ll briulkseil:s®i. 
2. Connbim,ań1son blaidro-żót1te. cd bioder ma1j 
toczikJ vlis·oiw~ne. na: szerokiej wsitaiwcc 
ż6!.tei. drobina a1p1Hlka1cja z żóf.t.e_go kirie1pde-

szynH.r. 
3. Comb:iinaiso!fl b1aido - seieisfrvno1we. ohra­
mowam.e biaitvm tiilllllem, aipilikaicie bfatych 
we:neic:kiich medailio•ników. biato za-had'to1wa 

ne. Majibeczik'i z boiku rnziciek. 
4. No1ana koszU1la z bi.a!iej crepe-de-Chil!le, 
zdobna brUJks·e'11ska. ko1roinka ·i halftem to1ledo 

na 0Je1rs.ia1ch. · 
5. Garn1ituir bfaJy baitvsitoiwv. · ohrarrno1wa­
nv wailan1s.ie:nka. i zaha~to.wairiy w tirój\ką'.ty 

z dzimek madera. · 
6. No.ona kos,zwlka „_garco:n1ne" z różQlw:e 
l?:o batystu. oedohio11Ja bia.Jlemi koro1necz-

kanni EHgny i haftem. · · 

NiesY'!Ilefry.czne defolty są 

modne, ram~ona balowych S>Uikioo i 

sa. jedno ·z maiterji sukni, drugie z \l 
· tów. Wycięcie desf wskutek tego ar 
n~ a 

W-rcttużenle z 'fytu jest chę'fnie 1C 

w.ane zarówno przy bolerach i pelerr 
jat{ nawef przy sipódni,cach. Mo~z~ 
sfuje fo dihtższe siuknie, o czem prz s 
ją n1a przyszty sezon. 

Putra o gladkfan w;fQsie m~ ~ 
Krótkie żakie1ty lu'b palta lrois-QUa: \i 
spo1rfu i do sprawunków. Gaze~le i P 

ki strzyżaine w kolorach bel·ge, sz?' 
k.aszfanowarym są najulubieńsze. Zr~ 
schwantzu Nicole Groult ro!hi cfeslł;r 
ogromnem powodzeniem kostjumy.~' 
żone ze spódniczki .prostej i marr, u 
weigo żakietu. Do tego stosuje ;z 
białą jedwa·boą z czarną inkrustacl

11 

Kapelusze s.ą miękkie i o wy,i 
możliw1e jak najbardziej zgni ~ 
główka·ch. Dla oryginialnoścl Ir'~. 
rondko z fiku innego koloru, niż r 
naprzYk:,fad bleu z popielalfym, 
beige, czarne z verf-amande· Ws 
lożooa w angielską koikarcLkę pnfz. 
muje rondko, naszyta na niem i na P 
ce. 

Drnpowanf e ·z rytu ]es'f K:rzyklio 
dy. Polega ono na śe>iśnięciu c 
by opaską f miękkiem wyrzuc~ 

karka prawie berefowo utożonej p 

Trzeba jedoaJC zbadać dokładnie 
swój, piękna pani, gdyż często fen 

1 
pe1usz.a deformuje gtów:kę i zao g 
Reboux i Ag;nes lansują takie 
fen os'tafui. magazyr,. wzoruje się 
saniach aifrykańskfch Murzynek. 

wrosy masz pewno, mita p 

~e. Jeśli to ci~ jeszcze ni·e zn~:j 
sisz je Kródufk:o sfrzyc z Tylu gł in 
1>rzeciwinym rnz:ie nie strzyc wtłtu 
puszczać - maiże do karnawału' 
się uzyskać dość dtu1gościl, aiby 
cy przw>Un.any.ch mieć nia szyi 
loki, kMre bezapelacyjnie wfć się • 
bala.ich fegorocznych. 

A foraz - dodatek modnisi -
Pudle kędzierzawe 1 pudle slrz 
lwy, ze śmiesznemi kę.pkami wf 
nóżkach i 'końcu ogona pa,wracaicrÓ 
miast wiidka, dobermana f chart.a 
cerują ze swemi paniami. Tylko~ 

- domo skąd wydostać ·te cyr'.kowe!p 
które już dawno zniknęły z hor 

Varsovl 

.rtaganny zwyczaj. 

..- W Kopenhadze wywieszono w r 
s:tkfch kawiar·niach i restauracjach 
kl z następującym napisem: { 

„Uprasza się pauie, aby przy s. 
poprawiały fryzury". ~h 

Doszl'o bowiem do fogo, ie prioa 
w kawiarnf lub restauracji, panie,· t 
ciu !kapelusza, wyjmują grzebyki 1 · 

czesują swe krótko obcięte wtos~0 
rzyić się może, ·i:ż włos w1padn.ie S' tQ 
d'o filiż.anik:f z ikawą, 1Iecz dama o to1 
ta. Przyzwyczaiła się „roibić tuao 0 
'Oczach publiczno·ści. A więc pu<f·n 
karmin1Ują usta „publicz,nie" w k 
w 'tea!trze, czy na sa1i koncertow~o. 

I co gorsza, że robią to wszysr t 
· wie panie i pa,nny. A vrzeciei do' 
na uchodzi·lo to za ,.brak wycho 
kobieta z „towarzystwa" byłaby d , 
na, widząc coś :podobne~o na sali. ' · 

Niesfoty dziś restauratorzy ko~· D 
muszą uczyć „panie z 'towarzysriu 
jaki sposó1b należy się zacho-wYl ' 
miejscu p~lic.znem. 

------~~~--~~--~~--~~-:--~--.;...-·-------------------------------------·--.-.--~---------------._.~u 0Qbito w 4rukarni: „Kuriera Lódzkieio", ReQ.aktor_:. Klemeu Orclud:lkL . 
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NABOZENSTWO ŻALOBNE. 

W dniu dzisiejszym o godz. 1 w potu­
e w kościele św. Krzyża, zostanie od-
1;,ione żat0<bne naibożeństwo za 'Zmar­
h 'członków Stowarzyszenia Robotil1i­
. Chrześcijańskich i Chrześcijańs1dch 
·ązków Za\\'Odowy.ch w Łodzi. Ms~ę 
. odprawi ks. kan. Rybus. Cztonkow1e 

• mą udzial :ze sztandarami. 

d ~m. P.~burn·nam ChPZnł1łJans~lrh. 
~~ Kalendarzyk zebrań i pOgadanek. 
~i:,W dnlu 14 fr;to.pada r. b. staraniem Sto 

r
l-°'rzyszenia R. obo,tn. Chrz. odbędą się ze­

nia-pogadanki w niżej Vi'Yszcze:gólnio­
:h oddziałach: p W oddziele ,.Zarzew" o godz. 4.30 po 

11 a odbędzie się pogadanka, na której 

F
I ernawiać będzie p. Plewiński i p. Za­

'ki. 
\V oddziele .,Widww" o o.gdz. 4.30 po 
:'.dniu przemawiać będzie p. Pfjatkow· 

f, 
~i o. Rychterowicz. 
4\V oddziele ,,Dąbrówka" o godz. 4.30 
101. przemawbć będzie prezes miej-

ra,.:e~o koła p. Dąbrowski. 
~V panicdzfatek, dnia 15 listopada r. b. 
tlr z. 7 wieczorem, w sali Domu Ludo­
~ e 1. Przejazd 34, o.ctibędzie się urnczy-

z k::de·rja ku czci św. Stanistawa Kast­
.rządoona staraniem Kota Mtodz ieży 

r eśc. Dem. Wejście na sa:lę za okaza­
u~ książe::zki cztonkowskiej. 

re wtorek, dnia 16 1istopada, o godz. 
k."ieczorem, w oddzieJe „Ogrodowa." 0 lzk i.:ie poig-:ldanka, na której przema 

ny, bcd1'e czlonek rady okręgowej 
je Zw. Zaw. 

i'.5w: 
rdo Ol.A MŁODZIEŻY CHRZEŚC. DEM. 
ka mrartek, dnia 18 listopada r. b., o 
~rZ'. 7 \\ieczorem, \V sali Domu Ludowe-
gtó .zeiazd 34. odbeclzic się zebrainie Ko-

odzieży Chrz. Dem. 

[11 CERSKIE SĄDY HONOROWE. 

ra l'• nafbll'ższvch dniach ukaiże się mz­
em ·izenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
rló -awie zmiany sfałutu oficerskich są-

pr ~onorowych. 
'tąd orzeczenia Sctdu łfonorowe,go, 
'czające oficerów z korpusu oficer- · 

a 1 utają się prawomocne z chwilą za­
e1e zeriia ich przez Prezydenta Rzeczy 
u 'tej, jako zwierzchnika sU z·broj­

w pańs'fwl.e. 
i J<i razie niezatwicrdz.en1a wy;da-ne~o Jo iSąd Oficerski Honorowy o.nzeczenia 

' e ono z powrotem oddane do kgo 
)W'Y ~l'!go Sądu Honorowe-go, który po 
le i ~haniu wniosków oskarżone,go wy-

.Udr\'yrok co do kairy. 
r. pot 
' ie.l~A KOLONJA FRANCUSKA_DO 
~ęda WOJEWODY DAROWSKIEGO. 

dzka kolon]a francuska wystosowa­
żyjiubiegły czwartek do p. wojewody 

"skiei.;o w Krakowie telegram nastę ooe. ~ treści: . 
J1só\\'l~rzystamy z okazji 8-ej rocznicy 
a - ,'Ychwstania Polski, Waszej dro­
one .1czyzny i naszego wiernego sprzy-

nie ńca, aby odnowić zapewnienia na-
pi dębok!ego przywiązania i naszych 

e zych życzeń. 
7zol1 ;mieniu kolonii francuskie] z Łodzi 
v-ietlt1 rsy". (b) 

brania kontrolne 
i· rezerwistów. 
1le w~ rejeatracja według na· 
h tab\isk od liter P-o do ... U. 
slole:;i,;? iutrzejszym w~nni stawić się 

anta kontrolne mężczyźni flastę.pu-
zS ~ ~ocz:i ików: 

J! po 1znlk 1891 w 1-0kaitu komisji Nr. 1 
;" i nty!1owska 81, kosz.ary) o na.zwi-
n : a litery T, U. 
sr~ia zn'.k 1892 w lokalu komisji Nr. 2 
~o nie·,;~mowska 81, koszary) o na'zwi-
a1etę'a. titery T. U. 

11dr11l mik 1893 w lokalu komisji Nr. 3 
\aiwf '9, koszary) o nazwiskach na lite-

• fo Sy. 
Wf~ie z:irk 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
[

5 nie ".'.!llowska 62. koszary) o nazwi­
o~·arli 'a. litery Po do Pz. 

10 
0 1Ji;-.!k }~5 w lokalu komisji Nr. 5 

>l-Y a '11. Kosza:ry) o naizwiskach na 
1. nh-i ,do Pz. 

:01'1~.a :,·iatu łódzkiego wiooi st.aw;ić się 
ys ~ :u'rzci>zvm na zebranie kontwlne 
111' . · ~· tfldź-powiai (ul. Piotrlkowska 

'1'i1 Q~zkańcy g-miny Czarnocin, ro­
!..---'"i rV:f'fl._ 1894, 1893, l892, 1891, 1890, 

JU, IS9'i, 1901. 1899, 1900. (b) 
. -

Krwawe morderstwo pod Koninem. 
TRUP POćWIARTOW ANY SIEKIERĄ. 

w nocy z onia 13 na 14 b. m. w kolo­
nji Barłogi gminy Rzgów powiatu koniń­
skiego dokonano mordersto na osobie mie 
szkańca tejże wsi 25-letniego Zygmunta 
Janiaka. Mt ody wieśniak od kilku dni 
przez wzgląd na powtarzające się często 
występy koniokradów, sypiał w stajni, 
strzegąc dobytku ojcowskiego. 

Krytycznej nocy jak zwykle udał się 
na spoczynek do stajni. Rano po prze­
minięciu godziny, o której zwykł był zja­
wiać się w domu na śniadaniu, zaniepoko­
jeni rodzice udali się do stajni, gdzie o-

czom ich przedstawił się grozą przejmu­
jący widok. Na prymitywnie zbudowa­
uem Zóżku starzy wieśniacy ujrzeli po­
ćwiartowane zwłoki syna. 

Zygmunt Janiak, został w sposób o­
krutny zamordowany siekierą. Głowa 
nieszczęśliwego była zupełnie zmasakro­
wana. Rozpacz Janiaków zwabiła sąsta­
dów, którzy natychmiast powiadomili po 
licję. Zmasakrowanego trupa Zygmunta 
Jariiaka zabezpieczono na miejscu do cza­
su zajścia władz sądowo-śledczych. Siad 
za krwawymi mordercami zaginął. 

Zbrojny napad pod Wieluniem. 
BANDYTA ZOSTAŁ SCHWYTANY. 

W dniu przeowczorajszym Clokonano 
napadu rabunkowego w lesie pod wsią 
Grunty, gminy Dzialdoszyce, pow. wie­
luńskiego. 

Do przechodzącego mieszkańca Dzia­
łoszyna, Tobjasza Lejzerowicza, podbiegł 
zamaskowany osobnik z rewolwerem w 
ręku i steroryzowawszy go, zrabował 
portfel z wekslami na sumę kilkuset zło­
tych, oraz 176 zł. gotówką i zbiegl w nie­
wiadomym kierunku, grożąc wystraszone 

NOWE OPRACOWANIE HYMNU NA­
RODOWEGO. 

WtSzvisfilcl.e sztkoty otr:zwnaiły od wtadz 
szurn11nyd1 1no1wv tekist Iiteradki i muzycz­
nv pLeŚl11Ji: „J.eisiZICZe Po[sika 111i·e m:1i.nęta„, 
oprncowainy IP'rzez spe1ciailrna k<omJsję Mi-
rnist,e.rstwa. W. R i O. P. (u) 

PRZEPISY WYKONA WCZE DO USTA· 
WY KARNO-SKARBOWEJ. 

Przed kilku 'dniami donosiliśmy o ogło 
szeniu nowej ustawy karno-skarbowej, 
wedlug której ulegają ukaraniu przestęp­
stwa, polegające na naruszeniu przepisów 
skarbowych. Jak się dowiadujemy, w 
dniach najbliższych ukaże się rozporzą­
dzenie wykonawcze do tej ustawy, po­
czem zostanie ona natychmiast wprowa­
dzona w życie. 

JUBILEUSZ 20-LBC'!A TOW. ŚPIEW. 
ŚW. CECYL.R W ŁODZI. 

Dnlia 21 ~.i1sifu:paidiai :r. b. To1wairzyshv~ 
~:pi,ewa1cze „Ghió:r Sumowv św. Ce1cvli:'', 
:P'rzv kośde1e św. A1111ny w ł:Jo.dzi. oibcho­
dz:i ć będiziie U!TOICZY!Stość .iiuibileu'S'Z01W a 
20-focJi.a: iistruieinia T1oiwairzystwa i zairazem 
święto patrolil!ln Towairzvs.twa „św. Ce­
C\~Hi" i w dllliiu 'tym zaito:ż~aiele Tow.a::·zy­
stwa odzma.czeni zostama s1POOiadnel!llli- lir­
kami tJulbi[eUJSw•wemk ----
ZAPOTRZEBOW ANTE NA MANUF AK­

TURĘ W AMERYCE. 

W tych dniach przybędzie z Ameryki 
przedstawiciel wielkiej firmy importer­
skiej M. C. Cutcheon z Nowego Jorku. 

Firma ta importuje do Stanów Zjedno­
czonych materjaty lniane, a obroty rocz­
ne dochodzą do 25 milj. dol. Bliższych 
szczegółów udziela Ministerstwo Przemy 
slu i Handlu. (b) 

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH BĘDĄ 
PODWYŻSZONE. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie będą podwyższone zasiłki dla bez­
robotnych. Zwiększenie zasilków moty­
wowane jest tern, iż zarobki robotnicze 
w pewnych gałęziach przemysłu od daty 
wprowadzenia w życie ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia wzro­
sty o 32 procent. Ponieważ według wy­
sokości zarobków opłaca się wkładki na 
fundusz be.zrobocia, tern samem winna się 
zwiększyć wysokość zasiłków. Sprawa 
ta zostanie poruszona na najbliższem po­
siedzeniu Okręgowego "Funduszu Bezro-
bocia. (w) 

ViYSTAWA PRAC HARCERZV ŁÓDZ-
KICH. 

W dmM.t dizis.Leiiszvm naistaJPii: UJTOCZ.YI 
ste otwaircie w:v&taiw.v praic hair-cersik1kb z 
cka<Z<i•t 5-d·ooi:a obchodu dirmynw 6-.ei im. K. 
Hoifun.anowej. · ,.. 

O ,g-odiz. 8 raino odlbędzi1e siie Ms!Z.a! ~w. 
-..v koŚiC:i<ele św. Kr1zyż.a, na kbórni będa o­
boone dr'lllŻVll1Y hauceirs:kie oraz przieidisfa­
w:idele oirga:nizaieyj sootecz.nvich. 

N.as.term.i~ nastąpi ot \vaircie wvs.ta\VV 
~ ul. E:wa:ng:elidcie.i 9, która otw'?rzy 
c:doitte1< z..~:z~<lcu Dulkowrn ik Po1hkowsk1 . 

mu Lejzerowiczowi śmiercią w razie wzy 
wania pomocy. 

Po ucieczce rabusia, napadnięty za­
meldował o rabunku w najbliższym poste 
runku policji. Wszczęto natychmiasto­
wy pościg, w rezultacie którego sprawcę 
udalo się ująć. Jest to 50-letni Jakub Cie 
ślak. Odebrano od niego rewolwer i 
wszystkie rzeczy zrabowane LejzerowI­
czowi. Cieślaka osadzono w więzieniu. {m ---x·---

PRZEDLUżENIE ROBÓT SEZONO­
WYCH DO DNIA 27 LISTOPADA. 

W dniu wczorajszym Magistrat m. Ło 
dzi przedłużył roboty sezonowe na dalsze 
2 tygodnie t. j. do dnia 27 listopada. 

Roboty te będą automatycznie prze­
'dtużane, o ile rząd będzie nadsyłał kredy 
ty oraz będą sprzyjały warunki atmosfe-
ryczne. (u) 

REZERWY ZBOŻOWE. 
W związku z akcją, mającą na celiu 

ułwo,rzenie rezerw ?Jbożowyich w więk­
szych ośrodlkaJCh przemysłowych, w Mini 
sterstwie Spraw Wewnętrznyich odbyta 
się konforemieja z ooziafom przedstawkie­
ili Zwiąizlrn Spótdzielni Spożywców w 
s.prarwi.e ustalenia zasad utworzenia rezer 
wy z.bożowej w Łodzf, na wzór zorganizo 
:wanej w Wairsza.wie. 

WYKŁADY POWSZECHNE. 
W tPkv'f.eik d111iai 12 b. m. zosTulv przez 

Wy;diziiait OśwJaitv ~ KuilitlUlrV W'Zlnowdone 
wvkJ.adv powsz.edme. Pierwszv odiczvt 
na: 'temat „Zn.aiciz,ein,ie św. Pra1rnci:szika z As­
svi.iu" wvgif.oisi· !P. tawm.·ik Wvd.zialu Ośw. 
i K111lfutlry - P:r. Kruiczilmwsiki. 

DrnR:i odczyt z cvadu w:vikita:d.ów POi\V­
szechnvich. którv odbędz:i·e isńe w p0ini,e­
dzia1~ek. dnia 15 ł i'Sto,pada :r. b. o irod1zinie 
7,30 wtlieicz. , wYJgitosi, dir. A. Goldleinberg. 
na ~emrut • .Żwi,e ['Oid1z:iinnie i soo1looz1ne u 
zwdeirza~". Odczy'f ,ten urozma1i100ll1Y bę­
dzie W1Yświe1u1e1niem od1P'01Wiedndcll mzez­
roczv. 

Wviklaidv ,piow:s1zieiahine odibvwaj.ą siię w 
sa,Ji, ockxv'to,wei Miiei:sk;j.e,_g-o Kain1em.aito•g-1ra­
fu Oświa,toW1eZQ przy Wod•nwn Rvm11ru. -
Weiście na odc zvt wyinosi 10 zroszv od 
cs0;by, dla bez1rołlo1tnvoh zaś - zai okaza­
niem lieg-itvma10.ii - wejście bez.ula1unie. 

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. 
DowJa1cfoiemv s1ię. iż firm:t ford Mofor 

Comoanv A. S. w Detroit oddaiła r·eoire­
zentację samochodów swoich. oraz C'zę­
ści na woijewód'z.tv.no Mdizlkfo fiirmi1e B. Ro­
z:ner i S-ka w Łmizi. 

O twairde 'POwYŻ'SZed :Firmv nasrąip.i w 
dnii.aich najbliższych ip•rzv uil. Przeia'Zld nr. 2. 
Nowel.i placó-wce hainidilowe:i żvczvmy po­
wo<liZ'e:nia w jej rooczY[lamia1ch. 

SPRAWA DEFRAUDANTA LEŚNIEW­
SKIEGO. 

. W dniu jutrzejszym w Sądzie Okręgo­
wym będzie rozpatrywana sprawa Leś­
niewskiego, byłego zastępcy kasjera Ma­
gistratu, który dokonał defraudacji swe- . 
go czasu w kasie miejskiej. W ?i~dal~­
kiej przyszłości sąd okręgowy za1m1e się 
rozpatrzeniem sprawy drugiego defrau­
danta b. pracownika miejskiego Stępczyń 
shleg~ W 

!dealny odbiór ([ff~'' zapewnia Tylko 
Lampa k at.1odowa '' • 

Co dziś ustyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej sta1tjł 
nadav1czej. 

(Niedziela) Godz. 16.30 Odczyt p. t. 
„Znacz.enie bakterji w rolnictwie" wygło­
si dr. Wacław Wakar (dział: rolnictwo); 
17 Program dla dzieci. Bajki indyjskie 
wypowie p, Weryho-Radziwilłowiczo­
wa; 17.30 Koncert popołudniowv. Wyko­
nawcy: orkiestra P. R. prof. Jan Dwora­
kowski {dyrekcja). Nina Grudzińska 
(śpiew), Marja Strof1.ska (żywe słowo), 
Kazimierz Butler (wiolonczela) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.), Cz. I. i L. M. 
Rogowski: Suita polska p. t. „Z albumu 
prababki" wykona orkiestra, 2. a) Szop­
ski: Arja z op. „Lilje"; b) Moniuszko: op. 
„Parja" odśpiewa p. Nina Grudzińska, 3. 
Noskowski: polonez elegijny odegra p. 
Butler. 4. Noskowski: Przygrywka do 
aktu III op. „Livia Quintilla" wykona or­
kLestra. 5. Kazimierz Tetmajer: „Na Anioł 
Pański" melodeklamacja z muzyką M. 
Karłowicza wykonają: pp. Marja Stroń­
ska. 6. a) Żeleński: Czarnobrewka, b) Me 
ni uszko: Groźna dziewczyna, c) Noskow 
ski: Smutno, d) Melodja ludowa w ukła­
dzie f'. Starczewskiego: „Bili się raz 
dwaj cyganie" odśpi.ewa p. Nina Grudziń­
ska, 7. a) Moniuszko: Mazur z op. „Hal­
ka", b) Sonnenfeld: Oberek fantastyczny 
wykona orkiestra; 19 Odczyt p. t. „Roz­
wój terytorjalny państwa Polskiego" WY· 
głosi prof. Henryk ościcki (dział: Iii­
storja Polski); 19.30 Odczyt p. t. „Iiistorja 
poczty w Polsce" (cz. II) wygłosi inż. 
Eugeniusz Porębski; 19.55 Nad program 
„Rozmaitości"; 20.10 Przemówienie dyr, 
dep. sztuki J. Skotnickiego 20.15 Odczyt 
o Chopinie wygłosi prof. Felicjan Szopski 
20.30 Koncert wieczorny poświęcony 
twórczości rryderyka Chopina z okazji 
odsłonięcia jego pcmnika w Warszawie. 
Wykonawcy: Wanda Wermiińska (śpiew) 
i prof. Józef Ttirczyński (fortepian); 1. a) 
Ballady f'-dur, b) trzy eiudy: As-dur op. 
25 f-moll i f'-dr op. 10, c) Nocturn Des­
dur, d) sc:1.erzo h-moll odegra prof. Józe1 
Turczyński. 2. Pieśni odśpiewa p. Wanda 
Wermińska, 3. a) trzy walce: As-dur op. 
34, Oes-dur i e-moll, b) trzy mazurki, c} 
Tańce szkockie, d) Polonez As-dur ode­
gra prof. Józef Turczyński. Na zakończe 
nie sygnał czasu i komunikaty prasowe. 

--x---
Teatr. muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz'iiś, IIliedzieJa, o godz. 3 m. 30 llY-0 cenach 1>0-

pularnych zabawna, fiinezy}na krotochwila iparyska 
,,,Niedojrzały owoc" z Stefanią Ja.nkowską w głó· 
wt11ej roJi kobiecej. 

·wieczorem IPO raz 3-ci seinsacyJ;na, fascynując~ 
sztuka K. Czapka „Sprawa Makroipulos z Izą Ko· 
zk>wską w popisowej ro.li kohieity 341-łetnlej. Bi· 
lety uLgowe waż.ne. 

Jutro, ponie<lzialeik, po cenach !JlQI>Ularnycn 
raz JeS0C'Ze i os.ta.tnl „Kobieta, wino i dancing" z 
Milą Kamińską. 

Poranek Sienkiewiczowski za1powiedziany na 
dzień dzisiejszy, od!oż-0ny zostaje na niedzielę. 
dnia 21 b. m. 

TĘATR ROBOTNICZY. 
(W sal! Geyera, Piotrkowska 295). 

Dziś, w niedz;ielę, o godzinie 7-ej wieczo.re.rr. 
,,Dattny i huzary''. 

TE 1\ TR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś, w niedzielę, dwa przedstawienia: popc­
łudniu i wieczorem. Na obu spektaklach „Córka 
mojego męża", która jeszcze na długi szereg wie· 
czorów ma zapewnione powodzenie. 

W poniedziałek przedstawienie dla zrzeszef1 
robotniczych po cenach najniższych „Dwaj 
malcy''. 

DZISIEJSZY PORANEK MUZYCZNY. 
Dziś, w niedz ielę, o godz. 12-el w południe 

odbędiz!e się w Fitlharmo.nji dmgi poranek muzy. 
czny. Ocl.destra Filhairmonl~na po<l kie1nu111kiem 
wYtrawnego kapeJmisłrza P. Bronisława Szulca · 
WYkooa wsipanialą IV-ią symfonię Cza jkowskiego 
oraz uwerturę Żeleńskiego „W Tatrach". Solista 
zaś Ignacy Dy.gas odśpieiwa szereg piękinych aryj 
operowych i pieśni z towarzyszooiem or.kies.try. 
Poranek ten pozostawi niewątpliwie na slucha­
czecb niezatarte wrażenie artysty02nc. 

DZISIEJSZY WYSTĘP P. TEIKO KIWA. 
D.ziś odbędzie się w Piilharmo.nii pierwszy WY· 

sitetP sly.nnej giwiaroy jaip ońskieJ p . Teiko Kiwa 
w tyitutowe•i roli „Madattne Butteirfly" z udzla!em 
znakomLtych ar.tysitów opery warszawskiej. Ju· 
tra w pooiedzia lek, drugie i ostatnie przedstawie· 
nie. Początcli> przedstawień o godz. ~-ej wiec.z-O· 
1'.em. 
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[lY ~ol~~i · ~nemyił ~utniuy 1rinłi~i ~o Mi,~lJnaro~owe10 Kartelu italowe101 
Wywiad z b„ Min. Kiedroniem, Prezesem Syndykatu Polskich Hut żelaznych. 

kartelu stalowego, który jest nam nawet 
o tyle bliższy, że obejmowałby głównych 
naszych konkurentów na rynkach ekspor­
towych i miałby za zadanie uregulować 
te właśnie rynki zbytu, ku którym głów­
nie kieruje się trasza ekspansja. 

- A czy z którymkolwiek z tych kar­
telów toczyły się już lub toczą obecnie ja­
kieś bezpośrednie rokowania? 

- Dotychczas nie! Zawarliśmy jedy­
nie z przemysłem czechosłowackim umo­
wę co do wzajemnej ochrony względnie 
wyłduczenia konkurencji na rynkach kra­
jowych, natomiast do pertraktacji z Mię­
dzynarodowym Kartelem Stalowym, czy 
którymkolwiek innym nie byliśmy dotąd 
proszeni. 

Sami zaś nie mamy najmniejszego po­
wodu do podejmowania inicjatywy w tym 
kierunku, gdyż czas pracuje za nas i po­
zycja nasza w stosunku do każdego kar­
telu staje się z każdym dniem pomyślniej­
sza. 

- Widzę z tego, że polski przemysł 
hutniczy ~ie śpieszy się bynajmniej z 
przystąpieniem do kartelu? 

i;t<>, nie m0gMbyśmy się absotuitinie zgo­
dzić. W okresie tym bOwlem polska pro­
dukcja hutnicza była specialn1e niska, 
gdyż przemysł nasz przech-Odził w tym 
czasie Podwójny kryzys. a to l) skutki-em 
wojniy celnej z Niemcami, k!tóra wówczas 
jeszcze bardzo silnie dawała się nam we 
maki. a po 2) skutkiem toczących sie wó­
wczas układów o utworze.nie Syndykatu, 
które wpływając na huty w kierunku o. 
grankzenia sprzedaży z pow<>du spOdzie­
wanej po utworzeniu Syndykatu zwyżki 
t.>.en, poc-iągałv za s<>bą 7.iniaczne ogranicze­
nie pr<>dukcjii. Tak więc ten okres jest 
specjalnie dla nas niekorzystny i pod żad­
nym warunkiem nie mogt;ibyśmy się zgo­
dzić na przyjęc;ie go za podstawę do oz. 
naczenia niaszej kwoty produkcyjnej w 
Międzynarodowym Kartelu. 

- Wszak od tego czasu sytuacja 
zmiien•iła się bardzo poważ.nie na koirzyść 
pOlski~o przemysłu? 

- Rómica Jest wprost ogromna. POd­
czas izdy przedętina miesięczna produkcja 
stali zlewnej w pierwszem półroczu b. r. 
WJ'lflOSJiła 50,636 ton·n. przyczem przecięt­
na miesięczna produkcja za I k·warłał by­
ła jeszcze nł.ższa, to we WTześniu b. r. wy­
nosiła Już 76.065 tonn. czyli wzrosła o 
przeszło 50 pr<>c. Jeszcze Icorrzystniej się 
J>rzedst.:twfa wz.f'05t produkcji na samym 
tytko Górnym Śl~u. ~d2lie wodukcja 
w.zrosła z 35,506 fooo miesiiecznie w pie.r­
m:.zem półrOczu h. r. na 48.771 tonn we 
wr.ześ.~·iu t. m. o 60 oroc. W tych warun­
kach nie może być oczywiście m&wy o 
tem, byśmy dla rokowań czy to z karte­
lem m!ędzynarodoiwym c:r;y środkowo -

„Kurjer Ł6dzkill, 0 

[o 

europejskim mogił przyjąć za nodl~ 
staleni:a naszej ~Woty produkcję 1 

wsi.ego kwartału b. r., lecz musicit 
się domagać przyjęcia za pods 
kwoty produkcji naszej z ostatnicl 
sięcy. A J>WJieważ sytuacfa w p t 
przemyśle żelaznym poprawia się e 

z dnia na d~ień, co mamy do zawdiiu 
nia z iednei stronv orendi eks00r 
wytworzQnej orzez spadek złot : 
w.pr<>wadzonej przez rząd zasadzier· 
tu ceł, z drugiej strony zaś straikof­
ników w Anglfi, który niietylko zn\: ł 
gielskł przemysł hutniczy do z . ' 
wycófania się z rynków europejsklT- ~ 
morskich, lecz nawet stwc·rzył kf • ~ 
ność sprowadzalłllia przez Anglje r. 
11ych iloścl wyrobów wailcow.nl e 
kontynentu, przeto możemy mie~ 
ka nadzieję, t.e im później przyst . 
rokowań z jednym czy drugim ka 
tern kOrzystniejszą i silniejszą bl)d 
sza pozycja w tych rokowainiach, 

- Wynikałoby z tego, że 
przystąpienia do kartelu, lecz 'lłat 
poczęcia rokowań nieprędko nat 
spodziewać? 

- My w każdym ra.Ziie nie 111 
wodu się śpieszyć! Im później za 
one, tern lepiej dla nas. Dziękli Z1 
niu się produkcji, zmniejszy!y sł 

koszta własne. a tern samem roś11 
nasza zdOlnOść konkurertcyjina na 
zagranicznych. To też coraz n 
raz dalsze zdobywamy ryn1ld zb 
słde wwoby walc()wniane doch 
do Indy.i, Japonji. południoweJ 
- co mo-że jest jeszcze trudnie' 
nas ważniejsze - nawet do R 
k!iej. Zdobywamy te ry~i bez 1 

do kartelu, więc musłmv też być 
ni. by utrzymać fe a na.wet 
także i w razie przystąpienia do i 
'A im później to się stanie, tern 
shnieisi! Dr. 

ex) Od chwili podpisania w dniu 
30 września b. r. umowy Międzynarodo­
wego Kartelu stalowego przez czterech 
największych producentów europejskiego 
kontynentu, t. j. przez Francję, Niemcy, 
Belgję i Luksemburg, pojawiają się w ca­
łej prasie europejskiej nieustańnie po­
głoski i domysły na temat rozszerzenia 
kartelu także i na kraje środkowo-euro­
pejskie. W związku z tern pojawiają się 
także niestannie wiadomości o utworze­
niu środkowo-europejskiego kartelu stalo­
wego, który miałby obejmować Austrię. 
Czechosłowację, Jugosławję, Polskę I 
ewentualnie jeszcze Rumunję. Kartel ten 
miałby na celu nietylko uporządkowanie 
rynków zbytu na Bałkanie i Bliskim 
W schodzie, lecz również miałby służyć w 
tym celu, by połączonym w tym kartelu 
krajom umożliwić uzyskanie wyższych 
kwot produkcyjnych w razie przystąpie­
nia do Międzynarodowego Kartelu Stalo­
wego. Kartel ten .zresztą nie czekając na 
połączenie się przemysłu hutniczego~ wy­
mienionych wyżej państw środkowej Eu­
ropy, podjął częściowo pertraktacje z 
przemysłem hutniczym austriackim, t. j. 
z jedyną tamtejszą wielką butą Ałpine 

Montangesellschaft J próbował nawiązać 
ie z przemysłem czechosłowackim. O ile 
jednak przystąpienie Alpine Montangesell 
schaft do Międzynarodowego Kartelu nie 
ulega żadnej wątpliwości, już choćby ze 
względu na to, że większość akcji tego 
przedsiębiorstwa znajduje się w rękach 
zachodnio-niemieckiego trustu stalowego, 
czyli t. zw. Vereinigte Stahlwerke, to ro­
kowania z przemysłem czechosłowackim, 
zaproszonym luż oficjalnie do Londynu, 
nle doszły wcale do skutku, a to głównie 
z tego powodu, że huty czechosłowackie 
leszcze między sobą nie doszły wcale do 
porozumienia, a zatem nie mogą również 
przystąpić jako jednolity kontrahent do 
rokowań z Międzynarodowym Karte!em 
Stalowym. 

- Tak jest! Nie śpieszno nam rze­
czywiście, gdyż przedewszystkiem chce­
my uporządkować w zupełności stosunki 
na wewnętrznym rynku żelaznym i stwo­
rzyć silną organizację całego polskiego 
przemysłu hutniczego, która imieniem te­
go przemysłu mogłaby prowadzić ·pertrak 
tacie z przedstawicielami kartelu. Zawią 
zek takiej organizacji posiadamy w Syn­
dylrncie polskich hut żelaznych, który 
zdziałał już bardzo wiele w kierunku upo­
rządkowania wewnętrznego nrnku krajo­
wego, lecz nie mógłby występować w 
charakterze reprezentanta polskiego prze­
mysłu w ewentualnych pertraktacjach z 
kartelem, gdyż nie obejmuje wcale eks­
portu, będącego głównym przedmiotem 
umowy kartelowej, a nadto nie mógłby 
zaciągać imieniem przemysłu polskiego 
żadnych zobowiązań na dłuższy okres 
czasu, gdyż obecna umowa syndvkacka 
upływa z dniem 30 czerwca 1927 roku. 
Pierwszym przeto warunkiem przystą­
pienia do pertraktacji z kartelem jest prze 
dłużenie Syndykatu na dłuższy okres cza­
su, t. j. co najmniej na łat 5, gdyż na taki 
1>rawje okres czasu (4 i pół lat) zawarty 
został Międzynarodowy Kartel Stalowy, 
a równocześnie rozszerzenia działalności 
Syndykatu także i na zapotrzebowanie 
własne, oraz na eksport, by w ten sposbb 
uchwycić całą produkcję polskiego prze­
mysłu hutniczego. Jak wielką wagę przy 
wiązuje polski przemysł hutniczy do prze 
dłużenia Syndykatu i do stworzenia w 
ten sposób niezbędnych warunk6w dla 
ewentualnych pertraktacji z Międzynaro­
dowym Kartelem Stalowym, wynika naj­
lepiej z tego, że mimo, iż umowa. wndy­
kat.>ka upływa dopiero w połowie przy­
szłego roku, rokowania o jej przedłużenie 
już się rozpoc:tęły i znajdują się na naj­
lepszej drodze. 

Spadek akcyj i zwyżka dolar 

Pragnąc w tej sprawie uzyskać infor­
macje z najlepiej poinformowanego i naj­
bardziej miarodajnego źródła, zwróci­
liśmy się do generalnego dyrektora Zje­
dnoczonych Hut Królewskiej i Laury, a 
zarazem prezesa Rady nadzorczej Syndy 
katu po;skich hut żelaznych p. b. Ministra 
Kiedronia z prośbą i autorytatywne WY· 
jaśnienie obecnego stanowiska i najbliż­
szych zamiarów polskiego przemysłu 
hutniczego w odniesieniu do międzynar~­
dowego I przyszłego środkowo-europeJ­

skiego kartelu stalowego. P. Minister Kie­
droń ze znaną już w świecie dziennikar­
skim uprzejmością, wyraził gotowość u­
dzielenia wszelkich w tym kierunku in­
formacyj i przystępując odraza do rzeczy, 
rozpoczął: 

- Polski przemysł hutniczy uznaje w 
całej pełni wartość i znacze1;.ie między­
narodowego porozumienia w przemyśle 
hutniczym i uporządkowania światowych 
rynków przez uregulowanie produkcji i 
zbytu oraz odpowiednią politykę cen. To 
też śledził on z wielkiem zainteresowa­
niem postęp rokowań, które doprowadzi­
ły w końcu do utworzenia z jednej strony 
międzynarodowego kartelu stalowego, 
obejmującego jednak w rzeczywistości tył 
ko zachodnio-europejski przemysł hutni­
czy, z drugiej międzynarodowego kartelu 
szynowego, czyli t. zw. „lt~my", który ma 
iuż naprawdę charakter międzynarodowy 
obejmuje bowiem również i AngljQ i po­
średnio - ze względu na ustawodawstwo 
amerykańskie odnośnie do karteli i tru­
stów - drogą -odpowiedniego porozumie­
nia z przemysłem angielskim także i ame­
rvlcańskie walcownie szyn. Rzecz prosta, 
że polski przemysł hutniczy interesuje się 
również bardzo żywo sprawą ewentualne 
ar;o utworzenia środkowo-europejskiego 

- Czy pirzedłużenie ł rozszerzenie 
działalności Syndykatu jest jedynym wa­
runkfom rozpoczęcia pertrakitacyj z Mię­
dzynarod<>iwym Kartelem Stafowym? 

- Jest ono dla nas d-0 pewne~o stop­
nia condHio sline qua non, warunikiem. bez 
którego byłoby dla nas riz.eczą t>rawle nie­
m<YLłiwa rokO!Wania rozpocząć. Nlemniei 
jednak nawet, gdybyśmy tę trmlnOść W 

jaikikolW1iek\sposób przezwyciężyli, lub 
inieti już dz,iś Syndykat przedłużony i roz­
szerzony, musiielibyśmy już na ~mym 
wstępie rokorwań zażądać zmlainy pOds.ta­
wy, na jakiej r01.d1ział kwot produkcyj­
nych w Międzynarodowym Kartelu został 
oparty. Za podstawę bowiem tego. roz­
d2liału przyjęto tam produkcję w . P!erw: 
szym kwartale r. b., a na J>l'ZY]ęc.ie teJ 
podstawy, odn<>Śłlie do przemysłu polskie-

SYTUACJA Z OSTATNICH DNI. 

ex) Ostatnie 'dni przyniosły znaczną 
zniżkę wszystkich papierów gietdowych, 
spowodowaną ogólną realizacją materjału 

przez kulisę. Vvielcy spekulanci bowiem, 
wykorzystawszy dostatecznie „haussę" 
a nie mając już sił wobec abstynencji szer 
szej publiczności do kontynuowania dal­
szej gry zwyżkowej, postanowili obniżyć 
kursy, wykupić tanio znajdujący się na 
rynku materjał i rozpocząć potem znowu 
forsować „haussę", mając przy kursach 
niższych rozleglejsze pole do osiągnięcia 
zysków. 

Niektórzy „potentaci" giełdowi, za­
warłszy w swoim czasie umowy terminó­
we na wielkie ilości akcji przy kursach 
wysokich, starali się je do terminu, to jest 
do ultimo października i pierwszych dni 
listopada utrzymać na silnym poziomie, 
teraz zaś, skoro terminy minęły, kursy 
silą faktu musiały ulec zniżce. Najwięk­

sze straty poniosły papularne akcje prze­
mysłowe, przedewszystkiem Staracho­
wice, Modrzejów, Ostrowieckie, Lilpopy, 
Węglowe, Parowozy i inne. Akcje ban­
kowe, oprócz Banku Polskiego zbytnio 
się nie obniżyły. Bank dyskontowy wy­
kazał nawet tendencję zwyżkową, co 
przypisać należy skąpej ilości tych akcyj 
na rynku warszawskim. 

W mniejszym stopniu, aniżeli akcje 
spadły papiery procentowe: pożyczki pań 
stwowe utrzymały się na prawie niezmie­
nionym poziomie. Obrót na oficjalnej giel 
dzie akcyjnej jest w chwili obecnej mniej­
szy, zainteresowanie nieco osłabło. Od 
czasu do czasu otrzymują banki zlecenia 
zagraniczne na zakup mocniejszych pa­
pierów, jak Ostrowieckie, Węglowe, Sta­
rachowice i mocnych papierów arbitrażo­
wych jak Chodorów i Zieleniewski, noto­
wanych na kilku giełdach zagranicznych. 
Publiczność akcji ani nie nabywa, ani też 

nie sprzeaaje, oczekując na ba 
bilizowane stosunki. 

Sytuacja walutowa nie naJ{łJ 
dnych obaw, aczkolwiek dolary p 
się chwilowo na rynku prywatnJ ,, 
na 9.01 i pół. Zwyżka ta jest t . 
ściowa i spowodowana była · • 
szem zapotrzebowaniem walut l~ 
sfer gospodarczych oraz spe · 
którzy zrealizowawszy podczas 
kupują za uzyskaną gotówkę d 

Obrót dzienny na giełdzie 
również się zwiększył, gdyż wy. 
cnie przeciętnie 400 tysięcy dola 
le zapotrzebowanie pokrywa • 
Bank Polski, bez udziału bankó 
tnyck. Zapas walut i dewiz 'I 

dekadzie ubi'egłego miesiąca 
się o 10,2 milj. zł. brutto a 
netto, dzięki czemu pokryty byt 
naści odpływ walut z ostatniei 
września i pierwszych dwóch IQ: 
ździernika. Pierwsza . dekada ~~' 
przedstawi się zapewne gorze 
waż z jednej strony przydziela l F 

ski obecnie znacznie więcej w f . 
na cele gospodarczei i dla urei 
popytu i • podaży na rynku pr " . · 
.drugiej zaś strony zmniejszył s· · • 
ograniczeń wywóz węgla, a 
dopływ walut z eksportu. Prz 
glowy bowiem oddawał do 
blisko 90 proc. uzyskanych 
walut do instvtucji emisyjnej. 

Dolary utrzymują się w 
oficjalnych w dalszym ciągu D' Ul 

8.99, dewizy na N w York no ~~ 
9 zł. Z dewiz europejskich ulef 
silnej zniżce Mediolan, co tłumi 
części dokonanym zamachem 11 

niego. Dewiza francuska i bel sz · 
kazuje tendencję zwyżkową. P • 
złotych waha się między 4.77 
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DOLAR W LODZI. 
1 wczorajszym rynku prywatnym w 
· w 2odzinacb wieczorowych dolar 
~!ował się po kursie 9.03 w żądaniu 
, w płaceniu. Tendencja spokojna. 

N. York 9.-. 
Paryż 29.55 
Praga 26.72 
Sz\vajcarja 174.­
Wiedeń 127.10 
Włochy 37.35 

4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War­
szawy przedw. 25.25, 25.50, zl. 38.75 

5 proc. obl. Tow. Krea. m. Warszawy 
przedw. 31.50, 29,35 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 42.25, 42.-

Częstocice 1.20 
Cukier 2.95, 2.92 
Węgiel 72.-, 72.50 
Modrzejów 3.85, 3.90 

-·. Parowozy 0.26 
małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 listopada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

ry 8.99 - 9.01 - 8.97 
Czeki. 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 74.-, 74.75 
Pożyczka kolejowa 87.-
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.50, 47.-

8 proc. 92.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Polski 81.-, 82.25 
Bank Handlowy 3.:._, 3.10 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Dyskontowy 9.75 

Starachowice 2.22, 2.29 
Borkowski 1.35, 1.30 
Spirytus 1.80 
Cerata 1.-
Czersk 0.28 
Gosławice 38.50 
Łazy 0.13 

"andja 360.90 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 37.50, 37.80, 37.75 

Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Siła i Swiatlo 20.-

Lilpop 16.-, 16.50 
Ostrowieckie 7.20, 7.35, 7.30 
Rudzki 1.18, 1.20 11dyn 43.71 

PIERWSZA _ _, ______ _,,, ______ .,,.. ________ ··~------------------------.,,_----------------

t ZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
d. Płotrkovskle.1 17, (drugie i,odwórH) prsy Zn-

Pierwszorzędnej marki różnych wielkości po cenach fabrycz­
nych oraz okazyjnych kilka perskich jak również całe urzą­
dzenia: stołowych, sypialek, gabinetów, salonów klu­
bowych w skórę. Ł6żek metalowych-niklowych I mo­
- - z-z sięinych, kuch~nnych UJ'ządzeń. a-: - -

Kursy dzienne i włeesorowe kroju. 
sxycła oraz modelowania z turnali 
najnowszym systemem anl!ielskim i 
francuskim, prowadzone przez dyplo­
mowa11ą mistrzynię cechów Wars:r;aw-

• chodni ej 52, tel. 34-67. 
·1 1ltkłro i hvilltłoleczniczy Rentgenoterllpfa, Naświetla-

~ nie (lampa kwarcowa). 
' chorych we ws:i:ys!ldch •pecj4}n, nut,p. lekarze 

skiego I Wile6.skiego 

eALTENBERGER Dr. NOWICKI 
~oleca po c~nach najniższych Magazun mebli Piotrkowska 116, I p. front 

...:__~ dogoanych warunkach 6 ·- tel. 21-61. Piotrkowska 19f. pr. ofic. 
aARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 

CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
Zapisy codziennie od 11-7 wiecz. 

DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
• GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICl 
attuGOWSh..'1 Dr. STAWOWCZYK Ba k Go podarstwa Przetarg publiczny. NTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 

KARX Dr. ZAł.ĘSJCI Z polecenia zarządcy konkursowego Waldemara )IICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
cifillODROWSKI Dr. ZlEGLER ED. (Jr.) r~Jmowe Janzena w Gdańsku sprzedawać będą najwięcej U . . ,; , Iii dającemu następujące przedmioty, należące do 1Dlca otwarta ood•lennle opr6cs łw1't. Towarzystwa Wydawniczego Pomorskie!lo w Gdań· 

podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie sku, a znajdujące się w realności w Gdańsku przy 
swojego pabytu we Francji w charakterze emigrantów-zaróbku- ul. Brotbankengasse 1.14. 

y;ine zegarki w wielkim 
· 1 wyborze poleca 

ANTOR, 
Cirand • Hotelu. 

[3 
bl/ ze klepu „F~anboli". 

DR. 
jących, złożyli S\Wlje oszczędności we francuskich odd-dałach W czwartek, dnia 25-go listopada 1926 r. o 
Banku dla Handlu i Prz<?myslu w Warszawi~ i Warsi:awskiejo godz. 10-tej przedpoł.: jedna 16-to stronna maszy­
Banku Zjednoczone~o, a którzy obecnie przebywają w Połsc~ na rotacyjna z komp1etnym zapędem, 1 kompletna 
że likwidację ich p!"etensji do wymienionych banków prLepro- stereotypja okrą~ła z kalandrem, 2 linotypy z 

b. lekarz Szp. św. wadza w swoim Zakładzie Centralnym w Warszawie, przy ulicy 4-ma magazynami i kompletnym zapędem, kilka 
Królewskiej 1, 5. tysięcy kilo pisma z odpowiedniem materiałem ł.azarza. 

Specjalnie choroby 
1kórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Ulica Zamenhofa 

(Rozwadowska)nr. 6 
Przyjmuje od 9-10 
z rana i od 4-7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 d:i 12 :i rana 

Dr. med. 
ZYQMUl'tT 

HHftIH 

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie i justunkowym, regały do pism1, deski :.i;ecerskie1 
przedkładać wz~lędnie przesłać następujące dokumenty. szufle zecerskie, 1 duży komplet pisma drcwnia-

1) dowód osobisty, wystawiony przez władze polskie, nego, 1 zupełne urz~dzenie ofsetowe i do te~o 
2) dokument, stwit-rdzają~y pobyt interesowanego w swo- należąca maszyna ofsetowa fabrykatu „Vomag", 

im czasie we Francji jak nprz. dawny paszport zagranicz;ny format 50 x 70. 1 maszyna pośpieszna fabrykatu 
opatrzony wizą Urzędu Emigracyjnego lub kartą identyczności „Johannisburg" wielkość 50 x 70, 1 maszyna po­
wystawianą przez władze francuskie. śpieszna fabrykat „Faber & Schleicher" wielkość 

3) książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez 70 x 100, 2 tłocznie i 2 tyglówki, 1 maszyna do 
jeden z francuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu w bronzowania fabrykatu nLeko" z motorem, 1 ma· 
Warszawie lub W ars!awskiego Banku Zjednoczonego. szyna do lakierowania, 1 liniarka fabrykatu 

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać "Forster & Fromm" 1 metr szeroka, 1 maszyna do 
swój dokładny adres. krajania papieru, s:zerokość noża 76 cm. 1 nożyce 

Zgłostenia pretensji przy równoczC?snem składaniu doku- do krajania tektury, 1 maszyna do szycia bloków 
mentów ino~ą być także uskuteczniane za pośrednictwem Od- VIIb., fabrykat Gebr. Brehmer, 1 kompletna stru­
działów Banku Gospodarstwa .Krajowego: w Białej, Białymstoku, garka do obróbki płył stereotypowych, rozmaite 
Byd~oszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, Kołomyii, Kra- przybory drukarskie i urządzenia biurowe. 

choroby nerek, kowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Pnemy- Przetarg odbędzie się naprzód na wszystkie 
pęcherza i dróg ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, Wilnie i Żywcu. rzeczy razem jako całość, a w braku odpowied-

moczowych. Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upły- niej oferty pojedyńczo. 
Pnyfmnl• od 1-2 wa z dniem 15 stycznia 1927 r. Przy ofercie na całość wymaganą jest kaucja 

ł od 5-!!. Likwidację prętensji obywateli polskich przebywających guld. gdańsk. 5.000. przed złożeniem oferty. 
fłr6fi0ill!~11il~ 1} obecnie jako emigranci-zarobkujący we Francji, przeprowadza . Wymienione przedmioty oglądać można na 

awn :.1. 4a~9;. • równo cz:eśnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w miejscu w środę, dnia 24-go listopada między godz, 
0
_„ „ .• „.a ... Paryżu. 82 rue Saint Lazare. 10-tą a 12-tą. 

R aDR.~ eJl.1PEDO. r t '~-~~~J;:!'ł~- Gda6sk,B~;.~~'Ti~r.k:~ornik sąd'T':i~1o. 2830. 
~ przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 17 (w podwóHu) 

I 
pod osobistym kierunkiem byłych pracownik:iw Grand- OGŁOSZE[UIE Ul. ~r. Herutowfm 25 Hotelu, Józefa I Stanisława Piotrkowska 25. . n ~ 

(Dzielna) Tel. 44-10 BR o" I Sr.AWA i Bo LE s ŁAWA 
choroby nerek, pę- '/ Manicure. Wodna ondulacja, Farbowa- Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłkowy dla Bezrobotnych cherza i dró-' mo- nłe włosów oryginaln~ L'orcal Hennć. " p 1 · d 1 ł L ól d s Kl"' t l' podaje nlniei·szem do publiczne1' wiadomości, że na pokrycie cz:owych. Przyjmuje ' o ecamy stę na a asaawym wz„ ę om z. 11en e 1 
od 1-2 i od 4-7 B.l."oniaław i Bolesław. zaległych wkładek i kar na rzecz ł'unduszu Bezrobocia oraz 

wiecz. ~J·~fi9Ui'*"'*885'MM<§IW§aJ'i'l~@4*Ał ko~ztów Urzędu Zasiłkowego odbędą się na stępujące lłcJ 

H 
U~T.limBedl.~ z p R z E T A R G. :tacje, kt:oenl:::~~::~ą~~: 1: ::t~::~: 1~;;~ r:::~: 

D. Myśliborski, ul. Rokicińska 43, 
1 Główny Urząd Likwidacyjny ogłasza przetarg ofertowy na biurko, kozetka, rolwaga i szafa zł. 135.-

Cęgielniaaa 43, 

- tel. 41-32. -

Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze-
nie szt. słoncem 

wyżyoowem. 

Przyjmuje od 8-10 
przed południem i 
od 5-8 po poł. 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłćiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 - 9 

wieczór 
Panie od 12-3po 

poł. 

sprzedaż: H. Taszma, ul. Kilińskiego 95, 
1) 1077 sztuk wałków do osnów. 34 tuziny pończoch zł. 510.-
2) 159619 sztuk szpul i cewek Wtorek, dnia 16 Ustopada 1926 roku: 
3) 9 sztuk szarpaczy A. Sznurman, ul. Kilińskiego 105, 
Oferty tak na całość przedmiotów przetargu jak i czę§ciowe meble i maszyna do szycia zł. 180.-

osobno jednak dla każdego przedmiotu sprzedaży, należy składać środa, dnia ::- listopada 1926 roku: 
w zamkniętych kopertach z napisem: ofert:i na kupn6 z przetar- „"Trójkąt", ul. Sierakowsktego 25, 
gu wałków, szpul i szarpaczy" do dnia 1-go grudnia 1926 r. w 18 sztuk skóry czarnej 
Głównym U rządzie Likwidacyjnym, Warszawa, ul. Fo ks al 3. Hugo Apelt, ul. Zgierska 43/45, 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej lub Cen- 2 sztuki g'.lbeliuy 
tralnej Kasy Państ-w·owej na wpłacone wadjum w wysokości 10°/0 Łódź, dn. 13 listopada 1926 r. 

zł. 540.-

zt. 280.--

zaofiarowanej sumy. 
Oferta winna być opłacona ma1·kami stemplowemi na sumę _aawa;;;=::i:•::;:.em11:am ___ D'*m•11m--11mmm-Es••'r::·"---•· 

zł. 2 zaś załączniki po zł. 0.40 każdy. SZKŁO OKIENNE I Objęte przetargiem przedmioty sprzedaży można oglądać 1n11~ 
na składach Sp. A.kc. C. Hartwig w Łodzi. \Vzory szpul i cewek ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
są do obejrzenia w Głównym Urzędzie Likwidacyjnym w 'War- po cenach niżej konkurencyjnych 
szawie, ul. Foksal 3 w godzinach 10-14. J Ol • „ k Jednocześnie Główny Urząd Likwidacyjny zastrzega sobie e ejl11CZa , Główna J\1'2 14. ~ 
prawo przeprowadzenia ustnego przetargu w diliU 1 O-go grudnia I U W AGAa Szkło inspektowe w wielkim wyborzra. ~ 
1926 r. o godz. 11-ej przed południem w lokalu Główne~o Urzę- .....,.,.......~~::c:uec •o: :i•„u+ •·;s:;m;;::;~ 
du Likwidacyjnego. 

Do ustnego przetargu ewentualnie mogą być dopuszczeni 
wszyscy życzący sobie przyjąć w nim udział, pr.zyczem osoby 
które nie składały pisemnych ofert winny również przedłożyć 
kwitJ na złożone wadjum. 

Wszelkich informacyj udziela Wydział Rachunkowy Głów­
nego Urzędu Likwidacyjnego (Warszawa, ul. Foksal 3) w godzi­
nach 10-14. 

DR. Mrn. '· MIRK~Wl[l 
powróciła z Par)·ia przyjmufe w gabinecie lekarsko­
kosmet:ycs11ym Piotrko\Yska 124 od godz. 3-7 po poł. 
Choroby skórne i włosów. Usuwanie defektów cery. Ks.1tał· 
towanie rysów twarzy, Stosowanie nafqowszych 1posob6t 

leczenia. Masate. Elektroterapj1. 



~'Vcale nie na Piotrkowskiej 9. 
MIEśCI SIĘ M E B L I mój SKŁAD 

·lylko na Ciórnym Rynku jest obecnie 
ul RZGOWSKA 2. 

f'~6t\JTAŃSZE lRÓDŁO MEBLI .. 

... KUR.JER t.ónZKJ•. - Niedziela. 14 lfsfopa<la 1926 rolCu. 

,,PA LOPHON''. 
~ądź, ul. Piotrkowska 96, Tel. 43-17. 

Polecamy: 

lftSJRUMEHTY muzyczne, gramofony 
oraz P l. Y T Y gramofonowe 
w wielkim wyborze. Posiada· 
my duży wybór instrumentów L dla orkiestr szkolnych. - -

Wf*łi§#łM#tM*f 

RADJO·APARAT~ ~~~ 
sprzęt rozmaitych firm zagra-

nicznych i krajowych. 
Sprzeda! detaliczna i hurtowa. 

•• 

Przepro 
się naul.E 
gielicką 1~ 

10.26, 
PllJ1ai11j1 od 

do 6l1. 

~. Nasielski, tel. 43 08. • 2 Rzgowska 2 !E\iil!llll::===================•lll.I 
iiługoletnla uwarantla. Ceny minlmaloe. lłlłgotermlnowe łledJIY 1 

r'~=:.-:~~--~--­Le cz n 1 cA Lekarzy SpecJaltati: 

JE ;f 'LI KASZLESZ. ._ SfĘ'UUIDZ PRZfDĘBIONY. 

li MASZ BÓLE '&AROlA 
· UŻYWAJ 11 

f~ ffiSTYU(wNE D 
. ~-~ . FaaavKAC:IQlllJAlłMAGIU~ 

I B ... KROGUl.ECKI 
· WARS~AWĄ 

~· 

i~ ···uabinafy Kosmetyki bekarskia~ 
• D·ra llllARJI LEWINSONOWEJ 

,, Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
j Chor. llk6ry I wloe6w. Leczenie defektów cel'J'. Spec­
~ lalne maaałe twaray i ciała. Masaże odtłuu:czające. Usu­
! wanie włosów etsktrolizą. Elektroliza. Elektroterapia. 
1 Slux Godziny przyjęć od 10-7, Dla panów od 2-4. 

·~ - - - ' j Kursy Kosmetyki Praktycznej 
, ·j D·ra MARJI LEW1nsonowEJ I 
r j CEGIELNIANA 6, m. 3, front ł·sze P• 
li Pielęgnacja twarzy i ciała. Masaże. 
I J Zapisy uczenie codziennie od 11 - 12 rano. 
1~ Kurs trzymiesięczny. ,I 

I PAS BIODROWY 

I gumą kombinowany, zastosowany do teraź­
niejszych W}'magań mody, specjalność dla 

,, pań obarczonych nadmierną łu•są, I poleca Pracownia Gorsetów 
l „MARTA" 

I uL Piotrkowska Nr. 109, front, li piętro. 

·~------------------· ,f. IJRA w wielkim wyborze, dogodne warunki. 
Warsztat kuśnierski na miejscu pod w~as. 

kierunkiem. . Wielki wybór męskich 
· i dziecinnych kapeluszy · i czapek. 

„Futro" (wł. Gnat) Główna 9. Tel. 40-()6 
r: ~ -.e.:.! 

lJ BAl'łK 

!1.~ Prze"!YJd~~~~~~r.~!~zklch 
1 Rok założenia 1881. 

ul. Ewangielicka 112 15 

~ przylmule z oprocentowaniem: Wkłady Oeses~dnoś­
ciowe w złotych z wymówieniem i na katde żądanie 

i.J wer•ady Oszczędnościowe h ,. D 'arach i innych walutach obcych 
f zwrotne w Dolarach i t. p. 
~l Załatwia wsselkłe operacje BaQkowe. 
~I Bank Dewizowy. 

~ Wynajem kasetek stalowych (Safes)· 

wszelkiego rodz:r.ju w surowym I gotowym stanie 
po cenach )'rzystępnych poleca 

~„da PIETRUSZKA i MELMAN ( .~: ~.-·:; 
~~:;;,.:\ 

~1 2 ZIELONA 2, tel. 42-38, róg Piotrkowskiej. 
UWAGA1 Pracowała Kuśnierska na młeJscu 

wyk•DJ"Wa w• ••lkle rołłoą fatrsaae. 

Nadszedł nowy transport 

żyrandoli i lamp 
w wielkim wyborze 

lent la~ ~oty[~tlat Iniione. 
Zakłady elektrotechniczne 

Adolf Meister i S-ka, Łódź 
ul. Piotrkowska 165, tel. 24·61.;J 

I 

D.PESZES 
JUBILER 

Vis-a-vis Grand Hotelu, PIOTRKOWSKA 69, 
poleca: 

ZEGARKI precyzyjne firmowe 
BIŻUTERJĘ wszelkiego rodzaju 
OBRĄCZKI SLUBNE 

największy wybór 
ceny konkurencyjne 

Z~TĘPUJE OROG~ KA~ ZIARl'llST~ 

MA WVSORl'IY SMAK i O.ROMAT ·JEST 

POŻVWN~·Nlf SZKODZI NERWOM i SERCU „ . 
QQk ZA LOl.ENl.A 
łhAIC TOWARO'llV 

!!!,!BOHM!!!. 

I Pierwszy transport, 
Musztardy gatunkowej .A. Szweitzera 

Jak Reklamowa 
Truflowa 

Angielska 
Francuska 

jakości przedwojennej, już nadszedł. 
Wyłączna sprzedaż u A. ZIELKE 

Piotrkowska 173 ·~ Tel. 2509. 

nn WYPtAlf .. „ ~ 

man ni aktora 
galanteria 

jedwab 
obuwie 
firanki 

l gabinet dentyałfclbł7 
al. BRZEZIŃSKA 11, telef. 17 .... 

Czynna jest od 9 rano do 7 wleea. 

Dr. Kerszner 

Dr. Szyfman 

Dr. Lubicz 

Dr. Goldblatt 

Dr. Szmłrgeld 

Dr. Eljaaberg jun. 

Dr. Bergson 

Dr. Wolyń•kl 

Lek.•dent. Zylberstejnówna 

„ „ l. :>zińska-Staropolska 

ale I 
na by~ 
można 

Konfekcję da 
pierwszorzędnego wykonania wedłuf 
szych modeli oraz wszelkie ...... ~ 

Jedwabne. 

Ceny przystępne. 

Warunki dogodne. 

D LEN GA Piotrko 
• Telefon 23-92. 

iiEl ...... „ ....... „ ...... o 

„LECZNrcA 
Lekarzy Specjalistów Gabinet lekarsko·d~ 

ul. Piotrkowska 157. - - Telefoa 

Dr.Schicht 4-5 

Dr. W einberg 
Dr. Kamelhar 

Dr. Lange 
Dr. Rozenblit 

Dr. Lewitter 
Dr. Wollenberg 

Telefon 45-49 Dr. Różan er 
--„ --- . . . c - y , , ' JfiA '21& srz-,. z . ji\;!j •• Krawiec na miejscu 11-D-r._s_om_m_e_r __ • _______ .,_,~-· 

zawodowa szkoła ~l~t~ : , Dr. Liberski 

ł ROBÓT RĘCZNYCłL Dr. med. Dr. Wolfowa 5-6. niedz. u.12 

Od:snacz:ona złotym medalem. Mistrzyni cecha 

R. Kopydłowsktei. tótłt Piotfkmka 154. 
Kurs kroju pasowania, modelowarua i bieliźniarstwa. Kur"S 
Hycla i mier:r.enia. Kura wszelkich robót ręcznych, slojdu, 
robót freblowskich, Po sko~czonym kursie ucz:enice C1trzy· 
mują świadectwa prywatne lub cechowe. Dla pracuj11.cych 
kursy wieczorowe. Zapisy w kancelarii szkoły od 10-1 
i od 6-8 wieczór. Sprzedat fasonów papierowych. 

Kurs modniarGt:wa. 
thur~ haftu masa?y:no wego. 

Ctw'l7llW tt "IAQ HMS LU 3 @ 

z.· Rakowski 
Telefon 27-81 
specjalista chorób 
uszu, n osa, 
gardła l płuc. 

Rnnstantyeowska 9, _ . 
przyjmuje od 12-2 

ł od 5-J 

Dr. SeliwaMwa 5-7. niedz. 2-3 

Lekd-ta.Iwanowski 2-8· 
" A. Krenicka 9-2; niedz. 10-1 

Dvżur nocny. Wizyty na mieście. Realflł 
Lampa . k~arcowa. .- Elektryzacja, Ma!łł lcit 
Operacie 1 opatrunki. Poradnia dla matek. SICJI!' 

ochronne, Modki, korony złote i zcbJ -
Szczepienie och;roune przeciw ~ 



.J(URJER LODZKr'. - Nfoedzłda. 14 listopada 1926 ro&. 

5 , .. , 
i AR IM *@?' * S?Mi6 EiJ&44•-e WAM4M·1 2 i 5, 

1,ELEKTROPOL11 A. SZCZEKACZ 
ul. Zawadzka 18-a 

1 
} . wszelkie materjały instalacyjno 

po eea ~ · p o c e n a c h f a b r y c z n y c h. 
P. P. Monterom 
apoejalny rabat. 

~ 
~ 

*'*'** +* 
a MAl'JSYMM WA "" A A 4F48#:&±' &4Hiici 

:· ·~ralne &ara:te I Warsztaty Reperacyjne Samochodowe Polskiej y M C A 
~~ 1 Aleje Koiehanzki Nr. 68, teL Nr. 22-90 OTWIERAJĄ ł.6dź, Aleje Koiclaa•ld Nr. 68, tel. Nr. 22-90. • • • • 

w •obot-a, clnła 27-go Uatopada b. r. nowy 4-młeaf~cimy Kura Kierowców Samochodowyeh dla nwodowyeh I 1URittorów obojga piel. 
Zapiły pnJl••le Kucelarja sodsleule w ac>ch:inaeb ocl t lło !21 od 14 „ 20. · 

Remonty l Lakierowania Samochodów, waaetlde rohoty tokanlde, włertankle l łlnsanlde po cenach prsyatępnyeh. Spnodał heuyny, oliwy GateOf'le '9lll eamoehodowych .Michelin•. 

Oskarżam Pani li ••• 
:le Pani nie zna proszku do prania 

Żądajcie wsz~dzieffl 
- CHLEB DESEROWY TRENKLERA 
Nagrodson-, na wystawie ao1podar1ko­
bi~enicmej złotym medalem - - -

„llA~K" ]~De lob „Mf WA" 4~0 0 __ R_. _Tr_enkle~e,!~.d~;.!ec!gtelniana &7. 

I przez to aoble szkodzi. 

Proszek ,,BLASK" zawiera 30"/o, a pro-. 
szek „MEWA" 45°/o najlepszego mydła, 
znakomicie bielą bielizną nie szko· 

dząc JeJ. 

Piękną I zdrową 
cerę otrzymasz, 
utywając łrodki 

Dr. 

o. rrn 
Znajduje si~ r6wniei w handlu zna· 
komite mydło aromatyczne do prania I 

lecznicze 

Ks. Seb. K eip~ 
Ch01'oby w•wn•tr• 

ael ddecL 

SIENKIEWICZA 31 
(winda csynna). 

„MEWA''· 
&F' Wsz~dz!e do nabycia I 

-::-9'C1zaJ pieniądze! Korzystaj z okaz) I 
• w poa!adanlu laktetokolwlek lutra, palta, kołnierza. kolor kt6re(o 
•płowiały, aałnesony - lilitmodny, a włos g>n:ygałHloay I t. cl.. to 

psp'fa łra6 csan I lcti natychmiast do •naaeto dyplomowmaep f,... 
•5llłowea pnktyJnaj"cego ocl roku 1885, który wykonywa roboł4 ll&fnow• 
1 1J1D llp•kba -ą•łemem. 

SkOl'o fat:ro łwof• fHł młnaou, ale włoa pollada. Id aeł•a 
ll•ao miel nowe I modJte n łanie pl_...clse. 

ldt, a przekonuz •lfł I 

I• at, r6wnleł białe f 
I dywaniki lułrsaDe do 

Claemłcsna FarhJRnale hte• 
I Garbanda 

W. SCHl>rtMAłtA w t. odzl 
~•T••~••nła __J al. Gdamak a a, hont D P• 

Robótki r-:czne h:.;:::~-:.! 
on• w1selkie prsybory w ufwł•k.ttrm wybone. 
DMC bawełnłerka. fllofioa, kordonki, wełna &an­
caska. Igły Radio, uablony do rob6t ręcznych, 
- wzory de fllet poleca po cenach snlionych -

MAREK JOSKOWICZ 
22 Piotrkowska 22 

Żadnej filji nie posiadam. 

te• I • 

rz~_chmann 1 Mauch 
llll1llllll2 oraz warn1atJ mparatYine. lólłź, Płotrkuw1b ZłO. Tel.13-62. 

tawłclelstwo Angielskiej Fabryki Szczotek 

.c Morgan CrucibHe Co", Londyn. 
REPERACJA elektromotorów, dynamo· 

maszyn, transformatorów żelazków 
elektt<ycznych wogóle wszelkie w za­
kres elektrotechniki wchodz. roboty. 

BUDOWA rozruszników, regulatorów, 
kolektorów i kotwic i t. p. 

SPRAWDZANIE I ZAŁOŻENIE pio­
runochronów. 

lzieci INSTALACJA elektryczn:ych ołwietled 
___.-:-: i siły przenośnej. 

IcoliENIA dzwonków elektrycznych i telefonów. 
i ak 'Nszelkich artykułów elektrotechnic:r:nych, jako też MO· 

sic i DYNAMOMASZYNY o katdej sile. 
• w efl'łlia., 
L...---±tWAA'*'ł'E''*„§ ·*EH 

., __ 
105·· g~_,__lllCll _________________ „ 
c---

lf Boksleitner i s~ Sp. I Hf. 
~~ . 

------::: t.6di. PIOTRKOWSKA 148 
zę 

i ja!l'l1 
~ 

otrzymali 'wietT transport 

OSZY i śniegowców 
najlepszej marki azwedzkiej 

li 

"llb'l!e faaou7. Ceny fabryczne. BURT i DET AL. 

DenłJ!ła J. RARf~AlJD 
Pohulnlowa 2 
powrócił 

Spetjalność: białe, sztuczne zęby 
bez pc:Klniebienia. 

Dla urzędników pailstwowych 
30 proc. rabatu. 

poJedy6cze oraz komplet­
ne urządzenia poleca naj• 
taniej i najdogodniej tylko 

znana solidna firma 

I. M. TERKEL TAUB 

12 ~~~~!~!{1~~~ 12 

Cebulki kwiatowe 
nui11na do Jeaiennefo wysłeWll, oras na· 
rsędsla i prsyrqdy (ogrodnicze) poleca­

ł" 1klady: 

L. Jasińskiego, 
prowadzone od 1870 rokn w Łęczycy 
Pozn11.nska 30 l w ł.otłsł, ·Andrzeja 10 

złoto, srebro, perły, zęby sztucz· 
ne nawet połamane oraz 

kwity lombardowe 
kupuje i płaci o 50o/0 więcej niż 

wszędzie. 

M Lewin Piotrkowska 41, 
• I sklep frontowy 

Mydło Tor111entylowe, Krem Tor· 
mentylowy w bronzowym opako· 

waniu, 
gdyt od 75 lat znanem Jest 
w calem świecie leczenie 
metodą Ks. Seb. K n e I pp a. 

~· ,....c1a.„ 
Pnedstawiciel: Hurtownia Perfameryjna 
.KOSMOS", l.6dś, Pfotrkow•k• 60. 

Tel. 15-22. 

Tel. 24-78. 
prsyJmuJ• obecnie) 
od B-10 rano I od 

J-5 p. p. 
w Lecznicy .SA· 
NlTAS- (Cefiel-
m.a. 29, t.lefoo 
H-51, od 12-2 

I od 5-6. 

o.. 

la Mar1oru ..,... ....... 
pa7Jmwfe w „ ... 

... -..„ ............ „ ........................ ..::t.~„ 

YLKO 

9 Piotrkowska 
I p. front. tel. 47·09 

od 12-1.SO, 6-7.JO •• „ .. 11-a. . 
Dr. Jan 

DDIJromllłshi 
J. NASIELSKI 1;~7~r:· 
====P o L E c A:==== ... ołed.L ocl 10-12. 

aL .AndneJa s. 
W I E L K I W Y B Ó R • •· u -12 1 od 

y .L 
Gotowe dam111kle płas&eae. Nafmodniefese •we11tr;y 
C11y1te wełniane gabardlay, boatony1 r psy, popeliny. 
weloury, samne, kotik, baranek, aksamit. Crepe•de·chiao, 
łefta, mHalina. Towary podHewkowe, Flanele, barchanyj 
biały towar, purpa.r materacowe pn:eścleradłowe, obrusowe. 
ręc:i;nikowe, zefiry, Firanki ed metra ł o•pasowane Portiery. 
Chodniki, Kołdry. Chustki. Ponczocay. Gotowa bielizna dam­
ska i męzka oras iuto łnaych towar6w. 'Waayatko najleps:ze. 
jesołci. Na naJdogodniefuych warunkach w najtanuych cenach 

Na wypłatę! Poleca Leon Rubaszkin 
Kiłiaskieio 44 m. 10 tel. 3-486 

Uwaga! 
Przy składzie do usług iamski krawiec. 

4-5 w lecsnłcy 
Zachodnia 27. 
„ Ski!• ee 

DR. MED. 

P. BR A U H 

Or. med. 

I. ~U 
pueprowadził siti 

na Wólczańsk, 57 
parter. 

Choroby nerw. 
i wewnętrzn~. 
Psychiczne metody 
lecznictwa puypa· 
dłości nerwowo-du 
chowych iąlrnni>? 
(lęk, :z:awrcty etc.) 
Prsyjm. od 12 - 1 

1-1 „ .. 400> 



Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch 

SALA FILHARMOrtJI 
PIĄTEK, dnia 19 liatopada 1926 r. o Q. 8.30 w. 

9-tJ Koncert z EJkln „Mistrzowskich KoncertOw" 
Program wypełni: 

KWARTET 
' TRY JESTENSKI 

QUARTETTO TRIESTINO 
Nafmakomłtuy wło1kł kwartet 1mycskowy 

Wyk011awcy: 
YANKOVICH VIEZZOLI 
DUDOVICH BARALDI 

W PROGRAMIE: HAYDN: Kwartet O-dur Nr, 8 
BEETHOVEN: Kwartet op. 135 F-dur 
CZAJKOWSKI: Kwartet op 30 E1·m1Jlor. 

Bilety juł nabywać motna w kasie Filharmonfl. 

INSTRUMENTY MUZYCZNE 
,,POLTON'' 

" --- PIOTRKOWSKA N.. 47. 

·. 

BERLITZaSCHOOL 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 

FRAN~S - przez FRANCUZÓW 
ENGLISH - przez ANGLIKÓW 
DEUTSCH - przez NIEMCÓW. 
Najlepua metoda. - Najlepsi pl'of~•OJ."ll]'o 

NaJarb1n ll'eaaltaty.- Kónwenac. metoda. 
Mah $!!rapy. Lekcje prywat. Koresp, Handlowa. 

ZapilT od 10 - 11/t I 3 - 8 
PIOTRKOWSKA 39 front. 

N, spłaty ldlkumłeal~czne 
Wykwintne stroje dam11kle 

wu.kresie 
SUKIEN . 

OKRYĆ 
ł KOSTJOMÓW 

z własnych r6wniet powierzonych mater­
iałów p/g najnowszych łamali, wykony­
wa i poleca renomowane atelier - - - -

,,Maison Mignonne" 
at. Zachodnia Nr. 33, front I piętro. 
UW AGA: Dowolny wyb6r nafllownych 19ferjał6w. 

Rożne mieszkania 
1, 2, 3 pokoje z kuchnią 

ze wszelkiemi wygodami od zaraz 
do wynajęcia 

przy ul. Zielonej Nr. 63, l Maja 73 i Magi­
stracka 6. Wiadomość: Nowo-Targowa Nr. 4 

telefon 45-04. 

u lllElll 111 E lłlll!ilfll g 
ftłll"ZS86 6US1 t4:tW ' t 

I 
Zimowy sezon 

rozpoczyna się. Przyszykowaliśmy 
duże zapasy i sprzedajemy tanio 

Palta zimowe 
męskie 165. ·- do 135.­

Palta zimowe 
z futrz. kołn. 250.- • 175.­

Jeslonkł 
od 135.- • 75.-

Garnitury 
od 110.- " 

Spodrt1ie w paski 
od 25.- " 

kamgarn. od 35. - " 

65.-

16.-
32.-

Szmechel i Rozner 
Lódź, Piotrkowska 100 i 160. 

Waine dla Pań! 
Nowoł~ Ak•amlt w prąiki na 1uknie i szlafro­
ki nadzwyczaf tanio, ładne l praktyczne, lak rów­
nie! cl'ep-de•chlne, rypsy, pbpellny wel• 
niane, flanela flanela wszystko w rótnych ko­
lorach. Gotowe płaszcze. swetry! Bielizna dam• 
ua, poćczochy, parasole, torebki poleca Dll wy• 
plał4;1 Nejtaf>.sze ceny! ~ujwygodniejsze warunki. 

Restauracja 

Hotelu „ManteufeC' 
· poleca swą wyborową kuchnię 

jak i bufet obficie zaopatrzony. 
W czwartki i niedziele 

Flaki, oryginalne piwo pll­
zeńskłe I porter Barclay'a. 

Codzienni• od 8.30 do 2-ej 
koncert artystyc:zny. 

.l powataniem 
Józef Petrykowsk • 

''• 

SiLV-OZON 
.«!MOTOR'' ~:o;~:;-
1111 wyc1"g 
• lgliwn •o•nowego w płynie lub 

- w proszka -

DO PRZYGOTOWANIA 
KĄPIELI BALSAMICZNYCH 
Zakłady Chemfozne i Farmac. 
Warsz. Tow. Akc. nMOTO.R" 

Dr. 

I. Maibau 
Choroby ehlrar"" 

przeprowadził się a•Czne 
na ul. W ólczaAska !6 tel. 

Przyjmuje od ~ H. 

rnmiele[~i Jui 
wyszła z domu 1200: wi 
i dotąd nie wr6ciłL Wzrost 
ski, krńtkie włosy -
Pro~imy ? :>dprowadzeaj, 
zawiadom1eme o miejscupob 

Anny 26 - Chmiel 

Znana z przed wojny 
uienmorzetlna urmm llliQ 

Leon Rubaszkin Kilińskiego Nr. 44, l!IW\&@@iik@liiGl!l\li!i!i!U'M4M!MłW:lW'JW.1ii'-.lł 
m. 10, tel. 36-48. I 

Płaszc:i,;y 
Futer 

i lollfiał, 

----P-a-te_fi_o_n_y __ i_p_ł_y_t_y_. ___ r~ · H ~~!,~w~ ~m?„~. 
t';i 6 osobowy 75 P. S. mało 

DRABBKOWSKIEGO 
Robi artystTcznie zwłamrn iii' 
rzonych materiałów ul Kmlt21G. 

fronl 

' '
POL TOf~'' ~ używany jak nowy okazyinie 

sprzedam. Zgłoszenia do Biu-
:: Pio'łrkowska Nr. 47. :: :t :i :: f}' ra Ogłoszeń „PAR", Poznań, 

~!~~e ~l Al. ~0aJc~~~~5,s~i;io 1 t. 

:: :1 :1 

Do akt. Nr. 2787 
1926 r, 

Ogłoszsnie 
Komornik priry Są­
dzie Oluęg'Jwym w 
l.odzł S. Góraki, 
ii:amieszka?y w l.o­
d:ii przy ul. Sienki• 
wie.za 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogła:iza, te 
w dnł11 23 liatopada 
19J6roku-od 
Qodsłny 10-ej nno, 

ł pluszowe . 
Palta desenuje na różne 

dese!nie. 
Piotrkowska 21, Il podw. 

„Maison Splendide" 
pod fachowem i artystycznem 

kierownictwem 

A. Masziowsklei I St. Szymanko 
Piotrkowska 117 tel. 30-03 

przyjnuję zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów. - -

Ceny umiarkowane. 

P-r-ac-o-wma-f:UT_E_R 
Wacł8\H KAWECKIEGO 

Płob:kowska 121. 
B. współwłaściciela artystycznej pracow-• 
ni futer w MOSKWIE. wykonywa nowe, 
prHrabia i odświeża stare oraz farbuje 

sposobem lipskim. 
NAJTANIEJ-SUMIENNIE i SOLIDNIE. -zegary-
zegarllł, błżu.terję wszelkiego 
rodzaju poleca NA RATY po 

cenach gotówk. 
Jan Chmiel, Piotrkowska 100, 

tel. 25-35 

roku. ~!M"Q&Uił&Mkłłti!MliiiW' WWW 

Komornlk puy 
S,dde Olutto•rm 
w l.odli Bron!­
•ław Plnnieh1Ja:ł 
samłenkały w ł.o­
dsl, puy 111. Po­
ładnłowej nr. :IO, na 
aasadzle art. 1030 
Ust. Post. c,...., o­
głana. łe w dnł11 
23 Lbtopada 1926 
r, od godz. 10 rano 
w Łodzi pn:J' 11licT 
Zgierskie! 146 od­
będzie •ię 1puedał 
przez licytacj• ru­
chomości nalet~· 
cych do Jóaefa Al­
szameckiego i alda­
dnj11.cych się z fote­
lu dentystycznego, 
oceo!onych na su­
mę 500 zł. 
Lódj, dn. 12/XT-26 

Komora.ile 
B. J>lagleleld. 

Do akt, 2794 1926 r 
Ogtosgeli'dc 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

budowlano - sztukatorskie 

Bracia Plaeschke 
Lód:t. ul Nawrot 43147, Tel. 50..65. 

Roboty rzdbia.rak'l-n.tukatonki„ l tyn­
kowe. Marmur utac:z:ny, Sztuka pomni­
kowa. Izolacja rar parowych l kotłów. 

Roboty betonowe. laolacja pneohr wll· 
gocł z "Preolłtem". · 

Dr. me~. Jólef ~Iwa.i(er 
Aku12:erfa i cborobT lrebiece. 

Pn:-,.!maje od 3-5 po poł. 

w Łodzi. pn:y ulicy „ 
Celfieln\an•i nr. 49 
odbędzie się 1prn• 
dat pnez Ucytaci• 
ruchomoki, nald-­
cych do Szu lima Gut 
kinda 8łdadającr1h 
si, • materiałów 
piśmiennych ocenlo 
nych na sumę 650 
złotych. 
ł.ódf, dn. 131XU6r. 

Komornik 
s. Oórul ---Pomorska 7, telefon 27-Bł. 

p;;~o- . I Kara~uły 
""'0 doL.re ~ stare płaszcze I?lu· 
""' ij,JI li ll:OW& odnawtam 

Dla siebie samych musicie we dług nainew• 
być dobrz:e ubrani, gdyż do- azyc h deseni kara• 
k11d się udacie będl\ W as k&łowycn. 
occniuć podług W a~ngo u- SZ. SE GAŁ 
bioru, dlatego tet nale.ty wy- Juljus:;i;a Nr. 5o 
bierać dokładnie swą ~ar de -
robę przed kupnem. Odwie­
dzać proszę nasze oddlńały 

męs&:i 
damski 

l 1o~oje 

I MEBLE MEBLE I imPrarnwnia BielilD~lll'4 
zakład Tapicersko·Dekoracyjny ~tanłsława Ja~HU2W~kłeDO 

Komornik przy 
Sl\dzie Okręgowym 
w Lodsi S. Gór• 
ski. zamieszkały w 
ł.odzi puy ul. Sien­
kiewicza 9,na zasa· 
dzie art. 1030 U. P. 
C. o!(łasza, te ifir 
dn, 23-go listopada 
r. 1926 od g. 10 rano 
w ł.odsi przy ulicy 
Cegielnianej nr. 54 

dziecinny 
a przekonacie się jaki nacisk 
kład1iemy na dobór materiału 
I robotę. 

Emil Szmechel 
Piotrkow11k11 98, róg Prnjazd. 

same w sobie wy· 
najmę na mie311ka· 
nie lub in~ere1. -
O,f e r ty „Natych­
miast" do admini· 
atracji "Kur j er a 
Łódzkiego" 

Fabryka i Maga%yn Mebli 
poleca w duż.ym wyborze Sypialnie, Stołowe, 
Gabinety i Kuchnie w kompletach oraz po­
jedyńcze meble na dogodnych warunkach 

W. ŁUCZAK 
ul. Piotrkowska 102, tel. 14-17 
Stolarnia „ 45-87 

Sprzedaż dywanów, pokryć meblowych 
firanek, serwet, chodników i t. p. . 

W. ŁUCZAK 
ul. Zamenhofa 2, telef. 14-25. 

Piotrkowska 105 
Posiada na składzie duży 
wybór bielizny od skromnej 
a-: do najwikwintniejszej. 1-1 

Damską, dziecinną, po-
ścielową I stołową. 

UW AGA! przyjmuje zamu­
wienia na wyprawy. • • - -
i-i Ceny przystępne. :-: -·-- - .. 

MEBLE 
wielłd wybór po cenach nalnłłssych 

i naMogodQJeiszych warunkach poleca 

flakowicz i Rech* 
Piofrkowska 145 w podwórzu 

Za gotówkę. Na raty. 
Sprzedaż mebli. 

odbędzie się sprn- ;===-=·:w;:•::-::=========: 
dat przez licytację 
ruchomości naletą­
cych do Hirsza Ro· 
zentala składają­
cych się z r6tnych 
mebli, ocenionych 
na sumę 560 zł. 
ł..ódt. d. 8/XI. :26 r. 
KOMORNIK 

S. Górski. 
-~---

Jeden z wi,kszych 
nklepów w6dcuno­
kolonjalny pouuka 

je 
SAMODZIELNEGO 

KIEROWNIKA 
Oferty kierować do 
admlnistracfi ninlej 
11selfo pi1ma p o d 

~Kforownik•. 

Licytacja. 
W dniu 3 grudnia 1926 r. o 
itodz. 11-ej rano odbędzie się 
licytacja nawozu końskiego w 
K-dzie Rezerwy K. i P. P. P. 
m. Łodzi przy ul. St. Żerom-

skiego Nr. 88. 

Płaszcze pluszowe 
i kotikowe 

przetłacza się w najnowsze de­
senie w pracowni sukien i okryć 

damskich 
P. Hauser, Główna 31, 

prawa of. I wejście, Il piętro. 

Pomorska nr. 10 
tel. 48-99 

chor. nerwowe 
i wewnęi:n:ne. 

Puyjmuje od 4-6 w. 
w le eznicy •Vita" 
Pionkowska 45 od 
1-2 i o.d 7-6 w. 

Dr. 

ilMMfl 
ul.6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 

ehor. skórne, 
woneryesne, 
dróg moc•. 
l kobieco 

Od 9-13 ł 6-Sw 
du pu oc1 s - ' 



____________ ,,.„.KURJf.,R lÓDZKI„. - Ni·edzfela. 14 łfsło)a!ła JJ:lj roll. 

AD 
Słuchawka 

decyduje o odbiorzel 
• o -

JedJD~ lelkłe ndoskonalone !łucbawkl 

(..NIEBIESKI PUNKT") 
1lll W AGI ZALEDWIE 180 P• 
' 1 1DAJĄ WSZELKI DŹWIĘK z NADZWYCZAJNĄ CZYSTOŚCIĄ 

1. I s CAŁĄ PEI.NIĄ TONU. 

O NABYCIA WSZĘDZIE. 

-
A SZEDL 

transport oryginaJnycb!zamien. części do samochodu 

,,FORD". 

„ELIBOR" 

H.Hammer 
Akuszerja ł cho• 
rob7 hoblec:e• 

Przyjmuje od 5 
do 7 godz. w 

iscbodnla L l8. 
teL 2~39. 

sił urządzisz 

~ti do firmy 

MARK~WIU I HA~lf UKI 
6 ftOTRKOWSXA 6 

llaJ...,..ą 8lclacl 
Forteplanó I Pianin 

Jiet &ueg newski „ 
Płobkowak• Nr. 117. TeL J8-.ł0. 

Posiada na składzie wielki wybór I n strum en tó w 
tra)owy.ch. I zagranicznych wszechświatowych fabryk. 
jak róYftlet mało u ty w a n o do b re Instrument,. 

Sprzedał: na dogodnych warunkach. 
Wynajem Instrumentów n a w i ee z or 1 1 młeslęcmio. 

oSemo. riat1ieraą. l DrZe oa ~w. - - -

Dr. 

O. HIYlll 
Telefon '6•10. 

Chor. 1k6me l we• 
neryc:ane; lecaenł• 
lamp" kwarcow• ł 
prom. Rontfeu. 

AL lołcluull n. Jt 
Godalny prsyjęl 

5-7 wleci. 

Dr« med. 

J. Ma~OWJ~l 
chor. dzieci 

Główna Nr. 6' 
Tel. 50-0:ł. 

Przyfmul• od l-4 

w .Out~i ewin: 
Ordynator Sspłi 
tala MiejskieQc · 
dla chorób 1k6r 
nych i wene· 

rycznych. 
Piotrkowska &I. 

prayJmuje codzioll 
al• od 9-11 rano 
5-7 po południu. 

w niedzielę od f 
9-12 rano 

DR. MED. 

l. ~ikieloY: 
Choro'bJ' ne,e'k1 
płłehersa I dr6s 

mocsow7ch. 
Przyjmuje od 4-7. 

NAWROT Nr. I. 
Telef. 19-90. 

DYPLOIOlłftł 
.FBLOERltA. 

lumta-•uamw 
Spółka Akc. Handlowo.J>rzemyalowa 

L J. BORKOWSKI 
Skład u}. Kłlldakiego Nr. 70 

tel. 172 ł 173. 

-r.,r. ftład fabrJnDJ słymj n3)1łem~ w 
I. rwajbaom Pn1sce tabrJlt p11111 ten9„, l MJCBIJlOll 

on ego OBUWIA 
• t 

0~! land, Cegielniana 53 

rC:0-:ta na sezon bietący: 
nu ~bór obuwia podług 
1r. 1ych modeli paryskich 

iegowce I kmlÓŚze. 
ny b. przystępne. 

bo w prywatnem TAnlO I 
eszkanlu! ~ 

TArtlO 
wuelkie~o rodufn w 1u 

pa rowym i gotowym stanie 

„ 
11 

I. OPATOWSKI. 
Jtll I Nowomief1ka 27, Tel. 46-08 
po 'flljł nie posiadani. 

f U JR~ 
wsnlkłe~o rodzafa w ,a 
rowym 1 1Zotowym •łanie 

L OPATOWSKI, 
ulica Kiłi!lrkłejo N,. 134. 

- - DoJud traanralaml 4. 6, 10. - -

Choroby cbirurtli· Arnold FIBIG-R 
c~11e, pruprowa- na warunkach dogodnych P._C?leca 
t;gL~ZA~sPCĄuj: repre~ent~nt ~y CHOD~OWSKI, 

TeL 3-10. S1enk1eWicza 25 I _f!_ętro. 
Prsylmal• od 3-S Zdolni kotlarze 

Dr. 

W. ~olitka 
Przyjmuje od 11 
-12 i od 4-7 
tylko kobiety.­
Pańska 12, m.14 
róg Zawadzkiej. 
-~Bó~s,,.,.o"-

" rpecj. obuwie dale· 
cięcę - wykwintna 
robota, najnowsze 
kolory. Reparacja 
lalek P!ZH f&ehow• 
e6w. Nawrot Nr. 7, 

w podw6r.a. 

poszukiwani 

fabryka WJrobśw nmtł101Jcłl 
B·RACIA ECKSTEln 

ł.6dt., W ólczo.ńlka 224. 

-··------r--
KUPUJE I SPRZEDAJE 
Znana W arszawaka firma 

J. Krzypow, w Łodzi 
al. 6-go Sierpnia Nr. 16 

wszelkiego roduju meble, dy­
wany, maszyny do sz;ycia, garde­
robę oraz kupuje pianina I rm· 

tyki. 
Płaci aajwyiane ceny. 

....... „ ..,.... ··-.....--­-----pt, 11aroa„ połeea 
na ~ogoda:rcll 

wuanlroola 

IL P. SIBJl~lła 
- POŁUDNIOWA Nr. a. -
Przyjmuje •lfl wazelllle 
• reperacje I pner6bkL • 

~· Ch11dąllaka 

1 ~~eJa~ 16 
poleca 

tanie kołdry aesnłovalde, 
oraz puch i plene. 

Priyjmuje 
llonłauld U·łł 

Dr. med. 

lólaner 
po"Vn6cD 

Cllorobw „6.­
ne, Wellelr)"CSDe

1 
moeaopJcłowe 

Leeseaie ••hic• 
••m ełolicem 

pnldem. 
NARUTOWICZA t 

CDZlELNAł 
telef. 28-99. 

Pft'fłmat• ed •to, 
od l 5-8. 

Do maJedł 
2 POKOJE Z KU· 
CHNIĄ - Llpswr 
pray Andrze!a.Wia 
domołf: Plotrkow­
ka 259. W. Kable 
•kl. 

~r· .,..aasmmmDlBmm!l!maarzmitllll!l:ammm!IBE!lllllBmllm'JmBBalmE~EB~~ml8lEilm1:1.lEms.EIE!Daa?mmmmrADEm~:z:ammmmll!Bl11m._ 

-DROBNE. 
(>o ?y za wyraz.. Ula po­
.ro pracy 5 rrosey, n 
,s6 
•znellmnte}s7.o ozlosze&ło 

lY "i.ENIA 

1 
płc;SO in-oszy. 
zeni~·:wsn 
IIlPa 
mie ·~nta 
a 0dlll~1E 

f/a 30 zł. w ciągu 
llJ jednego miesiąca 
naucum J!rantow­
nie kroju l szycia 
nauc11m takte bie­
l!źn!arstwa Aleje I 
Maja 41 m 17, 

+m1 

8, 4 U• 

Iz. pckur­
wad:ino­
~elef Ido-

Matemdtykf udzie· 
111 la studentka w 
z:alr:rcsie szkoły łre. 
dnief. Cegielniana 
66 m 25. 6430 
Jf;;'~t'O"";nie w wy~­
l · cz:am kroju, ny· 
cia. rnodelowania­
bafta masz:ynowego 
oru file ręca.ne i 
maa:ivnowe. \Varun 
ki dol1,odne. Ncp'6r­
kowsklego 23. Sol­
ska. 6411 

H. roju, szycia i pa· 
sowan!a wyucza 

pracownia 11biorów 
damskich i ddecln­
nych ol'a.t blelit­
niaratwa, haftu rę· 
c1nego f filet. Że­
romskiego (Paóskil) 
75 m 52 of. parter 
II-wej. 6420. ............ „~ ..... _____ __ 

~migranci I Angial­
U skiego, niemiec· 
kiego, francuskiego, 
mówić I pisać 111!· 
uczam uybko. -
Oferty • TanloN 

Huny fę1yk6w 
nowożytnych i 

łaciny A. ltrabch· 
merowej i A. Liabi­
chówny rozpoc:i:y­
nają dnia 17 listo­
pada wykłady języ­
ka polskiego. W 61· 
c:i:ańska 123, gilll'­
nazjum A. Skrz:yp­
kowskłeJ, :i:npisy co­
d1ionnie od 5-7p.p. 

RBPlłl I IDPlldlł 

n Meble na raty, 
pojedyóczo I 

komplcfy, llwaran­
cfa kłlltuletała. Od 
6wlełanie, sarafany 
Stolarnia Label1ka 
nr. 6 .. prry Naplór­
kows~ie~o. -
Tanio! J!runtownle 

udzielam lekcfl 
muzyki na skrzyp­
cach. fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorii. Amato­
rom metodą 1kr6-
con-. Instrument.,., 
nuty na miejscu, 
fortepian na god1i­
ny do egHrcytowa 
n!a Zielona 23-24 

llo •Prze da11la 
U Szmafdar-Masry­
na Szkoll'la 19 W. 
Sindara. 6383 

Ollazyfnie d'ó 1pnia~ 
dania stragan 

wraz • samowarem. 
Wiadomołć ut. Ba­
zarna 10 ro. 11. 

6314 

Fatro męskie, łml· 
tacja lisów nowe 

do spn:edan!a łanio 
Główna 18, krawiec 
Zawadzki. 6402 

prze dam karetkę 
powóz, rolwa2ę 

du.tll ł małą, Rad­
wadska to. 6422 
fiiowozlk 11 chomoa­
i~ tem i umochód 
do lpra.edanła, Ce­
gielniana 61 6410 · 
natto nowe oltu:yfn• 
V do 1prsedanla .. Na 
w:z:rost łredni. -
Piotrkowska 64. m. 
3. 6418 
nl~'itel sprnda';; 
i'I bes mieszkania 
Kilidakiego 129. 
ijp~;d;~""""'fub

0 

wy-
0 dzlerławię nowy 
dom murowany o 
4-ch młenllanlach 
i placti w okolicy 
Karolewa. Oferty 
sąb "Dz:iertawa• -
1kładać proH' do 
adminlltracji "Kar­
iera tódzlciet10•. 

M•ble wyściełane 
tanio. otomany, 

koz:etki. fotele, klu­
bowe, kr1esła, za. 
kła danie f!ranek. -
Zakład tapłoerald, 
Stani1Jław Gabala­
Karola 1. 

Hupi• lewar i ma· 
szynkę netni­

cz:ą, załastać się -
Pograniczna 65 aa 
niciarnią do Plwia· 
nal. 

JJ,prudam sklep. 
~ Wiadomość Al. 
I Maia 36·• u Gaidki 
~-nom murowany o 
U 12 ubikacfach z 
oar6dkiam do eprza 
dania. - Kupająćy 
mote sara1 otrxy­
mać wolny •klap, 5 
pokol6w i salę dutą, 
nadaj11c11 si{f na pie 
kr.rnh1 dla r:ie1nllra 
ł t. p Ale\i:a11drow 
ska 78. 

Sprzedam meble 4; 
..,ptalnych i sto­

łowych pokoi. Ce­
ny zni.to11e Br:ezlt\-
1ka 65 P. Walen­
C:~!ldewlcz. 6358 

Biurko, kredens z lu 
strem, oto.man::, 

łćłlta, aui.terace -
uaf~. rl6ł, krzesła 
rpnedam tanio. -
Karola 10 m. 6. -
Zastat mo1.na od 2. 

'

rtmo, 1zafe. stóT 
krzesła, ot~manę, 

matsyn.ę, krecłens 
kachennv sprzedam 
łanio, Główna 55, 
ro. 46, ficyna pra­
wa. 6356 

OkazJal Futro dam· 
1kio (małpy) ma­

ło atyvran• oraz li­
sa nłebieskłeito -
1przeiam, Wiado­
mość PiGtrkow1ka 
n!'. 144-Cukiem!a. 
Mebla, stołowy, sy 
!'I pialn·1 do sprze 
dania. Wiadomość: 
Cegielniana l1, m. 5 
od l-4.. 

'> 11>ri:edanła fot. 
' wark. 7 włók do 
brei d•ml. zabudo­
wania gospodarcze 
murowane pod da­
ch6w1rl\. st&W'T ryb 
ne, lnwentars ł.ywy 
i martwy wyboro· 
W"f n wniielklemi 
1bloramł łegoroc~­
neml. Cena przy· 
ełęona, 5 ltilom•­
łr6w od staof! ko­
leJowei Wiadnmo§ć 
11 połrednlka Boro­
l'ńeeklego, Zgian, 
Parzęcsewska 3, 

redens z lustrem. 
l!ł6ł, krz.eała. o­

tomanę. j.!arderobę, 
łótlta. azafę. tremo, 
biel!foiark~ 1pr-ze­
d11m łani„, - Sien­
kiewłc:i:a 59, m. 42, 
oficyna, l· 11ze pl~tro 
dru~fo w.ej,Me. 
lpnedam· do~ 
t3 8 rodz:in za 7 
tv•· d. połneb11. do 
kopn11. 5 tys, Wia­
domo&ć Sltwarowa 
nr 18, front parter 

le,:.~.:.:.™ 

Sprzedam •am o· 
c h 6 d z takso­

metrem na dogod­
nych warunkach -
Windomołć al. Wi­
dok 4 przy Brze­
zitiskiel - Woźnia­
kowski. 6354 

napu~ę mbwłącą i 
ł' patefon z pt-yła· 
mi sprzedam Karo­
la 20, m. 5. 6369 

Meble, szafy ł6tka, 
fi trema, kr1e1ła, 
1toły ł Inne rz:eczy 
najtaniej mo!na ku­
pić n 1tolar11a. Ul. 
Zitiersh 37. 6315 

Meblf'' solidnych 
aaiwi~k?sa wy· 

stawa. Polska Hur­
townia Mebli War· 
1zawa, Hoła 51. -
Wysyłka u zali­
czeniem. 5207 
Dupłę

0 

dnmek nte­
H drofl obok tralll· 
wafu. Oferty 1ub 
RP. P. do adminlst· 
racji "Kuriera ł..6dz­
klego". 6363 

D; spnedanla dom 
mnrswany oQr6d, 

owocowv, cena 19 
tysięcy sł. Wiado­
mość ul. Stefana 8, 
GrT,gier. 6400 
'pr~~dd mebli-;'; 
tł etolaua ul, W ar­
szawaka lO. 6395 

!Io sprzedania sklep 
U rotlowy z urz"· 
<lżeniem przv ulicy 
Zamenhofa 38. 6394 

lprzedam tkalnię 
'1 mechanicu" 4-y 
krosna, cewiarka -
nawif a czka. enowa­
dło, traumisfa, mB­
tor. Czę1tocho"a­
Proata 10 „Gospo­
darz". 5459 

Do sp~la dom 
murowanv przy 

ul. Wróbla 6, Cena 
9 t.,.•ięcy al. 6381 

Dltlep obuer11y 1 
łl pokofem l kuch­
ni~ nadający Ił• 11& 

kddy interes w 
centrum miasta do 
sprzedania. Kama· 
1iewlca, Sienkiowl­
Ha 4. 6118 

P&llna błefl• lic111ł· 
Clł potrzab11a do 

bufet11 jako eksped­
ientka. - Zgłauać 
1lę od poniedziałku 
mt,dzy gedz.11-12 
Dworne Kall1ld -
3 klasa. 63'0 

PasndJ ! 1r1t1. ft1~:~~w: d:~~:; 
Zaofiarowane. krofem, pouakiwa· 

na do pracowlli n 
potrzebna 11łuł1lC1& Idea. Plerw•Hd· 

wiadomość, alłca rhro dla wykwalł­
P 6łnoena Nr. 14 - fikowa11ych. Oferty 
pralnia. 6329 d z K • po " .. do adm. 
Hatycbml„t po- RKurjera ł..6dz • 

Dotrzabnł 11dolnl 11.• 

kwłllytorzy, Zwi" 
sek Drobnych Kup­
ców Piotrkowska s~· 

6441 
1ołraebni agenci l 1 
fJ agentki 1 fwa· 
rancfl\ do pokup11•• • 
go artyllału prowiz· 
fa dzienna do 25 zł.\ 
Oferty pod "Zdol­
ni" 

Dotrsebny podręca­
ny rtolauki ulica 

K1. Brzoski 63 Ra· 1 

dofo11cz:. 6404 

trz:ebna wylrwa- pracoW11ik fryzyfer 
Hfikowalla muzy- ald adol11y po- Poszukiwane 
lll1tkł do wyrobu trzebny na etałe al. 
poóczoch do PH- N 16 k k I · 
na11ia. Z fłosnnła a ap r owi i•tl0 49 Roszukule posady 

d { :z-~~---- i' kapelmistrza w: 
po an em warun- spt'llnlk a propozy- ł.odd lub na pro· 
kł>w „P1i.r" Poz:na6, efą posnkiwanv 
Al. Marcinkowskie- . lokal oraa k pltał wlncjl. Wiadomość 
(2- 11, pod 45.98. posiadam. Informu- do .Karjera ł.6d.:-

B f b k 
. Gt kiego po .A. W." 

o a ry i pot\- ie 6wna 55 m, 46 6239 
c..:och połrz.eltna oficyna prawa par· ~.- -™--~ 

energłc:rna zdolna ter. 6436 Hospodyni· kuchar-
kontrolerka towaru zdolny akwizytor ka poazukujt po· 
(mafst~owa). Zgła- do fabryki cae- sady w miejscu lub 
~nć 11ę od 4-8w. kolady i cukrów po- na wyjazd. Adres 
do fabrvki pod· trzłlbny od zaraz. Przefa:id 23. 6343 
czoch Nowo· Ce- Oferty pod "Cze­
gielniana 10. kolaia" do aimłni­
ilionakuj, rutyno- str_ac;.;j~i._,...,..__,,,_,,.~ 
P wanej nauczy- l!louakufę ipóln!lu. 
cielki f ęzyka pol- ł' lub sp6lnicakl z 
sklt40 l mate.ma- kapitałe111 od 10 ty. 
Łyk! w zakresie 8 sięcv do 15 de pew­
kt Oferty z potła- nego z:afwaraatowa­
niem w"arunk6w pod nego fachowoić o­
„K. L. 6378 bojętna ayski wspól 
itrz:ylmę uczenice ne, - Oferty sub 
'l:' do nauki ręcznie "R. W." do admi­
perskich dywanów. niatracji "Kurjera 
Kuoła 30, m. 5. L6d1ldefo". 6387 

r.!ouulcuję posady 
~ tprzedawcy e­
wentualnie ma:gar, 
niera lub posady 
biurowej w Łodzi 
lub na prowincji.­
Oferty sub „B.126" 
do admin. „Kuriera 
L6dz'ltiago" 
~....,...„.,,.. .... ~ 

Dam 500 zł. za wy· 
robienie poudy 

biurowej. - Oferty 
nb .E. F. • ó43J, 



l 00sza W~elka l..oterja Fantowa Domu Sierot HS IE N KB EW I CZ O W KA" 
Dl --

Zawia omi i 
Sienklewiczówkl rozpocznie si~ dnia 26-go I trwać be;dzle do 30 listopada r. b. 

Samochód 5-cio osobowy (nowy) motor Nr. 13516724 

Los~ wanie 
to wygra? 
Oo. . o~ Fantów m. in. Samochód 5-cio osobowy, pianino, zegarki, papierośnice, dywany perskie, meble, motocykl, rowery. 

' kryształy, maszyny do szycia, maszyny do pisania, koń, bryczka, gramofony i t. d. i t. d. 1 t. d. 

Fa~ty wyda\vane będą zaraz po ogłoszeniu oficjalnej tabeli szcz~śliwym posiadaczom losGw. 
UWAGA W niewielkiej ilości pozostałe losy sprzedaje od dziś tylko Komitet l·ej Wielkiej Loterji-FantoweJ 

Domu Sierot Sienkiewlczówka ul. Piotrkowska Nr. 82 w godz. rano 9 do 1 l od 3 do 7 wlecz. 
&• 

po cenie 20 gr„ za numer Los z 5-ma numerami Żł. I. 
Dla wygody Sz. Publiczności Komitet czynny będzie w niedziel~ przez cały dzień. Samochód w tym dniu do obejrzenia 

NA MIEJSCU UL. PIOTRKOWSKA 16 82. 

Rolnłl • "Ylr1ztał­
eenlem faollo­

wem onz ofrochll­
caem, akot'lcaonem 
w Niemcnch, ma­
j"c' za tob, wielo­
letni, praktykę ad­
ministracyjni\, kie­
rownika plantacji 
oi:radnlczyca, zało­
:!:enie wielu parków 
ozdobnych. sadćw. 
S:!;kółek. drzew o­
wocovych i t. d. 
w ras • tonll rów• 
n!et rolnlczk1, z dy­
plomem Sakoły 
Głćwnel Goapodar· 
stwa Wlet-ldetto w 
Warcaawle ~lcł 
po1fadaflłCI\ A SO­

bi\ wleloletnll\ prak• 
tyk• rolnica!\ (apec· 
Jalnołć hodowla I 
mlecaar1łwo) po!zu 
kaf e pe1ed7 nleza­
letnef. adminlstra­
cfl mal,tldem, kt6• 
rr fachowo i ucz­
ciwie poprowadzi,­
Mo~e być specJal· 
ny dział hodowla· 
ny, mlecaaraki Jak 
r6'11r)lld ogrodniczo 
nasienno • nk6łkar· 
ski. Posady pona­
kufe się od zaraz. 
Odnołn• świadect­
wa moQą być przed 
stawione na tąda­
nle. taskawe ofer­
ty pron• 1kładać 
pod adresrim Ad· 
młnlstracji "Kurie­
ra L6dzkiego" dla 
Rolnika· ogrodnika. 

-------
Urojczynł poszuku-
11 je posady do 
prowad:i:enia pierw 
uorzędnej pracow 
ni sukien i okryć 
damskich. Posiada 
kwalifikacje arty­
styczne orca kilku­
nastoletnią prakty­
kę w zawodzie mo 
dniarstwa krawiec 
kie~o. (Poźądana in 
stytucia pań3two­
wa lub ideowa) -
Ofarty sub "Mi­
str.i:yni" do admin. 
wKurj. Łódz. • 

Kup los-wygrasz napewno! 

Ostatnie 2 dni. Ostatnie 2 ciał. 

Obowiązkiem każdej t.odzianki i l:.odzianina jest obejrzenie I-go t.ódzkiego filmu 

111 o d a panienka 
Pl Inteligentna (lłe­
rota) poazulmfe miej 
8C8 bony lub do 
.towarzystwa ~tar­
szej osoby, Oferty 
prosz4J nad1yłać do 
„Kuriera ł.6dzJde­
go" dla „G. W." 

6216 

Osoba !nt•Iłl(entna. 
posiadająca zna­

fomość ba.rdzo do­
brego gotowania. 
pragnie zająć .i, 
pP()daratwem w 
małef rodzinie lub 
• pof-dyńczel o• 
1oby. Oferty do 
.KurJera L6dzkie· 
go• sub "A. o.• 
n~;flm. poud• 
ł' matZazynlera lub 
Inkasenta w pował· 
nej firmie a kaucji\ 
2-ch tysłę3y zl •· 
wentualnie pny-"• 
ple do spółki ko­
rzystnego interesu. 
Oferty 1ab „Fr. K. • 

6368 
ii;~cayana ..,,, 'Wie­
l'i lim średnim ka­
·waler obelmie po­
tadę lnkuenta z 
kaacfą 500-600 sł. 
Wiadomość de „Kar 
fen Łódzkiego" sub 
"Kawaler". 6379 

Ułoda panienka z 
llll dobrego domu, 
posiadaj-ta 4-o kl. 
wykutałcenie po­
snkuje pracy Jako 
praktykantka do 
sklepu, mo-łe do 
dzieci. Oferty do 
adm, „Ktrrjera Łódz­
kiego" pad „Skrom 
na"-

Lołnle I mieszłan!a 
t'lok6j z niekrępu­
r jącem, wejścicrm. 
łaanv. słonecsny z 
ele!drycsnem ośwl-e 
tleniem odnajme 1 
lub 2 panom ~z u­
trzymaniem l~b bez· · 
Abramowskh1go - . 
(Gubernatorska) ·4, 
m. u. 6360 

Pokój ameblowl.lly 
s nlekrępnfllcem 

wejściem dla dwóeh 
panów mote być 
z utrxymsniem tam­
że fortepian. Ofer· 
t1 do „Kuriena ł.6-
dzkiego pod .z.a.• 

6259 

Połróf umeblowany 
z elektrycmem 

ołwietlemem a od­
dzielnem 1 wefśoiem 
do wyufęsla. Kon-
1tantrnow1ka m19 
m. 9. 

P=;.J:Uknf • 2 wyt-
worni• I nowo­

cześni• mneł>łowa· 
nycl:a pokoi a pny­
legafl\Cll lut-4 
S1c1:ef6lowe. wycz. 
tylko powytnemn 
odpowłada!"c• ofer 
ty 1 • b · • Wytn• 
wyli;utałc-le • do 
admin. pł8ma. 6299 

ar' pokot• % knch­
nill, W1sy1hłe wy­

gody odat"plę. -
Oferty pod „Pllne •. 

6191 

Do .. -.ynafęda dwa 
mienka11ła. do­

wlalhłeć d• mołna 
Napl6rkowaklego 15 
Witkowakł Antoni 

63541 
nokóf umeblowany, 
i!' froutowy ałonecz­
ny z wygodami aa­
ru do wyna.łęcia. 
Narutowicza '40 m. 9 

6368 

Pożyczę gospoda­
nowi 1000 zł. za 

. solidny pokól na 
I-azym lnb Il-f1im 
piętrze w miefseo­
weścl od ul. Kon­
stantynowskiel do 
Adr:iefa. - Oferty 
składać do admini· 
słT&cjł sub · „Po1t6i" 

6396· 

JłauCZ"(cielka po-· 
n sznk,ufe a ehrzd-. 
ciian pokoJu bez 
mebli ew~ntaalnie 
ze szafą . Ofert„ do 
„Kuriera~pod "Gru- · 

. ddeli". 6403 

PoaultnJę l pokoi 
....,.tworn le ł no­

wocadnł• umeblo­
wanych. a prsyle­
gaf llcą łnzienką. -
Wyczerpuj,ce tyl­
ko powyłlzemu od­
powiadafllC• oferty 
nb „ WytH• wy­
klZtałcenie• do ad­
młnistracfi pi1ma. 

6389 
i'ddam pokój dwom 
M panom • cało­
daiennym utrzyma­
niem. Rsgow1ka 45, 
Wlchertowa. 6398 

hok61 do wynajęcia 
W a niekr,pnjącem 
wejściem, Żerom­
skiego 54, m. 16. 

6401 

B7motna 01oba 
przyjmie lnłeli­

qentn ego pana na 
mieukanłe.Radwa6 
alra 47 m. 63, ofic. 

6303 

O.urno o d d a m 1 
pokoi• 11 kuchnią 

• wy4odami, kto 
ml potyczy 1800 zł, 
na rok cza111. Ofer­
ty sub .I. B." 6397 

Dwa lokal~ po 1 
pokoju z kuchnią 

i przedpekojem lub 
pofcdyticze do wy­
nafęcla Rzgowsks 89 

6377 

Przy1111ę na mieu­
kanle dwóch pa­

n6w samotnych. -
R:i: owaka 46, m. 9. 

ieulcanłe 2 po-
kojowe z kuch­

ni'\ do odstąolenia 
przy ulicy Piotrkow 
sklej 92 m. 52, par­
ter. 

3 . 4" pokojowe 
• mieszkanfow 

«r6dmiaściu. peszu· 
kiwane. Pośrednicy 
wykluczeni, Zgło­
uenia Kiłluskieito 
132, m. 2. tel.49-85, 

~oszukuję mieszka­
i! nia fednopokojo­
wej!o - porsądane 
wprost od gospoda­
rza. Oferty .~. J. • 

ftokóf ladny, umeb­
l' lowasiy, llonecz­
ay • odch:!elnem 
wefśclflll prsy in­
teligentne! rodzinie 
dla pofedyticzej o­
soby do wynajęcia 
Konstantyaowaka 
'J.7, m, 6 hont 2-l• 
piętro. 6411 

R6tne mlHzkania 
1 po„ a kuchnil\ 

oraz aldep od za­
raz do wynajęela 

Petenbarska 11 •ł• 
a via KillUkielfo. 

Daty umeblowany 
pok6f w centrum 

miasta aaru tamo 
dla paid do wyna­
f41Cła. WJ.domołći 
Błaro nklam Płotr­
k~1ra 85. 
lntelłJtentny lzr. w 
I 6rednlm wieka po 
1:mkuf• pokoju tt· 
meblowanego z u· 
~anlem u s:amo­
łnef kobiety do lat 
SO wy1. bez r6tnl­
cy. Oferty sub „M. 
J." do „Kuriera 
ł..6dzldego•. 

Ro'koiu a nlekr,pn­
f.~ f11cem wejściem 
w okolicy Piotrkow 
sld~!. mote być bea 
m~bll possukuje o­
ficer. OferfT dla 
"M." do administ­
racjł "Kurjera ł.ódz 
kiego". 6440 

2. ··1:;;;kofe 1:'kuchniv, 
do oddania. Sło­

nec:sne, snche. ze 
światłem elektrycz­
nem na ul. Kiliń­
skiego. Wladomaść: 
Senatorska 2. II p. 
m, 6 od 2-4 i od 7-• wiecz. tylko 
w dnie' powsndnie 

6436 

l·t s n 

D:ierta- mai"tka 
dwunutowł6ko­

we~o pod Csę•ło­
chowlł • krescen• 
cją i inwentarzem, 
4 ' morfłi ogrodu. -
Bt11ro Renoma, Ko-
6cł„skl 11, Cz•­
etochowa. 

Inteligentny m~­
czyma zapoaia 

niewiast• łntelifent Il,. miłl\. be1dntere­
sowną. bez przellł· 
dów. Cel prz„jaźń. 
Oferty do „Kurje­
ra ł.ódzkiego" sub 
„Markiza". 6382 

I a n ł a dzlcrtawa ~7-o listopada 
W Dalikowie za łU 1916 r. Cbojnac· 

Aleksandrowe:mjest kiemu Michałowi, 
dzieriawa od 1:nraz skraclrlono wia1c1el 
12-to mori?owe~o in blanco na zł. ~OO 
1adu raum a zie- wyatawłony przez 
mią na lat trzy lab J6aefa Palmowallie 
dłatei. W arunkł na go. takowy nnłewa.t­
miuf1cu w Daliko- niam, Jednocze~.I• 
wie u właśdc!ela skradziono łn:"( ·k..,.l 

Do odstąpienia I ty T-wa Wnl•m· 
Sklep tytwllowy nago Kredyt11 w 

11 pokofem, w do- Zgierzu na 111m41 
brym punkcie. Ofar· 1.050 rubli, ona. 
ty w admlnł1tracJI akt refenłalny na 
„Kariera ł.6dzltie· ał. 5000.~ 5-488 
go" pod „Sklep IT· firzeldidy (tłuma­
tnnłoWT". 6310 Ił czenia) z niemie 

ckiego, rosyjskiego. 

5ft 4r. manicure- francusklej?O naU• 
U 20 zł. nattka Al. kowa, literackie. -

Kościunkł Nt'. 11. Zawadir:ka 41 u wła­
lewa of. I P· m. 21 gclclela domu. 64 ł2 
Bllypussczę skład H-;j;eluaze przera­
~. !I węgli, drzewa ł błam tanto i ga1-
karlołlł raum z mie łownie -dłutZ naf• 
szltanłem w prost nowszych :!:umaił, 
od gospodarza. - fuon t praca 3 zł. 
Wiadomość Luto- UL Kilidik.lego 133 
mieraka 80 róg Piw- lewa oficyna II pię­
nef ł.atko1r1ki. tro. 613 

6406 • 

R;;t'~-;;"wana kra,;: lila:tne dla kraw­
, W czyli I PnyJmu­
cowa przyJmie ję wsz.ilk!l robotę 

robotę w domach do haftu tambora­
prywatnych. Spec- C"(jnego. Speclal­
ialność płasiezo - no'ć: damska kon­
kostfumy. Na łąda- fekcfa oraz ró:!:ne 
ni" referencie li: po atłuki 2-litłowe ory 
wa:tnych domów.- ginalne. Ceny naj­
Łaskawe zgłoszenia nitsze. D. Kohane, 
do H. Zasińska, ul. Kil' k' N 
Przejazd 45. 1ń1 1ego i r. 64, 

------ ·Zagubione dnnnnitf 
Jóika, Antka, T ad­

ka oferte ode1ira­
ły.śmy pói~o. Pro­

ftkusi:erka J, Ol- szę Jakikolwiek ad­
H szewska, prz"(j- res: nasz wiadomy. 
muje nm6wienia, ~~ ~„4~ 

Teodozja Jędrzefew 
ska Kon1tat1ty­

now1ka Szosa 18. 
1:gubiła 

losy loterii pad1t­
wowej Nr. 37514 C. 
313921. ł.askaw.go 
znalazcę uprasza 
aię o ~wrot do ad­
ministracji „KurJ•­
ra ł.6dskiego", 

na porody · !lfnane za swej do-
ud;i:iela porad dla Pl broci m•mr.yny do 
niezamotnych ustęp nycla " Biiri?era n 

1two, Piotrkewska Pfotrkowaka 82 -
nr. 118 m. 9, w podwórza. 6'08 

Beton ł.ukan zgu­
bił weksel na 

1nmę 500 zł. płatu„ 
:18.XU-26 r. wystaw. 
przez Barana Ed­
warda. Weksel ni­
niejssem uniewat­
niam, 

Szela1 Włady1ław 
Zielona 15. zgu­

bił ka!ąteczkę wof· 
1kową a kartą mob. 
wydaa" pr:teit P.K, 
U. Kut110. 6409 

MattymonJaloe. 
Panna inteligentna, 

lat aa. katollcr;ka. 
• zawodu elllped· 
fentka, z braltu zna­
f•moścł, pragnle t­
drol{" upo:inllć Pa­
na inteligentnego na 
odpovłednim irta­
nowi1ku od lat 28 
do 35 w celu ma­
łrymoafalnym . Ofer 
łT KH anonimów do 
"Knrfera L6d:skle­
go• ~od lit . "K. W.• 

6349 
•"'"NARA.TY ł 
Narencie w111yscy 
1lę fttt przekonali 
te tvlko w finnle 

„KREDYT" 
15 Nawrot 15 
I - sac piętro. 

Kupłć motna tanio 
l na doS!odnych wa­
runkach towary: na 
lłostiumv. 111kni• u­
brania, palta, firall­
ki. kapy kołdry wa­
towe 1 biały towar. 

„HBEDYT" Hawrnt !fg 15 
1-sze piętro. 

Tanto, dogodne wa­
runki. 

AutnHnkasent 
usto1unkow11ny w 
branży kolonialnej 
w miejscu i na pro 
win ef i. poszukuf e w 
tym :sakresie pracy 
na .t4<b.nie mote 
zło.tyć kaucje, po­
siada dobre refe­
rencje, Lultawe o­
ferty pod "Listopad 
1926 r.• do admin. 
.KurJ. ł.óda, • 

Ogłoszenie 
K11wery Myszkow­
ald. aan1ieszkał1 w 
Aleksandr•swle pod 
Łoda:iii. przy ulicy 
Kośc!elnef 58, po­
uukuje wdowy po 
maforze Wacławie 
Drofow1kłm. pole­
głJm 13 1ierpnla 
1920 r. pod waią 
Dubienka powiatu 
Cha1m1klego. Wy­
żeł wapomntana ••· 
chce alę stawić, z 
metryk11 Alubnll< u 
t • g o ł K1awerego 
Myszk:ow1kiei!o -
lab porozumie słę 
Uatownie w •prawie 
pozolłałego po 1:ma­
rłym mafon;e Dro­
fowakim placu w 
Lorenc6wce p o d 

Zglernm. 

„FUTRA" 
Pł„mcze futrsa 
ne, etole, kołnle 
1110, c1ą1pkl robi 
nowe. pnerabla -
odłwida lłan a 
włam.go l powie· 
rzonego towar11 i 
w1zelkłe lrnj11ler• 
akie roboty wyko· 
n.,,,a tl.lllo spec:Ja-

lista. 
Drabik owski 

11, 

.. 

~--,.----~---------------- ' ....... ...,.~-·~· __ ..._;.,. __ "":C':" _ _____ , ___ __ -~---...il----·~~-------------------.-..: 
CENA PPĘNll MERA TY: Cr: NY O Ol OS l E IQ~ Orłoszenła znmlefscowe c 50 i>roc. drotel. 

Konto cze­

k o w . e 

P. K. O. 

Jlt G1747. 

W Łodzl z n!edz. doił. ilustr. mles!~nie zł. "4.ZO Przetł tekstem 40 stroszY za wiersz młllmet:-. J tam. (strona ~ tamy) Zagraniczne o 100 oroc. drotel. 
W tekście 40 „ " • • I „ • 4 „ Każda nowa oodwvżkii obowlazufe w~zV);fkls tuf 

;. 3.70 Za tekstem ao • · • -~-: w 1 ',!. I " . · • 4 „ szenia do zmfanv cen bez uprzednlesro ::awladomten!a. 
• ~.70 'Jekrologł 39 • ·· • -· • 1 

·• I • ·· ···· • ~ ,, Za termrnow:v druk odos:z:e6. komunikatów I ofllf lt'O 
Komunikatv 30 • · w • " • ł • w :C „ nie odPOwłada. '1'l 

„ t0.50 Zwvc:z:a.Jne 8 „ „ • • 1 • • YO łam6w/ Artvlrntv. nadesfa.ne bez ozrutczenrs łionorarfmn. Oi 

Od • d. · Drobne 10 ~ _ J'osmklwanfe nraey 5 Ir. n wyraz - na)l;tnteJsze ogfQ- beznłatne.. ;ur"'V 
noszenie o. domu • -· 30 szenie 50 RT. Odoszenłe naifostane 1)0 ~ 7 wtecz. o 30 a>roc. tłro!eJ. RekopJ.Sdw iarówno utvtycli lak I odrzuconvc~ reaat0• ·u 

.. Kurier lódzkiN i ..ł.ódzkie Echo Wieczorne ·· łącznie z odnoszeniem do domu sł. 6.90 miesięcmie. · · l'n ' 
J. 

Dla robotników Ilf • " 
Na prowlncJl • . . 
Zaitranlca „ „ • 

Redaktor Naczelny: Odbito we włas11e.J drukami 11l Zawądzka lfr. 1. Wydawca: Jan Stypułkowski. 
1 llJQ'IJdałoDla J.~wa Dnkarsko-W~daWlliclalf lit 

lla ś 
>:ff) t 

Caulaw Gamkowlkl. 
N 

les ..T~ 
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